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Ite  Ftółtjl i Msisirasi: Kip, Krtaiatjkl.
Telefony: Redakcyi Nfi 24-64. Adminlstracyi Ne 16-72* 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 po poi. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do gadziny 6-e] wieczorem

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POŁITYOZII, SPOŁECZNE I LITERACKU.

mieś. tw a r t  półrocz. roei. 
PRENUMERATA: W  kraju 1. -  3. -  6 . -  12. -

,  Za granicą 1.50 4.50 8,—  18.—
Za zmianę adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekrtem 40 top r>ierws?;’  i 20 kop. każdy n a 
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersia  pe
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane" 

w iersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb.

Numer pojedyAczy 5 kop.
Prtnum eratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

Pozostająca pcd Najwyższym protektoratem Jego Cesarskiej 
Wysokości Nastąpcy Tronu Gesarzewicza Wielkiego Księcia

Aleksego Iffiefajowieza

1913 r. w Kijowie, cd d. 14 maja do d. 1 października.
W ystawa obejmuje wszystkie działy przemysłu 
podarstwa, nauki i sztuki. Wystawa subsydyowana jest przsz rząd, 

ziemstwa, miasto i instytucye pubiiczne.

Podczas ^wys^awy odbędą się zjazdy w spra
wach gospodarstwa wiejskiego, przemysłu, handlu, 
fizycznego wychowania i in. Konkurs automobi
lów i aeroplanów. Próba maszyn w  ruchu, Do
świadczenia w celu naukowym i demonstracye* 
Podczas w ystaw y odbędzie się „Pierwsza rosyj
ska Olimpiada44.

Komitet wydaje katalog z oddziałem ogłoszeń.
Dla wygody przyjeżdżających na wystawę 

wiejskiego gos- zorganizowano Biuro mieszkaniowe i,wycieczkowe,
Przyjmowania Meklaracyi zakończone zostanie dnia 15-50 kwietnia. Wszel
kich inforrnscyi udziela B.uro W ystawy, KijĆw, Kresrczatyk Nr 45 

- Telegramy: BIjÓSV —  W Y S T A W A .

I
Bielizna

7816

T e a t r  M  i e  j  r. k  Ł Dyrete y »
W. Topoi*. B a g ro w a .

Hziś dn P-ga kwietnia — 5-ty występ gościnny "zasłużenego a»t. Cesarskich 
"|>atrów L. SofeEnowa z udziałem p p : Warbmeę ALnlw.^, Bursk cj, 
S:ibi>k«< i; o p : Brajoina, Gorcz ko*a i Kaczanowskiego—„E U G E N IU S Z  
0RIEP1N<*. Początek o godz. 8 wieczór* m Bikty wrzystkie sprjePane. 
Jutro dnia 4-go bene/is i poż«-en»lny występ zb komitego sop-s ,a kolo 
raturowego B . P a r e f t o  — „L A C M E  *. Dn>a 5 go kwietnia pożegna 
ny wystęo L. S o b in e a a  -  „ P U Ł A R IA C Z E  PE R E Ł*'. Ws^ysiku. bi
lety sprzedane Na op. „ L a o m e 11 bilety można nabywać.

f i

tyczny Teati Ru 
chomy

T e a t r  rr5 t t i o *
Dziś dr 3 7 E m r . i i v  Dn 4'£° kwie‘
kwutnia dr. 7 Ł F I1I U W J  • tnia rayster.
„ C a n C C b ” . Dnia 5-go kwietnia ostatnie przedst. 
ur. , , ! » i łc t }*  — to łllfKar5,stfel.,*,. B lety na wszystkie 

. . przeostawicnia do nabycia. Kreszćzatyk Ne 25 mag.
r . ! !™ s’V Pra™ -  B-r- Kr hen 1 w  grt.acbu leatru. P o  m odńie*ien>u k»-'P 

*y«»jr w e j ś . i e  r  3 w id o w n ią  iKTAHOlfeCZO 
P k ttR O II ORE. Poczet-k o g. 8 i pół wiecz. 86.14

I D I f f i .  M B ,  K U R  M M I
FISHARM ONIE pierwszorzędnych fabryk, G ITAR Y, BAŁAi-AJK I, 
M ANttOLINY, F R R Z Y F w b , GRAJ#!ISF»MY i płyty. .HJ^Y n .jrozmai
tszych w- rati i aboetment nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych. 

G żóm ry o k ła d  in s tru m e n tó w  m uayozn yo lt 1 nut

H .  J .  J I N D R I Ś E K  w  K i j  o w i e
ICre*ite»B*yk 41. Bel-Etage cfl5 Oddział w  Baku

S k ł a d  S u k n a  i f o r t ó w
Kreszc:;atyk 34. K g»esxcxatyk  — ° i . s a ż  Krtsiczatjk 34.

EXPOSITION de JO YAU X

M a i s o n  ] .  C h a u m e t
successsur de Morel ancien joailier du Rei

foumisseur brovetć des Cours lm jć.iales et Royales d’Europe

Exm ;s:lion, V e rte f et s u r  Commande
pendant toute 1’anneć de 1 heure a 3 heures au 7785

Grand Hotel —  Balon de Lecture.

Kijowski Syndykat Rolniczy

Biuro □ierniozo-Le^nicze i KreAlarnia >

B r .  A .  G .  B r o d z k i c h  !
■Cijó' K w e s z c z a t y f c  2 3  <n, B ,  w prosi posity*

K ijów , B u lw a r n a ’ N r 9 . T e le fo n  l i r  307.
POLECA:

— S— i   J Ł - -  do tępienia szkodników na plan-,
D a P p l U I  tacyach buraczanych. 1

13—20$ ogólnej zawartoSCi kwasu 
fosforowego. 85L5T o m a s ó w k ą

Ć . K A L O D 0 N T '
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBOw

Utrzymuje z ę b j  b ia ło , czysto ■ zd row o .
I Żądać wtaąd/f e frK S S P ^ ł

R e fe  x x r »  u h  i s T r r o c .
;fąjTA|ł|2A I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

8405

Sule  z.apitrztsry 
wielki w jbór materyał. 
an^.eUkich i krajowychCli N o w o ś c i

nu sezon wiosenny i letni nadeszły,
P. S. D « s la w c o  T o s a r z y t t ł i j  w a p & ł j id t lo t t g o  p r a -  

P y ł > f c l> B a aC«tofc. k o l. t e * .

Omiym^tisny nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradyj/i i ffe iii

Przetjatawił

Z y g m u n t  G l o g e r
W ycacł*  e r c g li  pom sożere s 40  r y c t fM f,

C e n a  r n h lS  9 .

Dla p r p m t s r ń w  „Pziepsika Kil6iFSEiego“
cena zniienfe rb. 4 J 0  Cz przesyłką).

Zwracać dą należy da adnioiatracyi . Ddmnisa k i,e  .--iego*

L U S T R A C Y A  
D l  A ROP Z l " '  
P C L s  X i C H.

BIESIADA LIT ER A C K A

w r. 1313 dawać będzie próc* dctychczascwego i s s z f u  ty^dnlowego

4 o d a  o f i ó w  r o ^ 3 j i i © ,  

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWr ILUSTRACYL
Bez t ow1ęk8zenia_zatem [ceny prenumeracyjnej, prenemeiatorzy ,ZIarna* 

otrzymają w roku 1913: ^

03? zeszyty p ikn ie wvd»nego pisma (dla e szystkiet). 
ii. temow po jpieści w oprawte (dia rodziny).
1 2  zeazytńw zawierających mody i wskazówki gc-spodarczc (dla pa

ni domu).
1 2  arkuszy wzorów robót piłknwycb (laubzegowych) i t. p.
12  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratę^za cały rok z góry wprest w Redakcyi otrzymają

B E Z P L A T H i Z  3  P R E M I A
(wartoiol rb. +-ch)i

1) Album n rifst^czn e  ^  N-rzt a pisma

2) Księgę pożytecznych w -adomości (przy N-rze ay)

■*) Kalendarz ócienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisma

Adres Redakcyi i Adm inlstraryi .Ziarna1, 

TCarszawa, H osf-Aw iat Nh 34, telefon 33-20.
W ARU N K I PR ZE D PŁA T Y :

ar W a p «x a w le i
Rocznie Rb 5.—
Półrocznie . 2.50
Kwartalnie „ 1.25
1 za opr. książek rnCrnie , 1.—
Za odnoszenie kop, 15 kwart.

Z  p r z e s y łk ą  P « o z U  o y i
Rocznie Rb. 6.—
Półrocznie .  3.—
KwartaU.it .  150
i za opi. L uązek rocznie .  1 —
Za przesyłkę premium kop. 25.

D od atk ów  b« z  o p ra w y  n ie  o y a y tsn iji .

JAJK 2UPKI.NI1; BSZPi^ATNIK PREMIUU NADZWYCZAJNE

13 tesós Bi|Mldt;s2feS psw fd I resEtfi
znakomitych autorów polskich i obcych

R e d h U e r  i W ydaw cai i lC H A Ł  81T9IUIDZKI,
S!ei9« l « 8ts L!ti r a o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięh 

ie], chwilę bieżąca ws ećhśwlatową i wiedzę (Tuntowrą w  farmie popu
lar jej, sloweaa wszystLo ca stanor.i nieodzowną potrzebę r jt ,  m  inteli- 
lentnego

B ls s ls t fa  L H a rw sk a  Szczególnie uwzględnił. 4  ł s j s  a j c a r t i t  
i w l s s z e t a  p n ro r lk la ro s a  i g a ^ lą t k l  u t jrad o iam

E lu s ta J i L K a ra c k a  ałrjritkts artykuły obfici* t truje,
B ie s ia d a  I Ster-aokajfrozpaczyna w  r. 1913 druk praćy ilułtro

wanej p. t,
Ś R U B Y  POLSKIE , zawieiająCfj życiorysy uczestników prwstunii r, 1863 
poległych w  boju, skazanych na wygnanie, straconych 1 t. p.

  P R I U I O M  B 1 Z P L A T H Ł  ----------

12 im ń  łomów w jkonw Ftk w  włości I m a s ó w
ctrzynują SkaspłatlRla^wtzyrCy prenuaentorzy

W  roku 1913 damv w zupełności Szereg znakomitych powieści ory 
ginalnych, które ze względów CenzuraJrych, były -lotąd r u  ne zaledwi 
w skróceniu: Michała CząJrfOYsWiega „B a tm a n  UkraJry**, „ W a r r y  

o r r ,aj Bolesłau fty „ Z a g a d k i” , osnutą na tle wypadków 1863 r. i in 
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gav a.ewlcza. I —a. Bykowikiego, Ło
zińskiego, Kaczkowskiej, !. Przyborowsklego Wllczvńsi :lar u Wiktcra Hu
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevaia I  arcydzieła innych autorów 
7 .ych dodawanycl zupełnie bezpłatnie :s ążek Szybko ntw-rty się do*  
k o .w a s  k .* l lo * ib a  t r a a t a l  aaartoko l, kształcąca serce 1 umysł.

WARUNKI PPFNUlttRATY

w Warszawie: rocznie b. 8 , półrocznie rb. 3, kwartalnie rb L kop. BOL 
oa prowincył: ,  rb. 8 , ,  rb. 4 , a rb, 8«

Zagranicą /eCznio rb. 10*
O p ra w a  u , t a o p  i » ,  ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa
nych fako premlum powieści: 3 tomów 50 kop.; i  tomów 1 rb., ia ts-

mów a rb,

Ma ftąManlo a d a l b l s t r M j s  w y s y ła  a a m a r > k a x a m i  k a a p ła t a l .

Adreł.rediXuyi S admiaistracyi: V a r s s a  <», P is a  ■ s ra a k l Ml 4
-  'iefoa M  78* ,

Stołowa i
Pościelowa

Damska
Męska

gotowa i na
*

obatalunek

Włua Urjh
8590

T-W3

dofa wksny obok domu 

Kontraktrwego

M -

m n  Łiawamy 
di. Kijowa.

otwarty
magazyn [I

róg Damskiego pl 1 Kreszcz. około 
st. trunwajowej d. Szlachty wprost 

Ratusza 5494

Ostatnie nowości
1 a kostyumy i palta l e d w s M o u  
b le , w In - ang., Sukno, płótno Mo. 
rozowa baiyst, satyna marklzei
Pierwsza dwa miegiącj ceny fabtyez
Proszę zapamiętać, ze obecnie naj- 
lepszy Dolski flo+df W Ode ie

,.EicLhelieu”
Restaur-cyŁ, czytelnia, wanny, te
lefon na miejscu. Światło elektrycz
ne. Numery od rubla. 84.75

©desa
p r e m u m e r & t ę  m a

„DzteiiiriK K fio^ik i11 

p r z y j m u j  e

K s l f | i » l a  I Ciytbiafa

A. Zwierowicza
k k i i e r ln lu m m la j l  s>

« T I H 2 I C A
prenumeratą „ D z le a a ik a  K i- 

l a a a k i t g d 11 przyjmuje

K8ln T  A. f  ołenkowskiepo

0 szkoły prywatne.
— *(°)—

Petersburg, d. 31 marca.

W  dniu wczorajszym  odbyło się pesie 
dzenie parlamei tarnej koralsyi iuterpelacj jaej 
w  spraw ie iaterpelacyi, złożonej przez Koło 
P  lskie co do pcłożenfli, w jakiem się zr a J u ie  
Szkolnictwo pryw atne w  K rólestw ie Poiskiem 
°r»z tych ut>uinień, k.fćre stale staw iają wla 
dze m iejscowe w zakresie rozw oju szkeł pry
watnych.

T ak  autorowie iaterpelacyi oraz broniący 
jej na posiedzeniu kom isyi poseł Jaroóski, jak
1 przeciw nicy jej z  p, Puryszkiewiczein na v,zcle. 
stali na gruncie U zazu N ajw yższego z dnia 
1 ( r4) października 1905 r , w  którym powie 
dziano, żc ,w e  w szj stkii b pryw atnvch zakia 
dach m ukow ych  kraju, t. j. K ió lo tw a  Polskie 
go  pozwala się na wykład w języku polskim 
w szystkich przedmiotów z wyjątkiem  języka ro 
syjik iego , bistoryi i geograiii." W ów czas je 
doak, g dy zutorow ie ii terpelacyi, jak i całe 
społeczeństwo pobkie, sadzili, że u naa będzie 
zastosow any tryb, przyjęty w kraju Nadbalty 
cłsim w  stosunku do szkół niemieckich, dla któ 
rych y yjątek itan ow i jedynie język i 1 teMtur* 
roiytskn, craz bistorya 1 geografia R osyi,— p 
I u ryszL ew k z 7. tych samych przesłanek wycbo- 
dząc» doszedł do calk em odmiennych wniosków 
l znalazł, że sk rro  ,d o z w il*  s ę*, to e o  i p s o  
mnit;a powiedzieć, że równitż. i n 'e a zw a 
la  się*.

Jak często byw a w komicyach rosyjskiej 
Du uy w y rjk  uzależniony od przypadkowe
go  składu komisy! Z  33 d ło n k ó w  na posie

dzenie przybyło zaledwie a r ; kilku przy bylnych 
nam członków lew icy na posiedzenie m e staw i
ło się W iększość stanowili nacyonaliści, skraj
ni praw icow cy oraz t. zw. prawe skrzydło frak- 
cj październikowi ów. Przewodniczył też obra
dom przedstawiciel tej ostatniej p Szubinskij 
zamiast p. Lutzu), jak w adomo, częs.o oostę* 

pujący OJ właściwej interpr.tacyi praw a, zw ła
szcza, o ile chodzi o polaków. Już la  jedna 
okohezrość była zapowiedzią, że ob rtd y toczyć 
się będą w kierunku dta nas nieprzychylnym 

Posiedzenie rozpoczęło się od referatu po 
stępowe* Karhułow s, który przedstaw i całą 
sprawę, opierająa się na tekście iaterpelacyi 
Kola Polskiego f  zaznaczając z naciskiem, że 
w kraju nadgranicznym, jakim jest Królestwo 
Politkie, nie n iłe ty  w yw oływ ać s.,iecyalnego 
niezadowo lenia, szczególnie w czaiuch tak nie
spokojnych, jak otcciic . Znajdow ał, że pra 
powinno b jć  w ykonyw ane ściśle 1 w sze k ie n a -  
drżycia rssleży potępić z całą stanówczośi isi 
Z tego względu referent niterpelacyę K oła P ol
skiego popiera) w całej rozciągi/ści.

Przeciwko interpelacji z wielką gw ałto
wnością w ystąpił p. Puryszl lewicz, znajdując 
te  polacy sun -iw ją -y  #:o! w wysokitn stopniu 
metoMlny, marzą o sam. dzielności i niepodte’ 
girści pińslsrow ej, że polary nie są elementem, 
na Łtćrym r : ą l  m ógłby się oprzeć i że ustę 
prt# a można czynić jedynie ns rzecz nieouów , 
stanowiących żyw ioł wielokrotnie już w yp rób .- 
» au y, którego lojalność n 'e clrg a  żadnej wą 
tpł.wości. W  dalszym ciągu sw ego przemó 
wieni# p. Pm yszkiew icz znajdował, że j rdyuic 
wykład religii powinien się oabyw ać w języki, 
poijk m, a reszta przedmiotów,’— w rosyjskim  
nieiylko w szkiłach  rządowych, ale i pry w a 
tnycb, a wreszcie, że szkoły pryw atne są na 
wet zhjtcczne. OpUrfjjąo się na wspomniaDym

wyżej Ukazie, p. Puryszkicwicz sądził, że mini
strow i ośw iaty przysługoje praw o adozwalania* 
i .nirdozw alania* i dlatego proponował inter- 
p tU cyę odrzucić e n  b l o c ,  nie rozw ażając jej 
szczegółow o.

Na to zabrał g ło j poseł Jarcński, zazna
czając, te nie uw aża za stosow ny teren w ko
misyi na tle rzeczowego zagadnienia wchodzić 

roztrząsanie pytania, kto jest lojalniej'.zy—  
niemcy, czy polacy. Jeżeli dążenie narodu do 
ponudaiea szkół własnych nazyw a się u p 
Puriszkiewieza nielojalnością, to polacy istotnie 
są nielojalni. P. Purywztiew icz daje nam mo
żność uczenia się ty Ir. o religii w języku pol
skim, g d y  tymczasem zm.cznie dalej pcd tym 
względem poszedł rząd centtalny, który w  m o
tywach do U sazu z roku 19^5 potrzebę zrobie
niu pew nych ustępstw w szkolnictwie polakiem 
u a z ra ł naglącą (,nazriew£-zej*), co brzmi nawet 
trochę śmiesznie i dziwnie w obec nartdu, któ
ry w wieku X IV  posiadał uniwersytet, jeden 
z najpierw szyi h w Europie, i który do skarbnl 
ry  wiedzy ogólnoludzkiej wniósł wkład niepo 
śiedni. Oświadczenie p. Puryszkif wicza, zdąża 
jące do cd .b ran ia  tej odrobiny praw, jakie 
obecnie szkoła polska ptssUda, w ydaje się dii- 
wrem w  tym momencie, ku dy i sam p Pu 
Tyszkiewicz i jego  zwolennicy man festacyjnie 
ob:bcdzą zw ycięstw a Ii d lw  pobratymczych na 
B U kau aci. W  danej chwili chodzi nam o to 
jedynie, ażeby było wypeł siane praw o. Nikt 
nie broni p. P u i i szkiewidzowi skład, ć w ił o  
«ków, zmierzających do zupełnego n;.s w yn* 
rodowienia, nie ir.oże on jednak nie przyznać, że 
w państwie, inająi e n  pretenaiyę do miana pra 
wrorządnego, ustaw y nrc mogą się znajdow ać 
w zależności od złe) lub dobrej woli poszcze
gólny,-h f uck^yonaryuszów rsładzy w ykonaw 
czej.

D a e j  rozpoczęła się dyskusya n a ć po- 
srczególncm i punktami iaterpelacyi i w iększo
ścią j2  głosów  prztciw l.o 8 p rzyzn an o,żt U<az 
N ajw yższy z dnia 1 go października 1 9 .5  roku 
daje praw o ministrom udzielać pozwoleń n a 
wykład w języku polskim, skąd wywnioakc w: - 
no, że to nie jest prawo ludneści, lecz praw o 
dyskrecyonalnc miniaiiow-

T ą  samą większ ścią zdecydow ano, że 
postanowienie R ady ministrów, N ajw yżej za- 
twietdzone w dniu 24 maja 19: 8 roku, było 
wydane w drodze iasirukcyi i dlatego nie obra
ża art. 80 usiaw  zasadniczych, że żadne ogra
niczenie nie powinno wejść w życie pomimo m- 
stytucyi ustawodawczych, ja k  wiadomo posta
nowienie to usuwa polaków od w ykładu hi- 
atoryi i geogrsf.i.

W szystkie pojedyńcze punkty interpelacyi, 
bronione przez rtferenta i posia Jarońskieg, 
tą samą Większością były odrzucane, z cf* ą 
kon sekw en cją  zapatryw ania się na szkolnictw o 
polskie, jako na rzecz, zależną od poglądó 
rządu centralnego i wł«dz m iejscowych, a nie 
opartą i.a jasno aformułowanem prawie.

K iedy wreszcie praw ie bez m otyw ów  od
rzucono osU tui punkt interpelacyi, traktujący 
o nicprzyim owaniu do kasy em erytalnej nau 
czycieli szkół pryw atnych K rólestw a Polskiego, 
referent Kai^utow, zrzekając się referowania 
spraw y na plenum Dumy, oświadczył, że dotąd 
zdawało mu się, iż Królestw o Polskie, jako  je 
dna z najbardr.ej kulturalnych części imperyum, 
zamieszkała przez naród z przeszłością histo
ryczną i dużą kulturą, jeat rządzona z posza
nowaniem praw; po zapozcaoiu s ę  zaś z kwe- 
styą szkolnictwa i opinią większości komisyi 
która z taką konsekw encją w szystkie punkty 
interpelacyi cćrzutiiła, w id-i, ie  Królestw o Pol

skie jest traktowane, jaL jakaś vperska astra* 
pia*, gdzie sumowola jest prawem. YCobec te
go na referenti wybrano p Safonowa nseyo- 
nalistę.

Interpelacya prawdopodobnie nie tak szyb
ko wtjdzie na plenum Izby ze względu, że jest 
przed nią duże irterpelacyi ternu' aovy< w 
swoim zaś cz*sie obiecuje ciekawe rozprawy, 
rzucające światło na położenie szkolnictwa w 
kraju nauzym i atosunuk doń opinii rosyjsHrj.

Na zaznaczenie zasługuje krótkie fprawo- 
zdanie z posiedzenia komisyi półurzęaowej sRop- 
sii*, w którem autor opowiada, że gdj po (nie
skończonych sporach* nad poszczególnymi pun
ktami interpulacyi wszystkie jej (tezy* (cudzy
słów ,Ros»i*< odrzucono, (Członkowie Koła 
Polskiego długo się ł *- czuli nad wyborem 
no -/ego refererta, zamiast p. Karaułowa, lecz 
na mkim się tymczasem nie zatrzymali*. Cały 
ostatni ustęp jest wierutnem kłemstwem, ponie* 

aż z Koła Polfiuego na posiedzeniu komisyi 
oył obecny jeden tylko poser Jaroński. Przy
puszczam, że nad wybraniem na referenta na
cjonalisty Safonowa poseł Jarwński nie potrze- 
bowa1 się nietylko .drugo*, ule bodaj całkiem 
z nieobecnymi członkami Koła Poiskiego nara
dzać. Smrawozdanie to jest bardzo charaktery
styczne dla .ścisłości* informacji półurzędówki, 
ścisłości taL dobrze nam znanej od czasu osła
wionego komunikatu w i, trawie Macierzy Szkolnej.

Z. K.
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Spray polskie.

Kan fe^tacye łtfow skfe-

Wiec narodowy.

W  r.itd łd ę  na wezwanie związku orga
nizacji taiodofcyeb odbył sit; w ratuszu lwow
skim olbrzymi wiec przecrtfko rządowi mu prc 
jektowi reformy wybcrczt-j. Z  górą 1,500 csób 
zebr sio Sit; w sali ratuszowej, a w  icb liczbie 
rajfufztj- : j ii ob-jwatele miasta, oraz posłowie; 
Gląbińsli, Cierski, Adam, Starzyński, C decki, 
Maiszalkcwicz i icn:; dla pozostałych 4 — 5 ty
sięcy musiano zorganizować dćtipi Wrec dora
źny na podwórru Przemawiali? GSąbiński. któ 
ry mowę SWoja iak<6u4ył Wyratwmj:—  ,M y ta
kiej reformy w takich wai udkach dopuść, ć nic 
możemy i nie d^puściity prezes izby ręko
dzielniczej dr. Sthirmer, poseł M.rsiafkowicz; 
t ‘prezeutaut stronnictwa katoiidko-Barodowego 
profesor Tbulfe, w imieniu robwtsików Dydek, 
% imieniu irhRfiiefy aksde micii. j Stan. Zagór
ski, Stanisław Grt.D«i 1 wiem innych.' Na
stępnie 15-tygiączEy tum, okrął y„rszy rynek,: 
alożył hołd episkopatowi. A  więc wzniósłszy 
okrzyk na sześć ks. BilczewaHęgo przed prla- 
rem arcybiskupim, popłynąl pochód pracz płac 
Strzelecki kn kapitułę crm.ad.Aiej, aby hołd 
zioiyć ks ar“yb;ski|ipowi Teodora wieżowi. Gdy 
publiczność zapełn ia ul. Ormiańską i pc-boczne, 
udzla się dełegacya, która złożyła imieniem 
obywateli tcld  episkopatowi ża  męzkre jego 
stanowisko w obronie kościoła i narodu. Ka 
Teodor o wicz, dziękując za zaufanie, odpowie
dział krótko: „Spclnliśmy nasz obo#iązeL!*
Stamtąd pochód ruszył przez ul. Teatralną 
gdzie mieszka ks. biskup BandursH, któremu 
uiządzono również hi 1 łowniczą owacyę. T u 
taj pochód się rczwiązał i stąd poczęto rozcho 
dzić się do demów.

Wiec bloku.

Jednocześnie odbył się w pałacu sporto
w ym  wiec zebrany przez przew ódcę ludowców 
Stapińskiego. W  wiecu tym, który **rotuadźił 
1 500 osób, urztsiniczyti socyall^ri: Dascydski, 
Hudec, Klem ensiew icz, posłow ie ukraińscy ćr. 
Cegielski, dr. TrylowskJ, kierow nicy „O rganiza 
t y  i rusinów m. L w ow a* z dr. O cbfym ow iczem  
i Piseckim, posłowie ludowcowi: Stapićski. B o j
ko, Tetm ajer, W itos 1 Szajer, postępowi d e
mokraci z dr. Aschkenazym  i Larkownickim . 
Po ukończonym wiecu i szeri gu  mów ruszone 
pochodem  p ń » J  teatr, gdzie j e l  cze raz prze
m awiano, a następnie deputacya z p. Stapiń- 
akim na czele zjawiło się w sejmie, gdzie 
była przyjęta przez prezesa K o ’a Polskiego 
p. Leo.

Demonstracya.
Po rOzwlazSteła pochodu koło godz. 2 

fo ify s is n o  tła ulicy Sokoła zgiełk 1 brzęk tłu
czonych szyb. Część publiczności, w racającej 
z placu M arjrckiego, b*ł* św iatkiem  przykrego 
widoku: aemnł^wania kamienicy, gdzie mieszczą 
się redakeye „G azety W ieczornej*, .Przeglądu 
Poniedziąjkowego* c r iz  .W ieku  N ow ego*. 
Thifii w j'rb itió w . w śród których —  jak utrzy
mują —  byle wielu koiporteiów  poszkodowa
nych dzienników, w  ciągu kilku minut potłukł 
k a m i e n u j  * g & ^ . , s z v b y  n a dwu jpię.traco.

Ż  powodu t< f̂o „S lo lA tłF o lśk ic  pisze:
.Jesteśihy zasadniczym i przeciwnikami 

w szystki-li fycn trzech dzienników i ubolewamy, 
że dostały Się W ręce żydów , dążących do zae- 
zorganizc rani* n asie j opinii. W szakże musimy 
zganić pektępowanie tłumu i zachow anie się 
publiczne óci, Wdrażającej zadow olenie z powo 
du tych ekscesów . Rozunuem y w  zupełności 
rozgoryczenie, -wywołane pfrow okacejittn za 
chowywaniem  sie tych dzLnudeów wobec uczuć 
i dążeń społeczeństw? polskiego, broniącego 
swo.ch praw  narodowych; ałe uwzględnić trze 
ba, ie  ośmielone były do tego inspiracyą z 
góry, jako u żyw ać" do robienhja .reform y* 
narzędzia. G d yby nie to, nie m iiłyb y  odwagi 
w ystępow ać t ik  prow okacyjnie, jak  to utzyrrity 
np. w  sobotę. Środki podobne nie Są potrzeb 
ec  i nic pow inny Dyć dopuszczane w żadnym 
wypadku. N awet żywiołow e, jak  ten odruchy, 
muszą w yjść z utycia. W  K rólestw ie Polskiem 
istnieje cd  czasu wj borów pow stechny rucn 
bojkotow y względem  żydów , biorą w  nim u- 
dział wszystkie w arstw y, przeobrażają się cał 
kow icie stosunki, a i i e  było wypadku żadnego 
tksceśU, jfck ten We Lw ów ie. Społeczeństwa, 
które nie chcą ginąć, muszą w alczyć, ale tylko 
niekulturalne nie umieją doblerić  odpowiednich 
środków.

Srcda, a. 3 (16 kńnrtaia <IWv f r*> 80

O ó z e f .Cer:
(W 50 ta rocznicę śmierci'.

W  marcu upłynęło lat 50 cd chwili, g d y—  
Jak pisze .P raca* wielkopolska— J ćztf L o a p * , 
skołatany życiem, pracą ogromną 1 cierpieniem 
niezmienieni —  p<-zeszedł do. wieczności. U .o  
dzony w O ieśuit dr:. 29 czerw ca 1797 b , po 
długich perygrynacyacb trzydzieści eąratnich lat 
życ.a spędził w Lu bezy na G órnym  Śląsku, j»- 
ko nauczyciel i organista. Był to żyw ot całko
wicie spraw ie polskiego ludu oddany. R edago 
Wał gazety, napisał i w ydał okoio 50 dziełek 
ludowych, a 20 pozostawił w rękop sie.

O n pierw szy zbudził się na Śiąsku i dc- 
koła siebie polskość bedrić i szerzyć pociął; óa 

rctó le  w tej z nieco oz a! ej a odradzającej się 
dziś dzielnicy piastowskiej byi pierwszym  pisa 
rzem i pracownikiem  szczerze polskim. W ięc 
należy mu się cześć i -  petmęć, bo n a.ód  tych, 
k tórzy  cale życie jemu odaali, zapominać nie 
ma praw a... Skrom ny organista, który ma juz 
piękną kartę w dziejach odrodzenia się.( kresów, 
b ćg ćajb y  znalazł szczerych naśladowców w szę 
dzie, gdz.e ugory pc!sk'e tęsknią do rąk praco
witych i pługa.

Md. p - )

tSHESSiSaSj*5'jP“JĘma«.ia.Ł-a,

Z  prasy
s*„ Z  poWrdu znafcegb naszym  czytelni

kom artykułu ks Truheckiego i g łosów  prasy 
europejskiej, dotyczących Polski, znajdujemy 
w  .P raw d zie* warszaw skiej poniższe słuszne 
uwagi:

.rstrtnie, skoro fiaie Polski, tak długo gru
bym Ci łuden raitCżenia zakryw-int, rozlega się dziś 
ż tylu stroi i ż takim naeiśkitm— ZdŁCzy to, że na
stąpiły pomyślne zmiany w  przedmiotowym ukła- 
ds 'ci »ił i że wskutek tego Staliśmy się pożądanym 
atutem v» g ttt  hia. Jfycznej o wydarcie * hegemonii 
nad lądem eu^opejsarti z iąk Biemfeck:cb.Ł Akt 
pierwsąy rozegrał się jaż na Bałkanach i świat zdu- 
mtor.y uirzli ofo, j i t  pod heroicznym iapórem lu
dów ubogich i poralaianycb, przez pięć wiekCw 
cie« iężonjcn, runęła w  giuzy "otęga zaoorćza Ot 
tomanów, i oś polityki światowej, skrzypiąc na 
rdzawyen zawissacfc, wykonała znaczący półobrót. 
Radosny to dla nas dos.ód oRjrzymiego znaczenia, 
w  pewnych moirentacb, czynników nzpozór nteważ- 
kich, n?ror.ów nielicznych i nit bogatych, ale wy 
trwałych, zgodnych 1 dokcła wspólnej myśli świ t 
domie śkupiónych. Takim Ciyanizięm, w  pewnych 
warunkach, może być rów ueż naród polski, o ile 
uświŁÓcmić sobie przedui'otov. ą swą rolę.

Naradę poprzestać musimy na stwierdzeniu, 
że gdy pntiyoći rosyjscy szukają w  Poisce upra
gnionych hluCzy do" Carogrodu, wiążąc załatwienie 
sprawy polskiej z ekspar.syą lOSyjszą na Wscno- 
4zie Bliższym, to ze swej stropy PranCya chciałaby 
kiuUzcm tyła zabezpieczyć śrudkowy bastyon nad
wiślański w szańcach d nuprzyntierza, a ty . B ry
tanią inae tnoże daje mu przeznaczenie. Bez w zglę
du jednak na sposób użycia, klucz polski ma wiei- 
ką cene i ę znać powmniśmy.

.Jakie ztąć płyaą dla nas wskazania? Można 
ie ftreścii w trzech iłowacŁ: bąiźm y wytrwŁli i 
silni Jeśli, mitr" tragiczne warumci naszego bytu, 
naJ—ątlenego ciotami taranów zewsząd bijących, 
jesteśmy wartością, z którą świat poeżynt. się li- 
CzyC—od ni S Więć zależy, by Lćzył się cótaz włę- 
jdej W tym Celu musimv świadomość naszą ksztuł 
'•ic i aily pomnażać. Twardo stojąc na gruncie za 
dań i celów pozytywnych, z powziętym już nie
zbitym przekonaniem o nieodzowno Ci dla c*rcdu 

i •"**‘yry-.tpyeh pod w  w  bytu i niezależności gospo
darczej musimy ponad s.aLCt naszego obozu, rad 
krzątaninę czyuaego życia, nnd zgi<ń pracy po
wszedniej wysoko wznieść sztandar myśIRnarodowtj 
i nigdy aie tracić go zjcciu.®

Co warto żale
S ir .  B o b r y r . s k i e g o ,

G łośna m owa br. B o b ry c k ie g o  na ba 1- 
kiećie ślowisńśkim  w Petersburgu, w  której ro- 
T jSki działacz tacyonałistyczny głośno żalił się 
na uŁ'“k ludności w yznania wschodnic-prawo- 
“łow nego -A usiro-W ęęizecb, spotkała się z 
odpowiedzią, jakiej' rz in o w n y  hrabia nic ocze
kiwał i jakiej napew no nie pragnął. Bo oto 
rozumiejąca, iż oopieranie czynionych zarzutów 
włksflemi sitami kw esty i nie wyczerpie i w yle
wom reosłow ianskich laiuectacyi tamy nie po
łoży, redakeya wiedeńskiej .N eue F/eie P resje* 
zw róciła się do najw yższych iygnitarzy  kościo
ła w schodniego w monarchii z prośbą o odpo
wiedź, co myślą o ucisku ich współw yznaw ców , 
o którym  tak -szeroko mówił hr. Bobrynskij

W yniki ankiely przeszły wszelkie oczeki
wania. W szyScy za p jta a i dygnitarze praw o
sław ni jednogłośnie stwierdzili, że o żadnym 
ucisku religijnym  m ow y oyć n i;  może i że s!o

r a  hr. B jb rjń skiego  są niczcm innetn jak 
oszczerstwem.

O to c powiedział dr. W łodzim ierz R cptą 
arcybiskup praw osław ny w Czernowicach. E t-  
tropołita bukowiński i dalmacki prezes 
wschodnio-greckiego Liskupiego synodu m etro
politalnego korespondentowi wiedeńskiego 
P’sriaa:

.C o  się tyczy mojej dyecezyi, uważsta, 
iż niesiyćhane zarzuty hr. B obtysskiego  są zg o - ’ 
la nieprawdziwe. M y, praw oiłuw ni, korzystą-' 
my z pełni praw i przyw ilejów  oi>yw*.t<U au- 
stro-w ig iersk ie j. W ięcej jeszcze. W idzi pan 
w jakim wspaniałym  pałacu mieszkam: wspę-
nizłość t i  w cale nie pizypotri.ua ucisku. Nie- 
wiem, czy się znajdzie archijepiskop w Rosyi, 
któryby się mógł poszczycić taką rezydeacyą.

.F a id a s z  religijny, rlóryra  za pośred
nictwem sw ych urzędnikóiy zarządza cesarz 
F iznciszek Józef, daje nam m ożność znakomi
cie '■ęząjzić nasze sim inary*. K sięża nasi są 
d ii-k o  lepiej upopążeni ic l  duchowieństwa in
nych wyznań. Niejednokrotnie miałem moż
ne ść się pizskonać i niejednokrotnie to zazna
czałem.

.N a  żądanie niektórycn rosyan, by w  ra
zie wprowadzenia kontroli A ustro-W ęjfier nad 
katolicyzmeia w Czarnej Górze, Serb 1 i A lba ■ 
nii, wprowadzona została kontrola R osyi nad 
prawosławiem  w A ustro-W ęgrzecb— odpowiem 
teoretycznie, że w iara nasza pozw ala nam uzna
wać jednego p a n a . icraju, w  który tn m rszkamy, 
a panem  tym jest cesarz Franciszek Józef Jest 
on dla nas łaskawym  i przez nas czczonym 
pacem *.

A  zatem najw yższy hierarcha praw osław 
ny na 3 ukowinie bez ogródek o b jlił twierdze
nie br. Bubryndciego, jakob y w yznaw com  k o 
ścioła wschodniego działa »ię jaka krzyw dr —  
w tej dzielnicy monarchii nadouaajskiej. Nie 
lepiej pow irdło Się inówey Tcosłowiańskicmu
0 ile zarzut jego  dotnezy incych  tra jć w  koro
ny Habs&urgćw. W  zastępstwie bawiącego 
nad tnorzem w  cełacto k iracyi pairyarchy kar- 
łow ickiego Lucvana Bohdanowicza, dr. Jerzy 
Zubkow icz, biskup seifasko Drawosłowny Ofcnu, 
(Budapeszt) udzielił 'Wywiadowcy dziennika 
wiedeńskiego następujących in for m acy i.

,N ie  m ogę sob :e wyttuiflaczyć, w jaki spo
sób można m ówić o ucisku i okrucieństwach 
względem  zamieszkałych n? W ęgrzech słowian 
praw osław nych. Jestem przekonany, żę *ego 
rodzaju oświadczenia nic znajda n gdz e ani 
w iary ani echa. Faktem jest, iż. ja  tu, miesz
kając w  sircu  Stolicy w ęgierskiej pełnię spo
kojnie sw ój urząd, a prństw o nie tylko nu 
w . tein niczcm nie przeszkadza, lecz owszem 
wszelaką okaznje pcm oc. Nie potrafi-'bym p rzy
toczyć ani jednego wypadku, któryby coś mó
wił o nietolerancji lub ucisku religijnym . Je
stem mocno przesonany, te  oskarżyciel- m o
narchii byłby w  ostatecznym kłopocie, gdyby 
go zmuszono zilustrować twierdzenie o rzeko
mym ucisku i prześladowaniach religijnych 
przykładami. Kto z tekiem oskarżeniem wy* 
stepuje— obow iązany jest nie ogs-aciczsć się 
sferą ogólnych twi*rdzeń, lecz wskazać realne 
ich poditaw y. A le  wskazać tych realnych pod
staw  nikt nie jest w stanie, albowiem prześlą 
dnwad religijnych na W ęgrzech niema i nie 
było wcale.

W yzn aw cy  praw osław nego kościoła serb 
skiego w  naszym  kraju korzystają z pełni wol 
ności w yznania i nraktyk religijnych— korzysta 
ją na m ocy praw  Krajowych i jeżeli rzucimy 
okiem wstecz na szereg poprzednich pokoleń—  
nie doj-zym y jednak epoki, w której przyszło 
Dy koirukolw iekbądź do g łow y krępować nksza 
wolność w yznaniow ą. Prześladowania religijne 
ustały na W ęgrzech wcześniej, niż gdzieindziej
1 należą od wieków do zapomnianej przeszło
ści. Kto dzTsUłj twierdzi o religijnym ucisku 
i prześladowaniach na W ęgrzech, ten daje d o
w ody sw ego zupełnego bratu  ofyeńtacyi w d o 
tyczącym  tej kw estyi ma ery: ie rzeczowym

Jestem przekonany, że wynurzenia, które 
padły z ust hr. Bobrynskiego nie znajdą wiary 
u nikogo, kto choć w pswnej mle *ze zna sto- 
snnki węgierskie. Nie znajdą jej przede i/szyst- 
klem w  samej monarchii, gdzie każde dziecko 
wie, ze wszelkie twierdzenia o  okrucieństwach 
i prześladowaniach religijnych nie są zgodne 
z praw dą i niczem nie m ogą być stwierdzone*.

Redakeya .N eu e Freie Presst* nie p o 
przestała na zasiągnięciu opinii praw osław nych 
oiskupów słowiańskich. Zw róciła się do przed
stawicieli kościoła greckiego, by wyczerpująco 
stwierdzić, iż faktów, któreby uzasadniały tw ier
dzenia hr. Bobryńskiego nie było i niema. 
Grecki konsul generalny, a zarazem w.:;eprezes 
greckiej gm iny kościelnej w  W ieduiu, Mikołaj 
Skanarn, w yraził się w sposób następujący:

.Przyznam  szczerze, że gdy czytałem  sło
w a br Bobryńskiego —  zdało mi się, iż ktoś 
chce mię raptem przekonać, że niebo nie jest 
błękitne lecz zielone.

Mieszkom 6 j  l i t  w W iedniu Od Jzt « i;> 
lu jestem, greckim konsulem generalnym i by
łem zawsze zdania, że w spółw yznaw cy moi 
cieszą się w Ausiru-W ąyrzech zupełną w olno
ścią w yzr.aaia, sym patyą ludności, innych w y- 
zntiń, wreszcie do najw yższego stopnia posu
niętą opieką rzą‘ću  A  dziś deputost a cy  ro sy j
ski hr. Bobrynskij poucza mię, że jest inaczej, 
że praw osław ni są u nas w ystaw ieni na prze
śladowania

O świadczam  ninirjszem  uroczyście i po
twierdzam  sw e oświadczenie słowem  honoru, 
że trierd zen ia  l.r. B jbryń skiego  są bezwzgięd- 
Rem kłamstwem. M ało tego —  są orife cyni
czne i tryw ialne i cies.ę  Się, że m ogę im dzię
ki .N eu e Freie Presse* w  paru słowacn dać 
zasłużoną odpraw ę*.

Nie iunitj s u n o w c io  w yraz:ł sie i pro 
boszcz wiedeńskiej paraiii greebiej d-r Mełetios 
Apostołopulos:

,O d  łat dwunastu jestem  proboszczem 
greckim  W A u*tryi i jako taki m ogę pośw iad
czyć, że tgrieżjdzciiic hr. Bobryńskiego jest 
■hsom.de kłamliwe.

K -w zy S a ify  z , ‘iajjzUpeJniejszej wolności' 
wyznania i n.kcnau do g łow y nie przyj I z it  źle 
nam życz) ć, prześladow ać ń»s, lub gardzić 
nami.

O świadczam  z całą stanowczością, iż 
twierdzenie, jąkobyśm y mieli być wystaedfcni 
na prześladowania religijne, jest nieuzasadnione 
i wyrażam  n ajgłębsze i najszczersze oburzenie 
posłowi do Dumy br. Bobryńskiemu za jego 
kłamliwe słow a*.

J ‘ k widzimy, cztery tak miarodajne głosy, 
p ięfaująct hałaśliw e wystąpienia br. Bobryn- 
skiego właściwem  mianem, wym ow ne Są bez 
komentarzy A le  jak  wspa'u.„.o uwypukD się 
obraz ęzlej szopki, zapoczątkowanej przez 
wś^OcLsłowira nowej form-.cyi nad N ewą, ja k  
uzupełnia się . obraz publicznie dem askowanej 
M*gi, którą tak gorliw ie uprawiają pp. Bobryh- 
scy, W crgunoiine c t u t t i  u u a n tfl

(m).

Nmncj galisyjscy.
Zw iązek niem ców chrześcijańskich W G »■ 

licyi (B k d  der christlichen D eutchtn in G ąln- 
ien) odbył w rych dniach szóste doroczne w al
nę zgronradrenie. D cieyaci grup m iejscowych 
zjechali się tym razem w m iejscowości Kali- 
oów.

K agaił obrady, w itając przedstawicieli 2& 
izrup iritjsców ycli, prezes zw iązku d-r. Ludwik 
S ib n eid -r. On też przedłożył w  najogólniej 
szym  zarysie rezułfat zeszłorocznej pracy .B jn  
du*. W yznajem y otw arcie, że w porównaniu 
z litam i poprzednimi okazuje się on obecnie 
znacznie slatiszy. Br*k inten?yw ncści w pra
cy stwierdził sam przew odniczący, tfumacząc 
osłabienie życia w ewnętrznego .ubytkiem  nau
czyciela w ędrow nego, który w łaściw ie &ył w ę
drownym  agitatorem  związku; najtęższy prace- 
wnik, nauczyciel ów, niejaki Huns Loland zw iąz
kowi nbyl.

S m o  ta zdołano zorganizow ać 4 ro w c  
oddziały związku w  koloniach DiAmanthtim, 
Broaialaw ów ka - Kazim ierówka, U rgarteberg 
Unterwalden. Jeden oddział (Hanuniu) musiano 
rozwiązać; jest to objaw o tyle charakterysty
czniej szy, że dotąd nie rozw iąiyw ftub ładnego 
oddziału.

Ogółem  istniało 89 oddziałów, m ających 
2,505 członków. G łów ną trooką .Bundu* jest 
szkolnictwo i opieka nad młodzieżą. Z ab iega
no pieczołowicie o szkolnictw o ludowe, udzie
lano w iparć i pożyczek, 28 szkół otrzymało 
W rozmaitej kWocie pomoc w  ogólnej kwocie 
16 ,511 kor. 7 nauczycielom  udzielono podw y
żek p en sji na kw otę 1,282 k o r , 10 uczniom,
kształcącym się w  sem inaryach nauczycielskich, 
udzielono wsparcia w ynoszącego 578 kor. Pc- 
tUtffo udzielono str. szkolnemu .M artineum * 
w S:«nislaw ow ie zasiłku w  sumie 350 Lor., 
obdarow yw ano d datw ę na gwiazdkę, udzielano 
jej ubrania i p iz/borów  szkolnych, w ypożycza
no i rozdawano książki i t. p. D r. Schneider 
wspomina także o pewnej dziedzinie pracy 
związku, która budzi niew ątpliwie największe 
zainteresowanie, ale którą otoczył pełnemi fra
zeologii okólnikami: oto związek prow adzi w y
tężoną politykę osadniczą, kolonizacyjną, w y 
szukuje mieisca i stanowiska dla sw ych  kiien- 
tó a, opiekuj; się nauczycielstwem  ikupiectw em  
gorliw ie.

W celu p rop łgow  ,nia św iadom ości naro
dowej w ydaie osobny tygodnik, ogłosu broszu
ry R rztdstaw iające rozw ój narodow y, kultural
ny i gospodarczy niem czyzny w G al cyi, puścił 
w obieg księgarski mapę osad niemieckich w 
kraju.

W  akcyi sw ojej cieszy się popłrtiem

rozmaitych in -t/łucyi nieurerkich, jak  „srlu.I- 
verein* wiedeńskie .A lld cutsche Y rrband* ,V e -  
r-tin fiir das Diutschtum  im A u slard *  z siedzi
bą w Berlinie i t d.

Z  obszernej dyskusyi należy ’, w yszczegó ’ - 
nić dw a puakt.y: konieczność tworzenia .d o 
mów niemieckich* o  charakterze tow arzyskim  
i kulturalnym — tudzież cheć oddziaływ ania także 
i na innych kolonistów  niemieckich w G a lic ji 
przez pow zięcie uchwały, że każdy członek me- 
m ifckich kas reilfeist-nowskich p o w in c u  nale
żeć do .B u n d a*. W idocznie ped sw oje w jly -  
w y .B u n d " ma zam iar podciągnąć w szystkie 
kolonie w kraju.

J. R.

O stosuntacli polsfo-żjdotóiEt!.
Pn 30 n arća oćbył się w Petersburgu w y 

kład prof. Baudouin de Courtenay o stoscnkach 
polsku żydciwsk icb.

Prcf. Baidouin de Courlenąy nsćwiąć o sto- 
suekach polsko-żydowskich portiłzyt najobszerniej 
wybory do 4-ej Dumy, które doprowadziły do w y
buchu antysf mityzmy w  W arszawie

Zdaniem Baudoin de Coitrtanay, żydzi mic'i 
prawo wybierać kogo jm się podobało i według 
jego twierdzenia wykazali wieiką uprzejmość, w y
bierając pr-Iaka jugiełlę:

Następnie profeśor występowzł przeciwko 
bojkotowi, twierdząc, że rujnuję on kraj i stwarza 
Skonsolidowaną grupę nieprzęjedn-ayćh jego w ro
gów. Prof. Baudouża de Courtenay nie wierzy jed 
nik, żeby bojzoł był długotrwały.

Cały teń wykład, z zsćowolerie/r komento
wany przet „Riecz", wykazał, ie  zna iomity uczony 
nie zna dost-teernie stosunków i j.kkoiw iek s.un 
polak, nie uświad_mia sobie szkody, jaką nam w y
rządza zależność ekonomiczna rd żydów ojaz ko 
rzyści z oswobodzenia się c i  niej.

Biokadit w ybrzsży czarnogórskich
Podług .N eue Freie Presse*, dwa now e 

angielskie okręty w ojenne w y ru sz jły  z Mn 1 y 
do A o tiw a r i— okręt liiiiow y .H iberhiu* i k rą 
żownik .M edea*. P ie-w szy należy do trzeciej 
eskadry .ngielskicj, która pozostaje pod kc- 
m eld ą  obecnego dow ódcy blokującej Czarno
górę fioty mtędzynt rodow ej— wiceadm irała Ce- 
c 1 B urney’a, drugi n a lt ły  do iloty śródzie- 
mnomorskTej— .H ihernia* zbudowana była w 
1905 r 1 pojem dość jej w ynosi 17,800 tonn, 
maszynę posisda o sile 18,500 koni rozw ijają
cą szybkość 18 w ęzłów .

O kręt zaop atrzory  jest w  trzydzieści 50 
c is t y  m etrowych, cztery— 26.0 centym etrow ych, 
dziesięć— *5-0 centym etrow ych d iia ł sżyaku- 
strzelnycb, d w a n tś c ie —  76-0 m ilim etio»ych, 
czternaście 47-0 milim etrowych, kilka kartaczo
wnic orar dwa działa m aszynowe i 4 przyrządy 
do wyrzucania toiped. Baki okrętu pod linią 
wódną opancerzone są płytami strlow em i, gru- 
ocści 229 milimetrów, w ieża kom endanta— p ły
tami, g iubości 305 milimetrów.

T arcze 30-u 50 centym etrowych dział o- 
paficeizout śą na grubbśf 203 m i,m etrów , 
33 oraz 15-0 centym etrowych —  ma g ru b rść  
178-u milimetrów. Pancerz pokładow y jest gru
bości 51 milimetrów.

Z afoga liczy 780-u ludzi.
Okrętem dowodzi kapitan okrętu linio

w ego, Ernest L orin g. .H ibernia* jest j;dn o- 
czt-śnie okrętem admiralszim kontr-adm irila 
C c c iii  T tu reb y, drugiego admirała trzeciego 
szwadronu liniow ego.

,M  dea*— jest to stary mały krążow nik, 
który został zbudow any w  i888-ym  roku. P o 
jem ność j :g o  w ynosi 2 800 tonn, m aszyna po
siada snę 9,000 kon> oraz szybkość 19-u w ę
złów . Posiada on 6 dział 12-0 centym etrowych, 
9 — 57,0  mil!m etrowych, i- a  47-0 milimetrowe 
duato szybkostrztlae oraz 3 działa m aszynowe. 
Pokład opancerzony jest na grubość 5 1-g o  m i
limetra. Załoga, w ynosi 209 u ludzi. G kręPra 
dow odzi k ap itan .G eorge M. Keane.

.M ilitarisch; Rundschau* przytacza treść 
zawiadom ienia, jakie przesłał dow ódca flety 
m iędzynarodowej, wice-adm irał Burney guber
natorow i Autivari.

„ W  imieniu floty m iędzynarodowej, która 
jest przedstawicielem m ocarstw t uropejskfcb, o- 
głaszam  blokadę w ,b rze ża  pom iędty portem 
A n tivzri a ujściem Drynu.

Blokada rozpoczyna się io -g o  kwietnia, 
19 13  rrku, o ff. 8 ej zrana i rozciąga się na 
w ybrzeże pom ięć ty 42 stopniami 6 m iautrm i a 
41 stopnitm  45-u minutami szerokości północ-

IfiHACY DABROTO.
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P A S T E L .

Jeździli po morzu w malf i, wązkiej łodz: 
z rozpiętym  żaglem jak skrzydło ptaka. T u  .m 
było najlepiej, Fala kołysała i pieściła. Spit- 
w ali do wtóru pieśni, Łwobodn- zupem ir w  tej 
wieikie; pustce, otaczającej ich dookoła. Rzeź- 
wił im tw arze lekki w iatr cd  brzegu, wiosenne 
słońce feygrzefeało im plecy dotknięci »m tak 
miękkiem, ji.k ahsam t. Za* u szczali się nieraz 
v  taką dal morza, że całe p o lrz e ie  i szczyty 

L iguryi w yd aw ?ły  Się już tylko p a  iem chmur, 
zalegającym  horyzont. W tedy otaczała ich nie- 
akończcncść nieba i wody: puszczali L i ż  na 
fale i tonęli w  błękicie. W  elkie zw ały  odw ie
cznych odm ętów to podchw ytyw ały łódź w gó
rę, na zgrzj wionę przełęcze bałwanów, to opusz
czały w zagłębione doły, tak, że przez chwilę 
widzieli w okół tylko w ysoko spiętrzone garby 
fał. W ielkie, szerokie m orze! T e  niezgłębione 
dale i łagodne kołysanie łod ii oddziaływ ały na 
ich n erw y tak bezpośrednio i tak z w ro tn ie , jak 
muzyka. T racili w tedy z oczu nie tylko Ligu

ryjskie ybrzeże, i le  i cały św iat rzeczyw isty 
Cisza i pustka su w a ły  się jakim ś mistycznym 
oceanom prabytu i zdawało nr się obojgu, że 
się budzą na chwilę ze snu życia, w racając do 
tego przedistnicnia, z którego już w yszli, a któ
re jeszc*; czeka.

Siadyw ali całemi godzinami nu brzegu, 
przyglądając s 'ę  grze fal i przysłuchując wiecz 
nemu szumowi morza. G dy pogoda trw s L  dlu 
żej, w ody w ygładzały się, j?k  wielka tafla., 
lśniąc połyskiem  polerowanej stali; tylko tui 
u ich stóp płytka law in * w odna, szeroką ł?,w<, 
zw ilżała szaraw y, miałki piasek. Ciągłe, ńie' 
ustanne dążenie naprzód i cofanie się wstecz, 
ńlorze zdaw ało rię oddychać spokojnie i łago
dnie i falow ało swem i krawędziam i, jak czło 
wiek piersią. K ażd a fila  w ykreślała łańcuszka
mi piany wielkie łaki na piasku i wyrzucała 
Kamyki, muszle i w odorosty morskie. A n i, j?k 
dz ecko, bawiła się często zbieraniem tych ka
m yków  i posiadała całą .ich k o lekcję .

K iedy morze było niespokojne i ciskało 
się o brzegi, w ybierali so b L  miejsce w  ziJomie 
skały i siedzieli przytuleni do siebie, ledwie się 
słysząćj z poza łoskotu i lu k u , jakim  grzm iały 
fale. W ielkie bałw any zcHwały się podskaki
wać w górę. Pędzone do brzegu traciły wresz
cie rów now agę i zw inąw szy się w  ślimacznirę, 
jak gad, ugodzony grotem, rozlew ały się po 
piasku m ksztnlt wielkich w achlarzy. Pom iędzy 
głazam i, którym i usiane były brzegi, w ypryski

w ały  nagle całe fontanny i ksskady, omglone

wodnym pyLm , w  którym  przy słońcu grała 
tęcza. A  Zawsze, a nieprzerw anie towarzyszy! 
im ten nieusUnny szum morza, kló-e, rozKoły- 
sane z przed czasów  potopu, już cale tysiąc
lecia wciąż szemrze, szemrze, szemrze...

Najpiękniejszymi j*dnak były w ieczory 
Spędzali je  praw ie zaw sze na rie lk ira  turasie 
willi, wycnodzącym  r.2 og^ód, ® poza nim, p o 
przez czuby d rztw  —  na morze. W prost przed 
nimi słońce pow oli zapadało w  tonie. Po całej 
orgii blasKÓw i barw następ ow fł liliow y mrok, 
a po n;m zapadała noc tak cudua i tak koją 
ca, jak  rozm arzona piesz-zota. P ow o'i dookoła 
cichło w szystko, a on: siedzieli pod .nabitą 
gwiazdam i irielką kopulą nieba, zapatrzeni w 
ciemną dal morza, 2dająoego się iść w nieskoń
czoność. Po wrażeniach i rozkoszach dnia te 
noce ciepłe, ciche, w onne były  wypoczynkiem  
i ukołysaniem . M ów ili do siebie półszeptew, 
jakby w obaw ie, że każdy głośrvejszy dźwięk 
spłoszy im czar, w  którym  byli pogrążeni. 
A  w tedy każde zdanie, każdy w yraz nabierały 
jakiejś niezw ykłej mocy i zdaw ały się iść z ta
kich głębin d usiy, jak ta dal, która się rozcią-l 
gała przed nimi.

Często A n i p rzecie d ń !z do sąsiedniego 
sJPonu i zasiadała do fortepianu.

Frzez otwarte drzw i płynęły na taras 
dźw ięki ciche, subtelne i zdaw ały się w ypełniać 
sobą tę czaro w ną noc. G rała dla niego tylko. 
A le  K rzyniccki nie starał się wsłuchiw ać w  jej 
grę: wolnym  krokiem chodził po przekątnej ta

rasu i, nie czując praw ie siebie, daw ał się uno- 
śić nadpływającym  tonom. A  muzyka wciąż 
Szła i sżia z zi, otw artych drzwi, mieszała się 
ze szmerem d '■zew, c taczających w illę i z szu
mem mórz*, które szem rało gdzieś w głębi, aż 
w reszcie uchodziła daleko na fale, na gwiazdy, 
roztapiając się w nieskończoności.

K ;cdy po takim wieczorze w racali do swr>' 
ich pokojów, oboje m rużyli oczy od światła
i ogarniało ich znużenie. W racali z gwiazd.

P trę  tygodni s a d z i l i  na wycieczce po 
miastach włoskich. Zw iedzili Florencyę, A ssyż, 

Rzym.
Przjp um n ialy  im się dai W arszaw y. Po 

nastrojach i kontem pfscyach A lassio— ogarnęła 

ich radosna swoboda dzieci, w ypuszczonych na 

w akacye.
C d e  godziny schodziły, jak chwilki. O glą

dali jakieś kościoły, zwiedzali jakieś muzea, coś 
w yczytyw aii z Bacdekera, ale w srystko to prze
ślizgiw ało się po ich umysłach praw ie bez śla
du. Pamiętali tyiko, że w  San-Pietro omal, że 
s;ę nie pogubili, co po chwili niepokoju było 
powodem wybuchu wielkiej radości. Koło Pan
teonu pili w ino w jsk iejś taw e-nie i A ni za
chciało się koniecznie śpiew? ć; ledw ie ją  Krzy- 
niecki o d w ió lł od tego zamiaru. W  Kolizeum 
posprzeczali się —  sztni nie wiedzieli dobrze 
później o co 1 A ni rozpłakała się; na zgodę 
pojechali do Finsc&ti i tam pod ja iiem ś drze

wem —  jakie oboje zapnmięUii je dobrze! —  
A ni rozpłakała się zńoWu, ale już ze szczęścił. 
W  Santa- Croce ogarnęła len taka pustota 1 ta
ki wybuch śmiechu, że musieli czemprędzej 
uciekać z kcścioia. Fiesole upamiętniło się 
Sceną zazdrości, jaką A n i w ypraw iła K rzynicc- 
klemu za to, że zauadtu asyctow ał jakiejś św ie
żo poznanej angielce. G niew ali się w tedy cale 
dwie godziny; dopiero przy lunch’u on pow ie
dział z flegm?: „a  tośm y się podarli!* i nag 'e  
obojgu zachciało się szalenie śmiać.

Nie potrzebowali się kryć, ani obaw iać 
niepożądanych spotkań, jak  to było w W arsza
wie. Śniadania i obiady, jakie jadali w coraz 
to inDycb restauracyacb, a czasem taw ernach, 
były  najważniejszym i wypadkam i dnia Ani, 
nig^y nie pijąca, teraz popijała lekkie wina 
włoskie, co ją  wpraw iało w  brylantow y h u 
mor. Krzyniccki n;by gderał i stanowczo utrzy
mywał, że musi jej pilnować, bo s.ę rozłobu- 
zowała.

Często oboje zastanaw iali się wieczorem , 
na czem im zeszedł dzień? W tod/ Ani, zarzu
cając mu ręce na szyję, ocierała s: roje pyszne 
w łosy o jego  usta i mówiła: .jestem  szczęśliw a, 
Pawle, ach, jaka szczęśliw a!" T o ż  samo m ó
wiła jeg o  odmłodzona tw rrz i rezbłysłe rado
ścią życia oczy.

P ew nego doia, a byli w tedy w e Floren- 
cyi, zachciały iin się wstać o 4-ej rano, żeby 

w yżyn San-M iffiato podziwiać w zetćd  ; lońcr 
w  dolinie Arr.o.

(D. c. n.).
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nej, sł. -sując s it  do w szy. Uićb portów, zatok 
oraz u jlć  rzek, które się znajdują w  o! rębie 
Owych granic o r iz  do wyap w pobliżu w y 
brzeża położonych Blokada przeprowadzona 
będzie w  sto su -i u ćd okrętów wszystkich n a 
rodowości.

W seysrkim  okrętom w ib r ,b 'e  blokady 
pozostającym, w yznaczony zostanie t-rmin 
48-u godzin, t. j do gcdz. 8-rj zrana 12 kwie 
tnia 19 13  go reku, w czasie którego okręty 
ow e będą mnstały okolice objęte przez blokadę 
Opuśzić.

W ydan y na pokładź7 e okrętu J K r. M. 
»E lw arda V II go* 10 go kwietnia i9 i3 -g o  
roku.

C ccii BuTtey, wiceadmirał oraz dow ód
ca eskadry m iędzyazrodow ej*.

Z prasy rosyjskiej.
' D A U rscya posła Lutza podczas rozwaiJ- 

nia interpelacyi o przy aresztowanie Pietrow- 
sciego wywołała w prasie opozycyjnej zgodne 
potępienie taktyki październikowców.

„Rozwiewają Sie powoli złudzenia— piszą naię-

I dzy lń n ea i „B irźew yja W iedom rsti* — co do przy 
pu<zcralnrgo konstytucyjne ,o p< tępewania frakcyi, 
która w  trzec!ej Dumie grała role kierownicza, a 
w  Czwartej zaryzykow ała odsunąć sie nieco ku le
w icy. W  azrri gu w yttąpieó frrkcya ta j reze^luje 
sweją praw icow ą fiiyoanom ię ku wielkiem u smut 
kowi m arzycieli typu Chom iakowj, a wielkiej ra 
dości nacyonalistów B tłaszew a.

.1 n’e tylko w  sam ych głosowaniach idtic 
frakcyi ręka w  rękę z M fk ow en t. W  umotywo
waniu głosowań używ a ona takich argumentów, z 
Powodu których mogą się rumienić m ury pałacu 
taurydzkiega T akie um otywowanie słyszeliśm y, 
kiedy październikow cy odrzucali projekt zmiany 
prawa w yborczego I jeszcze cyniczn ejsze umoty
wowanie słyszym y w  deklaracyi Lutza",

W rażenie „konstytucyjnej* deklaracyi Ro- 
dzianki podczas otw arcia czwartej D jt r y  roz 
wiało się już praw ie zupełaie.

Pioteltcrat Aastryi nad ludnością kato
licką na Bałkanach nie podoba s ę , Nowemu 
W rem  «.

„W  związku ze Sprawą „ąw aranćyi" dla lu 
dne ści katolickiej w  zaw ojow anych przez Serbów 
d ^ e lnicach jeden :e  słowlam  fdó w petersbursk r:b 
>hr. bcW ynsklj, jeśli się nie nayliwy) w yraził zda- 
n*e, że konieczne jest otrzymanie pewnej kompen
saty. Kompensatę tę upatryw ał on w  przyznaniu 
gw aran cyl praw osław nej ludne Sti tych części pań
stw* auatryackiego, w  których prześladowanie lu 
dności rosyjskiej ma obecnie" miejsce sysiematycz- 
nie T eg o  rodzaju postawienie kwesty! zaw iera 
zupełnie rafiyonalną m yś1 zasadniczą. N ależy tylko 
w ykrrzystać tę racyouaLuą m yśl w  odpowiedni 
•posób.

„R tąd ai Ttryaek zada gw arancyl dla nielicz-. 
Bych katolików, zam ieszkujących a i  zawojowanem  
Prze- terb ów  tery tory urn razie, jeśli zasada 
takich gw artnCyi zostanie uzuaaa przez hotferen  
c Je londyńską, to R osya powinna w szcząć kwestyę 
^stosow ania tej zasady 00 dzielnic *lbiń?kicb, w 
k .ąrych  zam ieszkuje ludność prawosławna. Dla 
każdego nieujr-zedzocego ieiit rzeczą jasną iż pra
w osław nym  a lb tf czykon* grozi bez porównania w ięk 
*z* ilość niebezpieczeństw, niż katolikom Serbom.

sp W iedniu nawet bowiem  nie mogą utrzym ywać, 
że  nowoutworzony rząd prowizoryczny dstkieg > 
państwa albańskiego może znieść pod względem  
tolerancyi akieko lw iet porównanie z w ładzą kon 
stytucyiną normalnie rozwijającego się państwa 
serbskiego, W  takich warunkach prosty zdrowy 
rozsądek podpowiada, że „gwiirancye" są w  sto 
stuku do A lb an ii daleko Dutrzebnifsze, niż w  sto
sunku do Serbii".

Płomienny zaś hr. Babrinskij idzie dalej 
i domaga się protektoratu nad prawosławni mi 
w Galicyi.

*eiw«wwiiwrjtaBwa,wiiiMgm

Z  F ł n E a n d y i *

Po indagaCyi oskarżonych w  spraw ie „W rj- 
ny d-ra SitYeną, magistra Mrksmnntana, kapitana 
Nadelsieta i innych (w szyscy oskarżeni nie przy- 
rtiawali się do winy) oraz po odczytaniu aktu o- 

trienia hofgericht w  Abo doręczył spraw ę i za- 
Interpelował kanCelaryę finlandzkiego generał-gu- 
bernatora w  spraw ie In.-ryminowanych oskarżonym 
°kólnlków. Okólniki te są podobno sfałszowane

W edług icformaCyi „Nya PrcSseu", Laaghof 
otrzymał pozwolenie o* prdanie się do dywisyi 
j r i z Czc w  styczniu, ostateczne jednak wyjaśnienie 
■ytuacył w scutek trudności co do w yboru następcy 
nssiąpił0 dopiero teraz.

W iele  komentarzy i obaw w yw ołują poglo- 
°  nominstcyi na waku ąCe stanowisko generała 

, b arko w a  lub N. K orew y.
Kandydatura tego osutniego uważana jest 

J»ko now y objaw unifikacyjnych tendencyi poldyki 
,0 *yj*klej w  stoaunKP do Finlandyi.

Organ m łodefiński „Kazjala" twierdzi, że mia
nowanie rosyanina na urząd lekretarza stanu jest 
tzecza bezprawną i.jest równoznaczne ze Skatowa 
B,(® tego urzędu, ponieważ z punktu widzenia in
teresów finlandzkich jest rzeczą obojętną, Czy u 
rząd ten będzie zupełnie skasowany, Czy też za
c e n io n y  na Instytucyę rosyjską z urzędnikiem ro- 
•yjskim na czele.

3«Jor«acye.
. “ “  W  związku z opracowanym  przez mi

nisterstwo spraw wew nętrznych projektem ska- 
P  w  K rólestw ie Polakiem, nr W ołyniu,

odołu i żn in ie  serwitutów, ministerstwo za- 
ądalo od gubernatorów w Królestw ie dodatko

wych d arych  o ilości dokonanych dobrowolnie 
|lkw:'dscyi serwitutów, oraz danych o tych mc- 
yw scb, które skłoniły giom ady wiejskie do o- 

Pieranis się uregulowaniu serw  tutów. W edług 
opinii korni! srzy włościańskich, wobec zastoso 
w »nia w Królestw te Poukiem  prawa o scalaniu 
b u n tó w , sprawa uregulowania serwitutów nie 
^ yw eła  niechęci włościan, którzy w pral tyce 
widzą ważne znaczenie zaokrąglenia awych po- 
sl*dlośct i uw alniał" a się cd zależności od d wo 
ru przez zam ianę serwitutów. Trudności mogą 
Wyniknąć tylko w Chełmszczyźuie, gdzie oprócz 
•erwi utów włościańskich są serwituty paaafiaL 
®! i szkolne. Duchowieństwo praw osław ne 
sprawę serwitutów poruszyło jeszcze na zebra- 
ńiach przedwyborczych do 4 r. Dumy, zalecając 
włościanom, aby nie śpieszyli się z regulow a 
n,e,a serwitutów, gdyż w wielu razach serw i
tuty więcej są w artr, niż caU  osada wło-
fciańska.
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Picjektj' prawa prasowego.
Do komisy: parlamentarnej do soraw  pra

sow ych w płynęły tizy  projekty prawa, w nie
sione przoz praw icow ców , nacyonalistów  i k.-d 
Kom isya postanowiła wydrukować te projekty 
prawa i rozesłać je  swoim członkom, a w prze- 
w odn:m tygodniu rozpoerąć ich rozważanie. 
Projekt praw a nacyonalistów ułożony został 
przez piezesa komisyi parlamentarnej do spraw 
prasowych W . Szu!gina i stanowi pew nego ro
dzaju kompromis pomiędzy projektem praw i
cow ców  i k -d , a przed wniesieniem go do Du
my rozpatryw any był r a  naradzie przedstawi
cieli t.zech grup praw icow ych.

G  ów ne punkty tego projektu praw a są 
następujące. Cenzurze prewencyjnej podlegają 
tylko: 1) utw ory treści rd iiijn e ^ j 2) u tw rry
omawiające lub opisujące słos-a i czyny T h  
Cesarskich M :ści i W ysokoś ój. 3 te czasopi 
sma peryodyczue wychodzące poza obrębem 
miast, co do których minister spraw w ew nętrz
nych uzna cenzure prewencyjną za konieczną. 
Przestępstwa prasowe z niektórymi wyjątkam i 
podlegają kompetencyi izby sądowej bez udzia
łu przedstawiciel’ slaou. Do odp&wledzislaości 
za występki prasowe pociągany ma być prze 
dewszystkicm autor, a jeśli ten jest n iew iado
my— wydaw ca, w razie zaś jeśli i ten jest nie
znany —  właściciel drukarni. Rów nocześnie z 
rozpoczęciem drukowania dwa egzem plarze g a 
zety mają być w ysyłane do m iejscowego zarzą
du do sp rrw  prasowych. Icspektor ma p .aw o 
kontroiow sć osobiście, czy przepis ten jest ści
śle przestrzegany. W  razie jeśli inspektor znaj
duje s ę w drukarni, w której drukuje się ga
zeta, to numer jest mu doręczany. Inspektor 
uia p iaw o ra łcżyć  areszt np numer, “ 'y ta człjąc  
rów aoczrśaie proces. Rozporządzenie o aresz
cie przedstawiane jest izbie sądowej Jtśli 
wszystkie numery zostały skonfiskowane, to o- 
soby pociągane ao odpowiedzialności sądowej 
są jako-„zam ierzające popełnić w ystępek1, jeśli 
zaś zostały rozpowszechnione, to odaośue oso 
oy karane są jak za popełniony występek. W  
razie, jeśli izba sądow a uzna, że ares.t t y ł  n a 
łożony bezprawnie, to w ydaw ca ma praw o w y 
toczyć skarhowi powództwo o poniesione straty

Nsrada zaaprobowała zasadniczo projekt 
Szulgina.

Projekt praw icow ców  uznaje jako czaso
pisma peryodyczr.e wszelkie w ydaw nictw a, w y
chodzące pod tym samym tytułem co najmniej 
dw a razy do roku. Redaktoram i odpow itdrial 
nyrni mają być poddtni rosyjscy, mający co- 
najmniej 25 lat. Żydzi mogą być redaktorami 
tylko w  granicach osf.adłości żydowsVdej. P o 
zwolenie na w ydaw nictw o jest ważne tyiko na 
pół roku Odpowiedzialny redaktor odpowiada 
w zupełności za treść w pdaw acego przezeń cza
sopisma, w tej liczbie i za ogTszenia.

K ażdy numer czasopisma przedstawiany 
jest przez drukarnię inrlytucyi miejscowej w 
określonej liczbie egzem plarzy rów nocześnie z 
rozpoczę; iem druku, jeśli nie zawiera rysunków , 
szkiców i t d. W  tym wypadku czasopismo 
powinno być prz-edst.audone do cenzury na 24 
godziny przed wydrukowaniem go, przyczem 
rysunki mają być przedstawione zawczasu od
dzielnie.

W  miastach stołecznych, gubernialaych 
oraz niektórych powiatowych, gdz.ie są urzęd 
ziicy do aprau, praso wycti, pis mą są otererane 
w drodze zgłoszenia- W  miastach zzs, w kto 
rych niema urzędników do spraw  prasowych, 
pozwolenia na w ydaw anie gazety u dzielł m ini
ster spraw  wewnętrznych, który też określa, 
czy dana gazeta ma być w ydaw ana bez cen
zury, czy też ma ulegać cenzurze prew en
cyjnej.

R ed a k to r odp ow iedzialn y, k tó ry  zzw in i 
przez kom unikow anie n iep raw d ziw ych  w iad o 
m ości, k a ta n y  jest w ięzien iem  o l  4 m iesięcy 
do 1 roku i 4 m iesięcy, lub grzyw n a m i od 500 
do 3,000 ib . W y ra ża ją c y  aprobatę w  prasie 
w razie p rzerw an ia  w yk ła d ó w  w  szkołach, lub 
podżegający w  druku do urządzania zebrań, lub 
p o d żega jący  jeden  stan  p rzeciw ko drugiem u, lub 
p racow n ików  przeciw ko pracodaw com , szerzą cy  
(alszyw e p o głoski o  rozporządzen iach  rzą d o 
w ych, d ziałaczach  sp ołeczn ych  lub inn ych  z a j
ść,ach, oraz faUzy w e w ieści o d ziała ln ości in 
s ty tu c ji  rząd ow ych  i w o jsk — k aran i są  w ię z ie ’ 
mem od 2 — 8 m iesięcy i g rzyw n a m i od 300—  
r,o o o  rb.

„Russkaja M .łw a* donosi, że do rządo
w ego projektu p r iw a  wniesione zostaną nastę
pujące poprawki:

Zam iast kar administracyjnych, kióre zo 
staną zupełnie zniesione, wzmożona zosUnie 
od p ow ied z ia ln ość  sądow a w ydaw ców , redakto
rów i autorów artykułów. Redaktor czasopi
sma obowiązany będzie komunikować imię, na
zwisko ’ adres autora każdego a itjk u łu  i no
tatki ukazującej się w redagowanem  przezeń 
wydawnictwie. W  razie niezastosow ania się 
do tego w ym agan.a redaktor będzie ulegać ka 
rze, określonej przez sąd. A utor artykułów, 
rysunków i t d. karany jesc więzieniem. Oprócz 
tega odpowiadają jednak rów nież redaktorowie 
i w ydaw cy W edług projektu, mają płacić 50 
kop. kary za każdy w ydany egzemplarz, wobec 
czego rozpowszechniane czasopisma będą mu
si* ły płacić j  o kilkanaście tysięcy.

Kongres rolniczo-przemysłowy 
w Charkowie.

(Patrz >£ 83).

Chcąc scharakteryzować rezultaty pracy 
charkowskiego „kongresu", muszę zaznaczyć 
na wsiępie jego m yśl przewodnią. O w óź ideą 
zw ołania zjazdu, a raczej ukrytą chętką jego 
inieyaterów  było zbliżenie „w iększych" produ
centów, ich wzajemne zapoznanie między sobą 
i z przedstawicielami przemysłu 1 kredytu ro l
nego.

T a  myśl prze a  odaia dom inowała w cza
sie obrad zjazdu, zam kniętego da. 22 marca

Najwidoczniej chodziło o założenie przy
szłej agrarnej partyi ^na wzór niemiecHej) w 
jakiej, oczywiście, znajdą miejsce „w ięksi" pro
ducenci rc.1 ii, zaś młodsza brać rolnicza —  
chłop i drobny dzierżawca —  p o zo sta ją  i na- 
cTl w zależności ekonomicznej, od pcśiednika 
w handlu i od pizyszłego „syndykatu* czy 
„ticstu " rolniczo przem ysłowego, jakim się stać 
może psrtya ągrsrna.

T o  trż zjazd uie przyniósł reiln ych  ko 
rzyści dla lu.Iionćw drobny ch producentów 
rolnycb, co zaś przyniesie obszarnikom — przy
szłość pokaże.

N ie bacząc 1 a wielką ik ś ć  przedstawicieli

ziemsfw południa R osyi, ich spraw y i potrzeby 
b j ły  traktowane pobieżnie.

W ina tu samych ziemstw; na takie bo
wiem kongresy należy posyłać ludzi, dla k tó 
rych potrzeby ludu są spraw ą serca, dla k tó 
rych są one nie tylko znane, ale i blizkie.

Na- estatniem posiedzeniu, po odczytaniu 
gratulacyjnej depeszy od ministra Cezarsfeiego 
Dworu, nadesłanej w Imieniu J< go Cesarskiej 
Mości, którą cb fcn i w ys’ucbaii stojąc, zjazd 
przystąpił do głosow ania uchwał, opracow a
nych w  sekcynch.

U chw ały sc tc y i hodowli bydła, hodowli 
ptactwa i sekcyi poboró w akcyzy nie wniosły 
nic now ego do istniejącego w tych działach 
stanu rzeczy

U .h w aly  sekcyi zb-żow ej, oparte na ści
słej analizie statystyki eksportu zbożow ego na 
rynki niemieckie, tak się streszczają

1) O gólna ilość zboża im portowanego do 
Niemiec wzrasta o wiele p rę d ze j, i_iż ludność 
w Niemczech, znsczy to, że Niemcy stanęły 
w szeregu pośredników w  handlu zbożem ro- 
syjskiem i ciągną stąd duże zyski.

2) Import do Niemiec produktów pokar
mowych: jęczmienia, Owsa, kukurydzy i otrębów 
wzrósł znaczniej od importu pszenicy i żyta, 
co winniśmy tak zrozumieć, że lud rosyjski 
pracuje na ulepszenie hodowli bydła w N.em< 
czech i na użyźnianie łanów obcych, częstokroć 
w yprzedając s r/oje bydło za bezcen i ma wza- 
trian t j f  u  głodow y.

3̂  Import pszenicy wzrósł znaczniej od 
importu żyta. co dowodzi, że Niemcy poznały 
się na dobrym towarze i pomimo w yrztkań na 
uizką gatunkowość i czjsto ść zboża rosyjsk iegł, 
Stale go  Dotrzebują.

4) I o port jęczmienia i otrębów  w zrasta sta
le i t?2ybko; import ow sa zw iększył się w  la 
tach 90-tycb, poczem spzdł, ale dziś pozostaje 
na wysokim  a stałym póziomit; import kukury
dzy znaczny w latach 9 i  tych, pł ź dej się ob
niżył.

Sądzę, że d i  tych uchwał kongresu, a 
właściwie jego sekcyi zbożowi j, czytel ;ik sam 
potrafi dedsć p o s t s c r i p t u m  Z  esztą są 
to raczej stwierdzenia szcre£u fiktów , niż u- 
chwał?.

Uchwuły rejonow ego komitetu erganiza- 
cyjaego z kongresu, w związku z przyszłą u- 
mową handlową z Niemcami, streszczają się w 
szeregu 7?p ro_',f.Ltowanyc.b badań eksportu ro l
nych u oóu itów  południa R osyi.

Brzmią one następująco:
i i  Należy zbaJać szczegółow o w najbliż

szym czasie warunki proc’ iU cyi rolnej południa 
Rosyi, w celu ustalenia żądań, jakie w inny b/ć 
postawione przez rząd w przyszłej umowie i 
w cc! u u runięcia nit d jik U dności w wym ianie 
t >w arowej.

B zdania pow yższe w in ny o łj  ć okres 
1890— 19 t i ,  ze szczegółowem  op racow ali :m 
lal 1894— 1904

2) Należy ib r d ić  sprawę cel od poszcze
gólnych produktów i ich w pływ u n a geogTa- 
fL ic e  położenie specyaltiyc.h gatunków  zb/ża, 
dla ustalenia cel różniczkow ych.

3) Należy zbadać znaczenie rynku nie
mieckiego c h  g o so o d ir .tw  południa R c?yi, j*k 
rów nież i siłę ich konkurentów w eksporcie 
^ jd u k tó w  rolnych do Niemiec.

4) Należy j b .d i ć  i inne cb  e rynki, ktć- 
reby raogły zastąpić rynek niemiecki.

Poza przyLczonem i uchwałami, znamienne 
są konkliizye, w ypływ ające z ref :r*tu zarządu 
komitetu rejoiJśtwcgb, przy m inisteritw ie komu- 
aiksey'-

Komitet ów  zbyt p o clop aie  zapropono
wał obniżenie cła i taryfy na produkty rolne 
południa R osyi.

Jest to zapewne uprzejmość rządu w sto
sunku do obsr»rników, jednak zjtzd  przeesu 
w ając w ypływ ające z tej uprz jmości zobow ią
zania producentów w  stosunku do rządu, od
rzuć.! pow yższą konkluryę referatu p. Kobyliń
skiego i uchwalił wniosek p. S  u'ea, iż nal-.ży 
b ;dać jakie taryfy t b uążają w yłącznie prze

mysł r c T y , a jakie przypadają na s:tuczne na 
wozy.

Z  przytoczonych uchwał zjazdu w yłati^  
się pew na jego cecha dodatnia, mianowicie: 
zjazd wykazał, że budzi się wśród producen
tów rolnych i w pływ ow ych sf r politycznych, 
poczucie długoletnich krzyw d i wyzyf.ku ze 
strony Niemiec

I to, że budząca się świadomość zależno
ści w handlu . przemyśle o.i n.rm ców — pozw a
la ży w ić  nadzieje blizkiego końca buty i czel
ności gierm ańskitj!

Mąmrp.
Charków, 29,111 1913 r.
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Z  życia prowincyi.

D Z I E N N I K  K

Z powiatu Jampolshl .30.

W ictscę w pełnym rozwoju mamy już od 
kilku tygodni. S iew y  na ukończeniu, a nawet 
aa dnicstrzań.kitm  pobrzeżu przystąpiono do 
siewu kukurydzy, choć roślina ta lubi ciepłą 
ziemię i obaw ia się przym rozków.

Pcd tym względem obecna wiosna zdaje 
się być niebezpieczna, bo pomimo ciepłych dni, 
w których temperatura p o łid iio w a  a uchodzi 
na sltńcu do 22" R  , byw ają dość ailne nocne 
przymrozki, jak np z 27 na 28 marca.' W c -  
sna co pcbudzą do życia całą przyrodę budzi 
i człowieka no pracy i dla tego też w tym 
czasie rozw ija się zw ykle większa działalność 
w różnych kie; unkach. Bierzem y j r  deść 
raźnie do załatwienia apraw T -w a wzi j kred. 
i do rozmaitych tow arzystw  ^spółdzielczych, 
ktere w tym roku ziem itw o nasze pow iatow e 
ma podobno w ziąć pon szczególną opiekę Szko 
ca  tylko, że ziemstwa nasze przybrały charak
ter czysto urzędowy i kancclaryjay.

Form alności i „bumag.^ mnożą się w sto
sunku p icstym  do ilości urzędników ziemskich, 
którzy usadow iw szy |ię m orno w hojnem, jak 
na początek ziemstwie, mają już sw oją k. są 
zapom ogową, a naw et mają mieć wkrótce za- 
bezjiieczoną i peosyę. Jednem słowem, dzieje 
się im wcale nieźle w tvm nowym  śc ie c ie  
ziemskim Z  muiejszem zadowoleniem patrzą 
aa to ci, co plącą znaczne już dziś podatki 
ziemskie powiatowe i gubernialce, które z cza
sem mają się stale podnoś ć W  powiecie mó* 
w ią, że ziemstwo w  krótkim czasie sw ego 
istnienia zro b ło . dużo dla funkcyonaryusz.ów 
ziemstwa, a prawie mc dlw powii tu. Sirutn y 
ten objaw tem »ię poniekąd tłomaczy, że w 
ziem ttJtie stworzonem  niby dla s jiu crzą d u  lo- 
kalnego, wym agr j vcego pracy wspólnej w szyst
kich inteligentnych i praktycznjcli sił powiatu 
zapanował duth tak zw anego „zoologicznego" 
nacjonalizm u, Itóry odpycha od pracy społecz
nej zdolne, miejscowe aity,J! dla tego tylko, żc

I J O  W  S  K  I

nie posiadają „nacjonalistycznych* kw alifi
k a c j i

N e przez sito z łc lu o ści um ysłcw ych i 
praktyczoych przechodzą kandydaci na posady 
w złe mątwie: wym agane są od nich innę ce 
chy, Ltóre n e zaw sze ze zdolnościami idą w 
parze. W  -naszem ziem stwie powiatowem  jest 
już około 50 ciu pract wników, w tej liczbie 
tylko jeden polak, kasyer— naturalnie należący 
do t. zw. „arteK*.

O J nowego roku mamy now ego naczelni
ka powiatu p. Jegorow a, który w krótkim cza
sie dość w iele zrobił dla miasta. Jego stara
niem nrasto nasze— sławne ze sw ego błota i 
bezdennych kałuż— posiada już trrtua/y Nie 
łatwa, była sprawa z uaizym i mieszkańcami—  
jednak energia i dozór sta’y  z r o b i ’ sw oje, i 
dz ś ir.iastojnasze już trochę inaczej w ygląda. 
S t i li tak dalej pójdzie, to może będziemy mieli 
nareszcie w zględny porządek i w  naszem Sła
wnem z brudu i b ota m iaiteczku.

Pomian.

S U w uta iv kwietniu.
25 marca odbyło się doroczne w alne zgro

madzeń e Slaw uckT j spółki spożyw czej, na któ- 
rem w ygłuchaio  sprawozdania zarządu za rok 
ubiegły. . W  sprawozdaniu tern zarząd z rado- 
ś:ią  notuje w zrastające wciąż zauianie i sym 
p atią  ogółu kupujących do sp ółtow ego  sklepu, 
stsły wzrost jego  obrotów, które sięgają do 
40 tys. rb. rocznie i kasa już nie odczuwa jak 
dawniej ciągłego braku gotów ki. Dziś śmiało 
już możemy powiedzieć, że spółka n a szt stoi 
na silnym fundamencie i ma zagw arantow any 
dalszy rozwój; obecnie już czas pom yśleć o roz
szerzeniu lokalu i organizacyi now ych gałęzi 
handlu.

Siaw ucka spółka spoż. s i l .d a  s ’ę obecnie 
7ft 148 członków z kapitałem udziałowym około 
6 tys rb. W artość tow arów  w dniu i-m  stycz
nia 19 13  r. w ynosiła 9 2 3 7  rb. 67 kop W  ro
ku uDiegłym sprzedano rozmaitych tow arów  
udziałowcom za 19 40J rb. 61 koi>., osobom 
postronnym za 20,725 rb. 41 kop. Z  tej sprze 
dąży os ągnięto czystego zy*ku 1 797 rb 68 
kop., który to zysk został podzięlony w nastę
pujący sposób: icj^ pracownikom jako graty fi- 
kseya (ryo  rb. 16 kop.), 6% od udziałów (330 
rb 6 )  kop j; 4^ premium od zakupów  (9C3 rb. 
52 k o p ). Pozostałe 267 rb. 40 kop. przyłączo
no do kapitału zapasow e*o, który obecnie w y
nosić będzie 1,005 r b- c 5 ^°P’

T a k  doda nie rezultaty pracy naszej spćł- 
ki zachęcają do dalszych prób w innych gtię- 
ziuch bardlu  FoV.coao w ięc zarządowi rozsze
rzenie działu galanteryjnego, oraz zaprojekto
wano otw arcie sklepu tow arów  łokciowych 
i kon fekcji damskiej. Ponieważ zaś w tej dzie
dzinie tylko panie rucgą imeć zdanie decydują
ce, przeto obrano komiryę pa t . która ma opra
cow ać odpowiedni projekt i wnieść go  n* cbr*- 
dy następnego w alnego zgrom adzenia. U chwa
lono też zw oływ ać zgrom adzenia conajmniej 3 
razy do j o 1.u dla zainteresowania członków 
sprawam i spółki.

Jeden z udziałowców wniósł projekt za
kupienia rezerwoaru naftow ego dla rzerszej 
sprzedaży naf:y. Zgrom adzenie jednogłośnu 
w n iestk  trn  przyjęło i upoważniło zarząd do 
zbadania tej spraw y i zaw arcia odnośnej umowy.

Z  dniem i m kwietnia zam yka się w S ’a- 
w u .ie  O ddzirł Slawucki I T skixo ‘7skiegc Syn 
dykatu R oiaiczego. C zyja w tern wina, że oj- 
dział nie daw ał zysków  i musi być zamkE:ę‘y —  
trudno powiedzieć, szkoda jednakże, że znika 
lak sym patyczna in stytu cja . Zato pow stały u 
nas dwie now e fabryki wyrobów cementowych, 
jedna na większą skalę, druga— mniejsza. Z  in 
nych naszych instytucji przem ysłowych— jedne 
rozw ijają się dobrze, inne zm niejszają swoją 
wytw órczość, jak  np. fabryka w yrobów  f«jan- 
sow ycb. L osy siawuckiej fabryki sukna są do
tychczas niepewne i o odbudowaniu takowej 
nic jeszcze nie słychać.

W iosna już u nas na dobre, sezoń się 
zbliża, a z nim gw ałtow ne robienie porządków 
w willach i domkach pryw atnych. O  porząd
kach tych sądzimy zawsze z ilości śmiecia, w y 
rzucanego wprost na ulicę: im więcej tego
śm iecia— tem bliżej sezon letni. K to  nie wie 
rzy— nTch przyjedzie przekonać się naocznie.

„Novas*.

Kronika prowincjonalna.

(Z  pism  i od korespondentów).

—  Przyznanie gratyfikacji „Podolaninowi". Jak 
donoszą „Podrlskij* IiwieSti.ia" podolski gub. za
rząd ziemski postanowił w ydać redakcyi „Podola- 
nina“ t r z y  t y s i ą c e  rubli „za drukowanie ar
tykułów  o spraw ach ziemskich*. U chw ała ta zapa
dła podebno 11 m arce. Pieniądze mają być w yda
ne z pozosułości Sum przeznaczonych na budowę 
szkół. Ż e  za-ząd ziemski zapragnął swemu w ier
nemu tla d ze  w yd cć „gratyftkacyę świąteczną, bo 
inaczej tego datku nazwać nie można, te rzecz zu
pełnie naturalna. Szkoda tylko, że gratyfikacya ta 
w zięta jest z Cudiej kieszeni, bez w iedzy i w oli go
spodarza alias —  ziem skiego zgromadzenia. P raw 
dopodobnie zgromadzenie ziemskie w  jego  dzisiej
szym składzie zaiządu za to nie zgromi; w szeliko  
zachodzi wątpliw ość, czy  pow yższe postanowienie 
zarządu da się form alnie uspraw iedliw ić Boć prze
cie rgrom na zapomoga przyznana „Podolaninowi" 
przez ostatnie zgrom adzenie ziemskie, m iała być 
w ydaw aaa właśnie za artykuły o sp ław ach ziem 
skich. W ydanie więS 3 tys. rb. jest, Conaj'mniej, 
samowolnem zwiększeniem  zapomogi. Nadto zapo
moga pismu i budowa, szkół to są tak różne pozy 
cye budżetowe, żc tę różnicę chyba tylko zaślepie
nie przeoczyć mr gło. W ifo czn ie  zarząd Czuje sie 
zupełoie bezkarnym, kiedy tak hejnie cud-ym  gre- 
szem sztfnj*. W  Eażdym razie precedens to n!e- 
bezpieczny i radcy ziemscy w interesie ludności 
puścić go płazem  nie powinni.

—  Nowe T-wo pszczelarzy. W  B racław iu  
organizuje s;ę T  w o pszczelarzy, które ma objąć 
4 pasieki pokazowe, utrzym ywane dotąd przez 
ziemstwo.

—  Lecznica psychiatryczna. U ządzen e ziem 
skiej lecznicy psychiatrycznej w  Łsdyżynie jest na 
ukończeniu i otw arcie j» j m a.się odbyć w  Cserw- 
cu b. r.

— Śmierć w Dnieprze 7 osób. W  dniu 33 
marca o godz nie 7-ej wieczorem  w e wsi Katyni 
lodź przew orow a wskutek przeładowania zaczerp 
nęła w ody i poszła na dn'1, a znaj żujący s:ę w  ło- 
d .i 14 fctfbitt i 2 m ężczyzn zaczęb tonąć. Na krzyk 
tonący h nadbiegli ludzie z poaaoćą i zdążyli w y 
ratować 7 kobiet i 2 mężczyzn, pozostałe zaś 7 ko
biet zn»l»zJo śmierć w nurtach Dniepru.

—  Zabój; two. W  doiuu Ns 35 przy ul. Śred
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niej w  B erdyczow ie zubity został uderzeniem noża 
w  okolice serca w łaściciel sadyby Matwiej Triasu- 
now, 50 lat. Morderstwu dokonał w łaściciel sąsie
dniej sadyby T. Jatubow sk j przy następujących 
okolicznościach. Przechodząc przez sadybę Tria- 
suuoy a pokłócił się z nim i podczas rperu zabił 
go nożem, następnie zaś uciekł do sw ego domu 
i schow ał się na Strychu, gdzie znaleziono g i  po 
dług'ch poszukiwaniach

—  Ojccbójstwo. O jccbójstwa na wsi przybie- 
rzją charakter epidemiczny. N edawno notowaliśmy 
kilka takich ohydnych w ypadków , obecnie możemy 
zanotow ać jeszcze jeden.

W e  wsi, pow. skwirs" iego, Miłc-Lisota ce, 
22-ietni włościanin Leentij Ta-asiuk zarurił strycz
kiem swego 51-letniego ojca Paw ia Przed m o rd er
stwem ojciec z bratem, synem i teśei*m udail się 
do swej sąsiadki A . Chnaarusowej, gdrie w szyscy 
przez dłuższy czas, do g. 2 ej w  nocy, raczyli się 
wódka. Po g. 2 «j w szyscy uCzestuicy „uczty" o- 
prócz Leontja, który pir najmuie’ , leżeli poketem , 
w hbie, w  sieniach i na podwó zu. Do ich liczby 
D&leźał również P aw eł Tarasiuk, który zw alił się 
po pijanemu pod stół. W obec tego A . Cbnsaruko- 
w a pcpiosiła  L . by odprow adził sw ego ojca do d e 
mu, ponieważ on ies* t;ik pijany, iż Sam nie potrafi 
się dowitC. Syn chętnie zabrzł się do roboty, w y 
w lókł starca z izby i na podwórzu rzucił go obdk 
jednego z t  śpiących już uczestników libaCy’ . Po g o 
dzinie córka Paw ła, która przyszła  zabrać go do 
dot«u, zastała już trupa, po obejrzeniu którego spo
strzegła d i szyi ślad stryczka. Aresztow any T  p rzy
znał się, iż zadusił oj-'a sw ego stryczkiem , ponie
waż w ypędził on z domu jeg o  żor.ę. Mordercę osa
dzono w  więzieniu skwirskiem .

—  Śv. iątokraćztw o. W  m aśteCiku powiatu 
skwirskit go, Chodorkowie, nie» yzryc i dotąd złoczyń 
cy skradli w  n ccy  zapom -cą włam ani* w  micisco- 
ivij Cerkwi Naradzenia N. M. P. różne przedm io
ty cerkiew ne i pieniądze na sumę 337 łb  23 k. 
Przedostawszy się p r.ez  parkan do podwórca cer
kiewnego złoczyńcy w yw iercili ś w.drem w  drz wis ch 
dokoła ;>-nliu 40 dziur jedua cbok długiej i w e 
pchnęli do środka Część d izw i w raz z zamkiem. 
O tw orzyw szy tym sposobem drzw i złoczyńcy w e 
szli do wnętrza, złam ali skrzynię, w  której aię znaj
dowały stare sutanny craz rco rubli gotówka, za
brali pien'ądze, skradli z cłtarza dwa pozłocone 
kielichy, łyżeczkę i inne kosztowne przedmioty, w y 
pili dwie butelki znalezionego również w  cłtarzu 
wina cerkiew nego. A  ł imali się następnie <ło Skrzy
ni, gd iie  s:ę znajdowały św iece i 45 rub goiów aą, 
zabrali znalezione pieniądze i ułożywszy w szystkie 
zrabowane przedm ioty do Starej sutanny, w ynieśli Się 
Cichaczem z cerkw i przez nikogo nie spost-reżeui. 
Rabunek zauważono dopiero ó g. 5-ej z rana.

—  Nominacya. Pomocnik kijowskiego spraw  
nika pow iatow ego M. Zawadzki-Krasnopolakij m ia
nowany został sprawnłkiem  powiatu radutrtyskiego.

0 (etniska 
dla przepracowanych kobiet.

K j 5r  jest już oddaw na wjfelkiem roia- 
etem, a ceebą każdego wielkiego miasta jest 
z jedacj strony bogactwo, nawet zbytek, z dru
giej za ś— ciężka, szara dola pracow ników  i pra
cownic różnego redraju, m ieszkających prze
ważnie w nędznych lokalach, które grzeszą za 
niedbaniem najkatdynalniejazych z * s .d  hygie* 
oy. N&aze rękoaziclniczki: kraw cow e, bjrli-
źoiarkt, pończosiniczkl i t. p. —  o ile mają ro 
dzinę— zsjjiu ją  jeden pokój, w  którym  mieści 
się warsztat i kuchnia, służący za jadalny i sy
pialny pc kój jeńnoczi śnie, o ile są sam otne—  
mieszkają „kątem* przy ubogiej rodzinie. O b 
chodzą się bez ułońca i pow ietrza— z koniecz
ności. A  w dodatku źie etę odżyw iają. Nic 
więc dziw nego, że pracownice, naw et w kw ie
cie wieku w yglądają nad w yraz n< dznie.

Wymierają słabsze, nsj więcej zaniedbane, 
wyniszczone nędzą; pozostają silniejsze, któ
rym odporność fizyczna pozwala dłużej walczyć 
ze 2łymi warunkam.. Ale te ulegają przedwcze
snemu starganiu sił, gdyż w parze z mieizka- 
niem ciasnem, wilgotnem, odżywianiem mar- 
aem, najczęśc ej t zw. „suchem* idą i warun
ki pracy, rujnujące zdrowie. Rzadko można 
spotkać zdrową i silną rękodzielniczkę po 40 
latach, jak również rzadko można widzieć zdro
we dziewczęta z tej samej sfery, uczenice róż
nych s kół. Uoodzy rodzice, pragnąc córkom 
oszczędzić swego smutnego losu, kształcą je za 
ostatni gr sz, a gdy przychodzi lato widzą, z 
rozpaczą, że dziecku, trawionemu anemia nie 
mogą zapewnić odpoczynku na wsi, zdrowego 
Dożywienia, mleka...

Z a  grsnicą pow stały użyteczne in sty tu cje , 
zapobiegające szerzeniu się nędzy wśród w arstw  
pracujących. R óżne większe in stytucje handlo
we i przem ysiowe urządzają same kolonie let- 
Die dla s w e g o  personelu (w Paryżu L ouvre np )

U n a s —  W arfzaw a zdobyła się pierw sza 
aa planową akcyę społeczno-humanitarną, tw o 
rząc letniska dla różnego typu niezamożnych 
piacow nic, dla tych „zupełnie zapomnianych*- 
w ciężkiej walce o chleb dla siebie i rodziny. 
W śród kandydatek na kolonie letnie znajdują 
się podług stów dr. Budzińskiej T ylick iej osoby 
wprost zagłodzone. „I to nie żeb^aczka*— mó- 
wi dr. B .— w yciągająca rękę po jałmużnę, lecz 
uczciwa kobieta, pełniąca najżmudniejszą pr acę 
w warsztatach w ytw órczości, której zarobek 
miesięczny w aba się cd  3 —  30 rb. Jej atan 
jdror-ia— to konrekweneya tych warunków ma- 
teryr^nycn i zdrow otnyct: anemia, w yczerpanie 
nerw ow e, skłonność do gru źlicy*.

W arszaw a na 14 tysięcy ubogich pracow 
nic— w ysyła  ich kilkaset na dw ie stałe kolonie, 
spora liczba korzysta z o la ro w an ych  bezpłat
nie przez obyw atelstw o ziemskie mieszkań. P o . 
niew sż i w K jon ie mamy rów nież bsrdzo d u 
żo młodszych i starszych osób, pracujących i 
uczących się w fatalnych, w yżej wspomnianych 
warunkach, więc „sakeya mirjaka* p izy  K i le  
Kobiet Polek z a in ic jo w a li przeć czterema laty 
urządzenie podobnego letniska. Liczba zg ła 
szających się kandydatek jest barazo znaczna, 
niestety— umięśnić można nieznaczną część, n ie
liczne dziesiątki zaledwie. D o biura K oła przy
chód :i np. spracow ana matka sw acika, b.aga- 
jąc by zabrać na wieś córkę, ucz-nice gim na
zjum . Serce nakazyw ałeby w ysłać obir, ale 
ograniczone środki mat crysln t przypom inają, 
że trzeba w ybrać jedną, oczyw iście młodsza, 
w yglądającą marnie nad wyr*!', matka — ró w 
nież istny obraz nędzy, zostaję w m uście. 
Dziękuj* z uśmiechem za córkę, dodając, że 
przez lato w ypocznie i o n a ., w ler.ie ic b o ty  
przecież niema. . Nie dodaje, że skoro robety 
zbraknie, to przeueż niema pieniędzy naw et 
na ow o „suche* pożywienie.

Często te praw dziw e „b.ałe murzynki* 
pr z gną usłyszeć z ust lekarza kwalifikującego
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w yrok najsm utniejszy, bo Ł:n daje p ra w o  do 
wyjazdu.

Przez cztery lata, dzidki szlachetnej of ar- 
ności po. Ż  nigrodzkicb, letniczki korzystały 
z obszernego domu i pięknego parku w Izabe
linie. W  tym roku zarząd K uła Kobiet Polek 
jest na razie w  lb p o c ie , gdyż 1* 0 ma stosow
nego mieszkania dla pracow nic, których zdro
w ie i dalsra możność zarobkow ania lub nauki 
zależne są od wyjazdu na wieś, od bygienicz 
niejazegOj obfitszego pożywienia, j r k  w iele sta
now i kilka tygodni w czasów , dowodem przy
rost w agi letniczek, Ltóre zyskują po kilkana
ście fjn iA w  w ciągu miesiąca. Ł askaw y współ
udział naszego ziem iaństwa przez ofiarowanie 
lub w ynajęcie r a  lato domu z ogrodem przy
czyniłby się do pcdniesienia zdrowia pożytecz
nych jrdaostek.

Zaczyn a się sezon w iosenny z jego  w y 
jazdam i w  góry, nsd morza, na w ie ś .. Chwila 
życzliw ej uw rgi, pośw ięcona smutnej m lcdzśd  
.przepracow an ych*, pozw oli im chociaż przez 
krótki czas odpocząć wśród lasów  i pól, zapom
nieć o szarej doli.

Dalej T  wo zw raca uwsroę na panujące 
obecnie dążenie do zacierania wszelkich śla
dów przeszłości w rr.igfide zapomocą zmienia
nia nazw  ulic, 00 pozbatsiu je charakterysty
cznych, jemu tylkn właściw ych rysów , czyniąc 
je  posoolitem miastem ogólnoeuropejskim .

Zdaniem T -w a. zzrząd i rada miejska po- 
winny by położyć kres ujawnionemu obecnie 
niepowstrzymanemu dążeniu kijowian do ni
szczenia ostatnich śladów  przeszłości, w razie 
zaś jakichkolwiek nieporozumień z tego powo 
du T ow arzystw o być może rów nież *no§łoby 
przyjść miastu z pomocą.

O dezw a pow yższa podpisana zostaia przez 
prezesa T ow arzystw a i prezesa komitetu w y
konawczego.

J fw t powieści.
(Gabryela Zapolska „K  c  b i e t a b e z  s i t a r y *  

Powieść. Nakład Gebethnera i W olffa. W arsza
wa — Lublin —  Łódź —  K raków . G. Gebethner 
i Sp.j.

W  roku ubiegłym w ystaw na pani Z apol
ska pod pow yższym  tytułem na scenie w ar
szawskiej komedyę, Która w yw ołała dużo hała
su i uznana została przez krytykę z a .. rzecz, 
o której... lepiejby było nie pisać. Obecnie 
kom edyę przerobiła autorka na powieść, usiłu
jąc ją ukonsekwentnić i psychologicznie... uspra
wiedliwić. C elu — nie dopięła. Dala atoli dużo 
bogatych i nieraz głębokich spostrzeżeń, doty
czących dltszy kobiecej, w przekonaniu p. Z a 
polskiej w fru ń cie  amoralnej i odm alowała we
wnętrzne rozpasanie się zm ysłów po swojem u—  
wyraziście, barwnie i w przejaskrawienie,ch 
miejscami... zbytecznych... W  każdym  razie 
po mię ni cne. w yżej pow ieść należy do liczby 
tych .dokum entów  życiow ych *, które na sto
łach przeznaczonych .d la  wszystkich* trzym ać 
m ożeby... nie należało.

(Henryk Piątkowski. . R e d u t a * .  Nakładem 
Gebethnera i W olffa. W arszaw a— L ublin — Łódź —  
Kraków . G. Gebethner 1 Sp.).

Pod ogólnym  tytułem .R eduta* dał autor 
, Mistrza Kłębka* szereg n o w tl, piscnyeh ręką 
wprawną, o barwach łagodnych, miejscami 
rzew nych, niekiedy lekką ironią zapraw cych  .. 
Niema tu w spółczesnego szarpania nerw ów ... 
Spokój, wyrozumiałość, a chwilami operlony 
cichą Izą smutek cechuje książkę Piątkowskiego, 
na całość której złożyły się oprócz tytułowej 
.R ed u ty* —  Niedobry. Aniołek. Ż al. Eska
pada. Pani A niela. W alc. pierw sza miłość. 
Łaska. Pojedynek amerykański. S ta ry  cmen
tarz. O jciee i syn. Czerkieska. Rachałski. 
Śm ierć panny Anzelm y. Niańka M aryśka. T o 
pielica. Baba Hanna. K aprys.

Strajk aerożkarzy.
Dni f i  dzień strajku dorożkarskiego upły

nął spokojnie.
Strajkujący dorożkarze zachowują solidar

ność i nie wyjeżdżają na nPasto. H otele ko
rzystają z usług automobilów. Dorożkarze gru- zarządu miej sinego 
pami wychodzą na ulice, lecz do czynnych wy- Przyrzeczonych u g

zaś znogą one jeździć po callra  mieście. W pro- 
w -dzen.c latarni, bud, hamulców i taksome
trów  przyobiecano rów nież odroczyć.

W czoraj w Tow arzystw ie przedsiębiorców 
dorożkarskich zebrało się sporo dorożkarzy, aby 
naradzić się nad obecna sytuacyą. Około gedz. 
6-ej wieczorem, do lokalu T ow arzystw a przybył 
prezes p. M ichajlow-Turczenok i zakomuniko
w ał zebranym  przebieg pertrakta^yi pomiędzy 
nim jako delegatem T ow arzystw a a prezyden
tem miasta p. H. Djakowe® i prezesem komi
sy i 5 uchu kołow ego p. Michałem Bukowińskim. 
Z  powodu przyrzeczonych przez przedstawiciel; 
miasta ustępstw p. P. M ichajłow-Turczenok za
proponował dorożkarzom zastosow ać aię do żą
dania przedstawicieli miasta i wyjechać na 
miasto dnia dzisiejszego z rana. Sprawozdanie 
p. M ichajłowa-Turczenka w yw ołało ożywiona 
dyskusyę i pomimo zasadniczej zgody doroż
karzy na udzielone im,ulgi, zgrom adzeni posta 
nowiii pertraktacje swej d elegacji z przedsta 
wicieiatni miasta uważać za pryw atne i nie 
wyjeżdżać na miasto do chwili otrzymania przez 
T ow arzystw o przedsiębiorców dorożkarskich od 
zarządu m iejskiego ofieyalnego potwierdzenia

Z  pjśm teanicttfa.
—  „miesięcznik heraldyczny*, organ. T o w a 

rzystw a hferrlitycznego w e L w o w ie  psd  redakcyą 
d ra WladysłaWa Sem kow icza, rozpoczął uzóstyrck 
ta. liei a. W  owócn p.e szych numerach 7 bieżą
cego roku zw »i ira Iia czele rozpraw ę polemiczną 
ż .  L. Radzimińskiego p. t .W  ebronie n-.zw i przy
dom ków roaowych*, w  której autor w b rew  A le 
ksandrowi jabłonowskiem u bioni używania uzasa
dnionych historycznie nazwisk, złożonych z przy
domkami rodowym i. Następują dw ie źródłow e p ra 
ce z zakresu studyów roaowych: dalszy ćiąg‘ cb- 
9_emrj rozpraw y O. M ałeckiego o „ F o d d e Ł e -  
driów*1, w  którym  r *d* p o cząiii rodu 1 herbu c iaz  
atuJyum ks Sc. K ozierow skiego o rozsiedleniu 
w ielkopolskiego rodu .ByHnów. T a ostatnia praca’ 
zaopatrzona jest naaplu rozsiedlenia tego rodu. 
Cenoy przyczyaek genealogiczny stanowi aitykuł 
M. R. Witaąowskiegj p t. „Rodowód generała Jó
zefa B ew a*. Kończą niniejszy zeszyt zw yczajne 
działy: Sprawozdania i rcćenżye, S p raw y T ow a
rzystwa, Zagadnienia i odpowiedzi oraz Kronika.

—  „P agss choisies*. Pod tym tytułem uh-iże 
się w krótce w  Paryżu w ybór pism Adam a Mickie
w icza, poprzedzony wstępem  Mariusa i A r y  br. Le- 
blondów i przez nich zieuagow any. W ydaw nictw o 
to zo su ło  pd ijęte  przez grupę polaków  z okażyi 
75-ej rocznicy urodzin W ł d y s łłw *  Mickiewicz/*, 
syna poety. Ma ono na celu bliższe zapoznanie 
francuzów z naszym genialnym poetą.

stąpień nie dochodzi.
N a re w izję  dorożek, Łtóru miała się 

wczoraj odbyć c a  placu kolejowym , żaden do
rożkarz się ęie  s t a i i .

Publiczność wychodząca wieczorom z tea
trów znowu musiała się obejść bez dorożek 
K ursujące pogłoski, iż dorożkarze zdecydowali 
aię na zaniechanie strajku od g. 6 wieczorem —  
okazały się fałszywe. N ow e aresztowania 
w śród dorożkarzy w d ai" wczorajszym  r.ie 
miały miejsca. Uwięzieni są dotąd dwaj do
rożkarze: Piszczenko i Niemców, których are 
sztow ano wczoraj za a g itac ję  no ulicach.

„bdiłoiszczanje'' ulic.
W  tych dniach ukazała się w „K iiew la- 

nirde* no tarka, iż niejaki p. F iederow  podał 
projekt, aby jedn^ z ulic kijowskich, m ianowi
cie ul. R ąjtarską nazw ać „ulicą Iw ana Susani- 
na*, na pamiątkę jego  bob.tersk.ego czynu, 
który uratow ał życie M ichałowi Teodoro wieżo
wi Rom anow ow i.

Z  pow odu pow yższej nctatki k jow sk ie  
T -w o  ochrony zabytków  przeszłości, którego 
prezesem jest gubernator kijowski, koniuszy M. 
S jk a w k in , prezesem zaś komitetu w ykonaw cze
go komendant miasta Lam eriuakcr gen. A . 
Merder, w odezwie, rudcslanej wczoraj na rę 
ce prezydenta m’asła wskazują, iż r.uior wyżej 
wspom nianego projektu wnosząc go, najw ido
czniej miał na celu i i  upamiętnić imię bona- 
terskiego rosyanina, który nie wahał się p o 
nieść śmierć dla upelnienia obowiązku, o-az 2) 
znieść pcl»ką nazw ę ulicy, położonej w centrum 
mikott K ijow a.

Z e swej strony T o w a r z y s t^  uważa za 
konieczne w ypow iedzieć s;ę za p< wstawieniem  
dąwnej nazw y ulicy R ajiarskicj, ponieważ nia 
jest ona w ypadkow ą, lecz autentyczną nazwa 
historyczną, Zdaniem T ow arzystw a nazw a ta 
p o i Siała z powodu przebyw ania w wieku X V II 
na starem mtzścic w obrębie oddziału S. f jakie- 
go rajtarów  i strzelców, Pierw si z nich na 
rów ni z dragonam i stanowili w państwie Mo- 
skiehakiem  konnicę cudzoziemskiego autoramen
tu, której szeregi jednak składały się nie tylko 
z cudzoziemców, lecz rów nież z „dzieci boja
rów *, kozaków  i wolnych ochotuikow. Co do 
praw  byl, oni zrów nani t  t zw . „szlachtą 
m iejską" i w czasie poko u nie odbywali służ 
by, przebyw ając w uwych włościach, tych zaś, 
którzy tacow ych nie posiadali —  posyłano do 
miast „na wyży wienie*.

Na blizkie stosunki rajtarów  kijowskich 
z m. R ylskicm  wskazuje Ukaz imienny C ara 
A leksego M‘cbajlowicza z d. 10 maja 1673 r ,  
w obec czego byłoby rzeczą ważn? zachować 
nadal tak nazw ę ulicy Rajtarskiej, jak i ztuiku 
R ylskiego, jako n a z ? y  historyczne.

R adny Dobrynin złożył wczoraj na ręct 
prezydenta miasta votum separatum , w którtm  
zw raca uw agę, iż postanowienie obowiązujące 
rady miejskiej, aby od dn. i  kwietnia w szyscy 
dorożkarze posiadali pow ozy ulepszonego typu 
na gum owych kcłacb, doprowadziło, do nader 
sm utnych wyników: od dwóch dni dorożki zu
pełnie znikły z ulic K ijow a, co już wym ownie 
dowodzi, iż postanow ienia rady miejskiej nic 
należało w prow adzać w  w ykonarie, ponieważ 
większość dorożkarzy nie posiada środków na 
kupno tego rodzaju powozów.

W e iłu g  obliczenia p. Dobryaina. K ijów  
posiada obecnie dorożkarzy jednokonnych pier
wszej klasy (z ładnymi końmi i powozami ule
pszonego typu na gumach)— 748. płacą oni za 
numer i prawo jazdy 11 rb. 10 kop. Dorożek 
drugiej klasy (n a 'zw ykłych  żelaznych kołach i 
z gorszym i końmi) liczy K ijów  1,700, płacą om 
za  numer 7 rb. 10 kop. rocznie. W edług in
form acji p. D obrynina z pcśród dorożkarzy 
drugiej klasy nabyło pow ozy ulepszonego typu 
przeszło 200. Pozostali (ł. j. z górą 1,400 do
rożkarzy) nie m ogli nabyć now ych powozów 
1 wskutek tego zmuszeni są do porzucenia, 
sw ego rzemiosła i sprzedania za bezcen sw e
g o  dobytku, t. % inaem i s ‘ow y skazani zostali 
a a  nędzę.

T aki w yni’ [reform y przedstawia pewne 
niebezpieczeństwo nie tylko dla miasta, lecz i dla 
całego państw a, w ytw srzając liczny zastęp lu 
dzi pokrzyw dzonych, a  tein samem najzupeł 
niej alarm ie niezadowolonych i rozdrażnionych, 
w  dodatku zaś pozostających bez żadnych środ
ków  do życia.

K rzyw da, w y zą d zo n a  dorożkarzom, Sie 
dr tyk a w yłącznie ich sam ych, lecz w  znacznym 
stopniu o&bija się na całej ludności n a .ta, po
niew aż niew ielka garstka pozostałych woźni
ców  n.e w ystarczy dla obsiulenia całej ludno
ści, W  mieście znajduje się bardzo w iele lu
dzi, którzy u w ria ją  szyk i tlegan cyę za rzecz 
zupełnie zbyteczną, i którzy b< z najm niejszego 
niezadowolenia jeżdżą dorożkami bez gum o
wymi kół. Brak zaś dorożek spow oduje z n a 
czne podniesienie się taksy dorożkarskiej.

Można się rów nież spodziew ać, iż doroż
karze w ytoczą miastu j rocesy o straty, ponie
waż wykufłili oni num ery do dra 1 stycznia 
1914 r.

Zw racając w reszcie uw agę na to, iż ruina 
dorożkarzy w płynie jednocześnie na większą 
frekw en cję  tram wajów, co znów wpłynie na 
zwlęKszenie sumy, jaką miasto zmuszone będzie 
zapłacić w ch w fi wykupu przedsiębiorstwa 
tram wajowego, p. D obrynin prosi prezydenta 
o przedłożenie rad/ie miejskiej jego  wniosku o 
.(droczeniu w prow adzenia w życie przepisów 
obowiązujących dla dorożkarzy do dn. 1 sty
cznia 19T4 r.

Z  nchhika.

O negdaj wieczorem  odbyła się narada 
pryw atna z udziałem gubernatora, prezydenta 
miasta H. D jakow a, preżcua miejskiej kom isji 
ruchu kołow ego id. Bukow ińskiego i pomocni
ka policmajstra A. W oronczuka, na której po
stanowiono nie przedsiębrać żadnych środków 
represyjnych względem  strajkujących.

W obec tego, i i  w szyscy dorożkarze czer
pią środki do życia w yłącznie z codziennego 
s w e io  zarobku, narada doszła do wniosku, iż 
wałka ich będzie krótkotrwała i strajk długo 
przeciągnąć się nie może.

Co się tyczy  w prowadzenia w życie r e 
formy dorożkarskiej, uznano za możliwe poczy
nić pewne ulgi i począłkow o nie stosować 
przepisów obowiązującymi w całej pełni. Ż e  
względu na c.ętkie położenie znacznej części 
dorożkarzy niepos.adających środków na na
bycie now ych powozów, uchwalono pozw olić 
im na pełnienie sw ego rzem iosła w ciągu dnia 
w oddalonych dzielnicach miasta, w nocy zaś 
na wszystkich ulicach.

W czoraj do zarządu miejskiego przybyła 
deputacya dorożkarzy, która złożyła prezyden
towi m irsta p e ty c ję  opatrzoną mnóstwem pod
pisów. W  petycyi tej dorożkarze proszą: 1) o 
zupełne odw ołanie terminu wprowadzenia re* 
f?rmy, twierdząc, iż pow ozy daw nego typu s a 
mo przez się (zostaną stopniowo zastąpione 
nowemi; 2) o skasowania wszelkiej taksy, któ
rą, zdaniem petentów, w zupełności może za
stąpić każdorazow a dobrowolna umowa pomię
dzy pasażerem i do.ożlrirzem , orąz 3) o co- 
faięcie żądania co do wprowadzenia hrmulców, 
zegarów , taksom etrów i t. p,

D eputacyi zakom unikowano uchwały na
rady onc^dajjzsj, z nadmienieniem, iż w razie za
przestania strajku przez dorożkarzy posiadają
cych pow ozy now ego typu, zarząd miejski zgo
dzi się na kursowe nie do 1 stycznia 1914 ro
ku daw nych derożek podczas dnia w  oddalo
nych dzielnicach miasts, oraz a a  ulicach nie 
posiadających bruku kostkowego, na pozostałe 
uijce dorożki daw nego typu będą dopuszczane 
tylko o i.e  będą w,ieziy pasażerów; w nocy

Chciałem  być Stałym bardom kwietnia, 
Piosenki snuć ku jeg o  c z c i,.
L acz zmilknąć musi dźw ięczna fletnia, 
Jeśli muzykus z zimna drży!
Chciałem  nastrojów d.-ć bez liku...
L ecz jako aktualny.,, wieszcz,
Muszę napisać w notatniku,
Ż e  kwiecień stały zsyła deszcz! 
Chciałem  opiew ać radość wioski,
W  polu rolniczej pracy bieg...
L ecz psują Szyki mi przym rozki, 
Sypiący w  kwietniu z nieba śnieg! 
Chciałem  paw itaćlm łode pąki, 
Pierwiosnków wdzięk, fijołków  woń, 
Poszum y gaju, lasu, łąki,
Lazuru cichą, jasną toń!
Na nic marzenia najgorętsze!
I na nic barGa Szczera Chęć,
Jeśli do zera w  termometrze 
T a k  prozaicznie spada rtęć!
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Roku I7.94. W ybucha powstanie na
Zmudz:.

— ■ B y e cczy e  luskfi ży tu m iersk a  i k a 
m ieniecka. D yęcezya łucko-żytom ie-ska obtj 
mująca dwie jguberińe wołyńską i tijd w sk ą  w e 
dług spisu duchowieństwa rzym sko katolickiego 
na r. b. posiada:

W  gub. wołyńskiej dekanatów 11 , z  lu
dnością 359,741 (r. 19 12 — 353,9°6 ,i K ościołów  
parafialnych 108 (1912  r.— 105)

W  ęub. kijnwaaiej dekanatów 6 z ludno
ścią 14 5 7 3 8  (r. i q i 2 — 143.721), K ościo łów p a- 
rafialnych 53 (1912 r,— 54I,

D yecezya kamieniecka— gub. podvlska—  
dekanatów io , z ludnością 312,102 (1912 r.—  
311.315). K ościołów  parafialnych 101 (1 9 1 2 — 98).

Ogółem  wiernych dyecezye liczą 817,581 
(19 12 — 808 942)

Duchowieństwo składnia: J. E. ks. prałrt 
A ntoni Bsjew ski, od 19 n  r. rządes dyecezyi, 
i 337 świeckicn knieży.

Alum nów w  sem inaryjni żytom esskiem 
jest D9j w rzu-kat. A sa ie m ii duchownej w P e
tersburgu 2.

W  r. zeszłym w yśw ięcono księży 9, zm ar
ło— 7. I ,

—  Z paraf.i św . Mikołaja- z  powodu
choroby O jca św. F iuta  X  odprawione będzie 
nabożeństwo na intencyę w yzdrow ienia we 
czwartek 4 kwietnia o g. 10 rano.

—  Sprzed?ż  rabatow a. W  piątek dnia 
5 kwietnia księgarnia p, Leona Idzikowskiego 
daje rabat od sp rzed aży  na rzecz w y az.a lu  let-
niuk przy Kij. T o w . Dobroczynności. Nie w ąt
pimy, że publiczność nasza zechce się przyczy
nić do zasilenia kasy wydziału letnisk, która 
oceciiie zasiłku tego bardzo pottzebuje.

—  Lista u^& Inłająca. W obec zbliżania 
się św iąt przypominam y, ż ;  zw yczajem  dorocz 
nym T ow . D obroczynności przyjmuje skJadki 
zamiast w izyt i powinszowali. L ista  uwalnia 
jąca będzie dołączona do numeru świątecznego 
„Dziennika*.

—  Nowa oferta. Przedsiębiorca W. Ju-
szkiewież zwrócił s*ię do zarządu miejskiego z 
prośbą o pozwolenie na eksploatacyę kilkunastu 
trzykołow ych dorożek —  cyklonetek,. obliczo
nych na 2 p isalerów . O p h tę za jazdę cyklo- 
netką p. Juszkiewicz określa w ilości 20 kop. 
za wiorstę, 40 kop. od ratusza do placu wy- 
atawy, 70 kop. na dworzec kolejow y i 80 kop 
do Ł aw ry  przyczem pobieraine przyjętych obec 
nie napiw ków  przez szof-rów  będzie surowo 
wzbronione, i każda r kionetka zaopatrzona 
będzie w tabliczkę z cdpowiedbim  napisem. 
Natomiast przedsiębiorca kłs.d :ie za warunek, 
aby szoferzy cyklonetek mięli praw o odmawiać 
it id y  do odleglejszych żie lub w cale uiuzabru- 
kow anych dzielnic miasta.

-■ Zjazd le śn ik ó w  Zebranie sekcyi le
śnictw a komitetu cryanizującego wszech rosyj
ski zjazd rolniczy w  K ijow ie odbędzie się dnia 
8 kwietnia. P orząd ek  dzienny zebrani* obej
muje w ybory czło n k ó w  prezydyum, opracow a
nie programu najbliższych prac sekcyi oraz 
kwes*ye b'eżące

—  Zjazd W  związku z 
wprowadzaniem  now ego praw a o państwowej 
asekuracji robotników, d. 6 go kwietnia odbę
dzie się w K ijow ie zjszd właścicieli przedsię
biorstw, gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej 
i czerń howskiej którzy stosownie do now ego 
praw a powinni wziąć udział w organizacyi to
w arzystw a asekuracyjnego-

U cte stlisy  zj*~du dokonają w jb o iu  peł

nomocników, którzy zajmą się opracowaniem 
:Iatutu T ow arzystw a.

Zjazd zapowiada się bardzo liczny, ponie
waż w ysłano na prow incyę 1000 z górą zapro
szeń. C tęść przedsiębiorstw nie w yszle jednsk 
sw ych przedstawicieli poprzestając na przysła
niu do K ijow a w ypełnionych już list w ybór 
czych. W yb ory  odbędą się po zagajeniu zjazdu 
pomiędzy godziną i-szą  a 3-ią. W ieczorem  zać, 
j»k już donosiliśmy, inspektor fabryczny A 
Mikijlin w ygłosi odczyt na temat „Katfy szpi
talne 1 T -w a  asekuracyjne*. Przewodniczącym  
zjazdu będzie starszy inspektor fabryczny gub. 
kijowskiej p. Gorbunow.

—  Z politschnlki. Jak już donosiliśmy, 
dziekan wydziału inżynieryjnego pref. W . Iw a 
now zrzekł się tej godności.

W czoraj więc odbyła się uroczystość do
ręczenia „adresu" pref. W . Iw anow ow i.

Fo skończonym wykładzie prof. W . Iw a
nowa audytoiyum  wypełnili po brzegi studenci. 
Delegat studentów wydziału inżynieryjnego od
czytał „adres".

Podniesiono w nim zasłuri prof. N. Iw a
nowa, jako driekana, zaznaczono, iż dzięki je 
mu poziom naukow y wydziału znacznie sie 
p&cjniósL Głównie zaś dziękowano "i dziekano
wi za przyjazne traktow anie studentów.

Prof. Iwanow, mocno wzruszony, w Lilka 
serdecznych słowach podziękował za uznanie, 
zaznaczając, iż zasługi jego są przecenione 
przez studentów.

Po odczytaniu „adresu* prof. Iw anow 
wśród hucznych oklasków opuścił audytoryum, 
gd y jednak wyszedł nn ku rytirz. studenci, któ
rzy go  otcczyh zw arłem  kołem, wzięli go  na 
ram iona i przy głośnych okrzykach i oklas
kach, odnieśli do sali profesorskiej.

—  Z feijowskfch żeńskich kursów  me
dycznych. K urator kijowskiego oicręgu nauko- 
w ęgo ogłosił następujący okólnik ministerstwa 
o ś t  laty: 1) jeżeli słuchaczka w  ciągu 2 ej se- 
syi egzam inacyjnej nie zda żadnego egzaminu, 
to egzam iny zdane przez nią w czasie pierw 
szej .sesy i egzam inacyjnej nie bedą zaliczone. 
Słuchaczka, która nie zlożv jednego jakiegoś 
egzaminu, ma praw o zw rócić s ’ę do okręgu 
m ukow ego z prośbą o pozwolenie zdawania 
tegoż egznm iru podczas nastęonej sesyi egza
minacyjnej.

2) Egzam iny, podzielone na dw a terminy, 
możua^zdawnć nie tylko przy okręgu nauko
wym,- lecz i przy innych gim nazjach, z tern 
jednak zastrzeżeniem, iż egzam iny obydwóch 
Sc syi, należy zdaw ać przy jedflem i tym samem 
gim nazjum .

3) O plata za obydw ie sesye pow inna być 
uskuteczniona odrazu przy zdawaniu egzam i
nów  podczas pierwszej sesyi. O płata wynosi 
to  rb.

—  Z kijow skich w yższych  kursów  żeń
skich. W  K ijow ie rozeszła się pogłoska, iż 
do kom isji egzam inacyjnych przy uniwersyte- 
t .c h  będą dopuszczone kursistki, które ukoń
czyły  kursy, oraz, że wszystkie egzam iny pół- 
kursowe b e ją  iip zaliczone

O negdaj zarząd kursów wysłał do mini
sterstw a ośw iaty depeszę z zapytaniem, czy 
wiadom ości te są prawdziwe. M inisterstwo o- 
św iaty nadesłało natychm iast odpowiedź tw ier
dzącą. W  ty-h  dniach zostanie też nadesłane 
w tej sprawie do zarządu kursów leńjkich  cfi- 
cynlne zrwiadom ienie.

—  Echa nadużyć na kolei. W  związku 
z n?dyiyciam i na kolei Południowo-Kacbodniej 
przybył wczoraj do K ijow a juryskoesułt cen
tralnego zarządu kolejow ego w Petersburgu L. 
Szczukin. N iezwłocznie po przybyciu p. Szczu- 
kin udał się d ojzarządu  kolejow ego, gdzie kon- 
fćrow ał w sprawie nadużyć z naczelnikiem k o 
lei. Podczas rozm ow y do gabinetu w ezw any 
zo sia i';r>. Stiepura, który udzielił p. Szczuki no
w i szczegółow ych inform acyi z przebiegu śledz
tw a. Z  gabinetu p. Szmidta Ł . Szczukin uda) 
się do pokpju, gdzie pracuje rem isy a rew izyj
na i tam zaznajamiał się osobiście z różnemi 
sprawami. Następnie p. Szczukin cdw :edrił 
w ydział praw ny, gdzie odbył naradę z iurys- 
łoaauB em  kole' Pol.-Zach. p. Kiryczenko. Z  
zarządu juryskousult uda? się do sądu okreso
wego, gdzie naradzał się z uroi uratorem Za- 
pieninem, wiceprokuratorem  Borisowem  i sę- 
uzią śledczym do spraw szczególnej w agi Fu- 
rikiem.

—  A re szto w a h le  rsd aktora . W obec nie
zapłacenia 250 rb. grzyw ien wczoraj areszto
w any został na 2 miesiące redaktor g aztiy  
, G ołos Truda" p. J. Petrenko

—  Inforroacye dla komis)'i budżetowej.
Centralny zarząd kolejow y w Petersburgu za 
żądał od naczelnika kolei Pol.-Zachodnich n a 
desłania inform acji o w ysokości p en sji, pobie
lan ych  przez telegrafistów na kolei —  i o za
rządzeniach, mających na celu polepszerie ich 
bytu.

Jednocześnie centralny zarząd prosi o 
przysłanie w drodze telegraficznej przed g. x i-ą  
rano d. 3 b. m dla kom isji budżetowej Dumy 
Państwowej szczegółow ych inform acji o w yso
kości rocznego zarobku m ajstrów i robotników, 
pracujących na linii i w  warsztatach głównych 
i udzielenia wyjaśnień, na i*k:ej podstawie 
zmniejszono zarobki pom iecionych roboiników, 
co miało miejsce przed paru laty. W iadom ości 
te niezbędne są kumisyi budżetowej, która roz
patruje obecnie powiększony znacznie wskutek 
podw yższenia p en sji urzędnikom preliminarz 
w ydatków m inistentw a kom unikacji.

—  K clsj Podolska. W  pierw szych dniach 
maja odbędzie s ię  w  K ijow ie ogólne zgrom a
dzenie akcyonaryuszów  kolei Podolsk;ej, na 
którem rozpatryw ane będą pom iędzy innemi 
spraw y rozszerzenia zakresu działaHośei pomie- 
nionrgo T ow arzystw a w związku z uzyskaną 
koacesyą na budowę linii Szepetów ka— Żtobin, 
powiększenia kapltaiu akcyjnego i zrcalhow a- 
n:a funduszu obligacyjnego.

R zecz Się m iałz t*k: W  hotelu j.Belle Vue" 
przy ul. W łodzim ierskiej iresziewane u a korytarzu 
młodzieńca w  u u ifo m ie  inżyniera w  chw ili wła- 
śaie, gdy usiłow ał się hoi u c  do pokoju jednego z 
nieobecnych lokaiorów. W  cyrkule podczas rew i
zy i osobistej znaleziono przy aresztow ieyoa kom 
plet narzędzi złodziejskich, tudzież paszport na imię 
lekarza w eterynaryi I. Bolgow skicgo. W praw iona 
w  ruch policya śledcza nie zastanowiła się nad 
terr, ie  w  paszporcie viiiek B. określony b ył na 
lal 43, a tresztownny mógł m ieć najwyżej lat dw a
dzieścia kilka —  i nfi rprawdzająr, kitn jest ozna
czony w  paszporcie Belguwski, zarządził a niezw ło
cznie re w iz ję  w  mieszkaniu jego w  hotelu „Lidt»“ 
przy ul. W . W łodzim ierskiej w domu Nr 49. Mimo 
protestów gospodarza hotelu, pokój n*eobec-iiego 
lokatora otworzono, przeszukano wszystkie rzeczy 
i oczyw iście nic podejrzarego nie znalezione. Kie 
dy p, B. po puw rocie dowiedział się o tern, Co za- 
stło, oburzenie jego nie miało granic. W  cyrkule 
staiokijowskina, dokąd się niezwłocznie udał, ledw ie 
zdołano 80 uspokoić. Spraw a wkrótce się w yja
śniła. ]ak się okazało, złodziej w  przedoziet 
w izyty w  hotelu ,,Beile V a e “ Skradł w  betelu „Li
do* z pokoju p. B. jego paszport. Złodziejem  jest 
pozbawiony praw  Sergiusz Gerbancwski, dn. 21-go 
lutego wypuszczony z więzienia na moCy mani
festu.

—  Z Ł O C Z Y Ń C Y . Ubiegłej noćy złodzieje, 
w yłam aw szy crzw i, dostali się do Sk'epu galante
ryjnego M. Surdntowicza (Jarosławska T4— 20) i o- 
kradli takowy na 1,200 rb

T ej samej nocy przez otwarte okno złodzieje 
dostaii się do sklepu Kreczm era przy KreSzCzatyku 
Ns 7 i usiłowali wyłaraać tara kasę ogniotrwałą. 
Zam iar ten w szasże me utm  się im; lkradli w ięc 
tylko 38 rb., jakie znajdowały się vr dwóch biur
kach, i zbiegli.

—  B U R D A  U L IC ZN A . W czoraj w  nocy na 
KreszCzatykr bódchmłĘlen porsecni.; apteicarSki 
E. H., 19 istnia M. K. i S. G. w szczęli burdę ulicz
ną, przyczem  S. C. uderzył Inską przechodzącego 
giranazłstę S. B. Aw anturników  aresztowano i cd- 
.irowadzoro do cyrkułu. Podczas nresztowauia 
S. G. uderzył laską stójkowego i stróża. Niedaleke 
Cyrkuł 1 aresztowano równie* niejakiege B rr., który 
usiłow ał odbić arcsżtowabego G.

—  N ASI A U TO M O B ILIŚC I. Onegdaj o pół
nocy ńa B ulw arze BibikowSkfm pędzący " ■ o*>ubi 
lern Melnik najechał na powraćająćfceo do domu 
wrźniCę I ew iszepsę. L. w ypadł na bruk, odnoi ząć 
potłuczenia ramienia. Koń uległ Ciężkiemu okale
czeniu. W óz i automobil zostały również uszko
dzone.

—  P O Ż A R  N A T E R Y T O R Y U M  W Y S T A W Y , 
W czoraj o godz. 10 ej wieczor-ei» na terytoryum  
w ystaw y w  budującym się pawilonie firm y peters
burskiej „A lfa  Nobel* od niegaszońego wapna za
paliły się w ióry. Płom ienie w krótce za t-ą ły  w y 
dostawać się nazewnątrz budynku. N iezwłocznie 
przybyła łybcćrha straż ogniowa, która pożar, stłu
miła. Straty nieznaczne.

—  P O Ż A R  N A P A D O LE . Onegdaj w ieczo
rem od zbvt rozpalonego pieca w szczął się pożar 
w  mieszkaniach B azeLkiego 1 K u*riećow a przy 
ul. K iryłow śkiej ff. 76, Ogień został stłumiony 
przez pndolski oddział straży ogniowej.

- -  ZA M ACH  SAM O BÓ JCZY. W czoraj przy 
ul. A leksandrow skiej w dotau Ne 34 wskutek n it 
o vrozumieu lo d zira ych  usiłow ał otruć się -mohii. 
kiem W asyl O. Pogotowie uratowało żyćie de
sperata.

Biuletyn kijow skiej sta sy l BK)teoro!oyio2nej.

Dnia 2 (15} kwietnia >913.

Tcapp. pow, w edł. CelS. 
Bąroaae r przy O w  j u . 
Łtep. wuŁomośCi w  pros.
1” ler. ■ srybk. wlasTu ( i m . )  
Chmur, wi J ł. io-stśpn. Sysi. 
Ilość opadów w  mm.

«• 7 t- 1 S- 9
i  rsna pe pul. wieńz
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ICO 88 80
P łr , 1 - PłnZ-

IO 10 ip

°>4 1,2 6,8
•d g. 9-ej wiećz.
do g. g-tj wiedz.

Nsjw. tempei. pawleizzń w  eląg* doby 
Najniższa . . . . .  
fV-edętui. te-apez. po w. w  Ciągu doby 
Wielol. przed. temp. ptW. w (nągu doby

12,9
6 ,4

10,0
0,8

Ogólny stan pogody w Rosyi europej
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego:

Opady notowane w e w SzyitklćL reionach R o
syi Europejskiej, oprócz p ó łn -cn eg i wschodu. T em 
peratura niższa od normalnej -w FraTandyf, w  gu 
berniach nadbałtyckich i n« zachodzie R csyi Euro
pejskiej, w yższs.— w  pozostałej Rosyi.

Pogada spodziewana w  d. 3' kwietnia: cieplej 
w  pasie północr/m  i w g u b c ą H cn  nadbałtyckich, 
Ciepło w  przosteł/ćh rejonach R csyi, opady możli 
łfę  Rą w  całej Rosyi i wyjątkiem  południowego 
wschodu.

—  S T A R C IE . Onegdaj na PriorCe w  jednym

dzierżaw cy
wieC przyszli do ogrodu i rozpoczęli samowolnie 
o n ć  ziemię N owy dzierżawca A . D erebera w szczą' 
z nimi z tego powodu kłótnię i usiłow ał zmusić 
ich do opuszczenia ogrodu.

Pr. stronie A. D erebera stanął brat ie£,o Ja- 
kób. W  rezu 'tzcie przyszło do bójki, która zakoń
czyła  się porażką obu brrei. Jakub, którego jeden z 
p izeciw jilków  uderzył żelazna łopatą _ pc głowie, 
jadt na ziemię bez zm ysłów. Odwieziono go do 

szpitala K iryłcw skirgo.
—  G O R L IW O ŚĆ  POLICYJNA. Mieszka w 

Kijow ie docent uniwersytetu i politechniki p. I. Bel- 
gew ski, bardzo popularny nie tylko w  kołach na
ukowych, ale i zię.aakicn,' i towarzyskich. N azw i
sko jego figuruje w e wszystkich książkach adreso 
w ych  i zdaw aćby się mogło, że kto jak kto, ale p. 
Belgow ski ofiarą typowo uolicyjnegc „niepo.ozu- 
mienia* paść nie m ógł. Tymczasem, jedotk , dzięki 
włRanemu paszportowi, który w  niew łaściw e ręce 
trafił, doznał p. B. wszystkich pi-zyjemnośCi, jakich 
dostarczyć może gorliw ość policyjna.

Z  sądów.

O lichwę.
m

W  toczącej się obecnie przed kratkami 1 i jo a 3 
skiegn sądu okręgow ego j;  rąw ie R onow ssiego, 
Chawkina, Ńaj-żOifa i innycn, osk .rżanych o ńtv’o- 
rzenie zawodowej o rg a ru a cy i uchu iarskiej i eks 
ploatówanie juńk-ow  kijowskiej s .k o iy  w ojskow ej 
. apomoc p udzielania im pożyczek na olbrrym ie 
j rocenty, zakończono wczoraj badanie świadków.

Ciekawe: b yły  niektóre zeznania św iadków ze 
Strony ośki rżenia, przew ażnie oficerów, b. w ycLo 
w .ń có w  kijowskiej szkoły wojskowej. W szyscy ani 
podczas pobytu w  szkoie potrzebowali często pie
niędzy na drobne wy dalili. A by ctrzym ać je, za
poznawali się z żydami, którzy stH e pro w Ldzili z 
ju ikram i interesy pieniężne. Interesy te zasadzały 
Się na udzielaniu junkroic potyczek nc procenty; 
Częściej jednak w sp o p n łtn i zvdzi sprzedawali jua- 
kiom  srebrne papierośnice lub zegarki, oiorąc za 
nich 2 lub 3 T-zy drożej od rzeczyw istej wartości 
tych przedmiotów. W  ie r  sposób junkler nabywał 
iip. papierośnicę za 18 r b , zastawiał ją w  lombar
dzie za 5 rb , kwit zaś lom bardowy . sprzedawał te
m u samemu żydow i za 1 rb., ten natychmiast w y 
kupyw ał papierośnicę z lombardu. Juukier otrzy
m awszy w  roeczywistości 6 rb. gotówką, zaciągał 
dług w  wysokości 18 rb.

Po ukończeniu szkoły świadek Rynkin, który 
ogółem  otrzym ał od Rodowskiego 50 rb. gotówką, 
pczostnł mu dłużny 248 rb.; podporucznik lumalow 
a  50 rb. zapłacił 167 ro., poru-.zntk Krasnopolski 

otrzym ał towaru na 100 rb , w ydał zaś w eksli na 
blizko 300 rb. i t. d.

Po ukończenie Szkoły junkrowie zmuszeni 
byli p ła d ć  sw e długi, gdyż w przeciw nym  razie 
groźn y ra w yroki sądowe, Które w ierzyciele nie 
om ieszkaiiby przesiać dow ódcy pułku, do którego 
zostaną delegowani, co postawiłoby m łodych ofice
rów  w  naacr dwuznacznej sytuacyi. D iaicgo też sta
rali Się oni zazwyczaj o mianowanie do pułków, 
Konsystuiąoych w  dalekich okolicach S/bery! lub 
Dalekiego W scLodu, aby uregulować długi z pie
niędzy otrzymanych od rządą na podiSi.

Po pr-’esłuęhaniv_ świadków ze strony obro
ny, rozpoczęto odczytywanie zeznań n itprzybyłyćh  
świadfe 6w.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hotel Continental:  pp. A lekfander Ejchen- 
wald, z W arszaw y; Artur Fejtcl, kniiieC; Felik' Kc 
zicki, z Berdyczowa; Jan B eiladin, inżynier; Ilersz 
G UCkmar, kupiec; W w c in tt  Kezakowski, {ojiywslel 
z powiatu czehryń^kiego; Helena K ozakow sł j, oby
watelka; H oracy Gud, kupfeC r Cha-kowzi.

H otel  Franęois:  pp L. SzCzukin; Ludw iLK ro- 
nenberg, z W arszaw y; Jerzy Hardberg; L. Ferm ia- 
kowa; Jan Kalinowski, z P o łu w y; Edmund Martyno- 
wica, z l.ucka; Mikołaj Bożko, z gubtrnii wolyń- 
skfej; Sergiusz Dudalkiewicz, z Petersburga; Piołr 
W  asienkn; Sttfan  Domański, z Lublina; Ryszard 
Cheimicki, z W arszaw y; Henryk Denowski, z W ar- 
szawy; Bronisław  Hcpner, z W arszaw y; E. W oł- 
Chowska, z Piriat; Andrzej KopaniCa.

Hotel Idrmifatjr: pp. P :olr Rołkow ; Ann* 
Ilożkowa; Jakób Ruta, radca stanu; Marcin Linda;
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S ttfm  Linda, z zagranicy; I. Chrifeć; Olga Miryna 
w ic ą  L  C t e r b s J b ;  Jadwiga OHzsftsk*, * G n iew a• 
ni»; Sianisław Polakowski, dyrektor cukrowni; ] 6w f 
Szanowicr, z Charkowa; Aleksander Rozanuw, in
żynier.

H o li !. 11 lad/m i tiiiit: pp. Ińzef ZubkiwsU, v?e 
teryn&rz; Tomasz I >hus, wojazcr; S:a nsUw A ,v31 
żyński, z Pińssa; Michał Orda, obywatel, z Punka; 
F<dlki Toczyński, obywatel z Sośnicy; Matylda Neu
man, z Petersburga; Piotr ILI m w ; Micbał Huffman 
inżynier; M Swocbnianin; W łodzim ierz Berg, cby- 
watcl.

IT d r l ru im rsa l: pp. A i.ysandrr Muthajlow;
A itotii Jatowssi. z Ko/iatyna; Leon Dobsou, z Ło  
dzl; M'cnat KtńawCcw.

Palust Hotel', pp. A . TtirCyn, kupief; Jifeób 
Dawińsrt, z Odesy; jaa Krsi-z, kupiec; Szymon La 
buńaki, kupiec; Szymon Boraks, kupiec: Józei Wur- 
h&ft, kurdec; P«w*-ł Skupnik, kupiec: A  Rajnberg, 
kupiec; Grzegorz Sirajer, kupiec; Grzegorz Lewin, 
kupiec; Leon Mci .med, kupiec; Józef Ce|tlin, inży- 
rter; Marek Gruferman, kup*eC; I). Puterman, ku
piec; A . Bruk, koniec; Jikób Nelken, wojażer.

Grand HoleI Imperial', pp. Z. Charik, kupiec; 
D. Kuczuk, kupiec; S. Asiwensor, kupiec; M, Bran- 
dclis, kupiec.

Hotel Uosya: pp. Antonina R.inbczikowa; A n 
to dna -Miller; h.ugenta Krylowa; P. Lewanicwsfcj, 
* Cicrkas; 11 Sieraiejew, kupicC; Fryderyk S mlest; 
F. GrinCewicz; A  W€lsks; Dymitr Baricze™'; Ser- 
gmńż Puszkin; Aleksandra Niedzielska, z Żytam'e- 
rza; Stefan Czarnowski, obywatel z Rzyszczcwa; 
•Sergiusz Połunin, obywatel; Aleksander Hencen- 
berę, kupief J. Warwarski, obywatel; S FinCzeu- 
kó, lup!e<.; J5żef Żytecki, z gubernii pultawskiej; 
Szymon Procenko, rejent.

O F I A R Y .

W  AdmEniSTaCyl .D ziennika Kijotouklego* 
ilrż y li:

Na święcone przy T w ie dobr. pp H. p. 3«b, 
). Glktwicz i  rb. Zrraii-st w izyt i powinszować 
iwiatfcczpycb: pp. Gracyanostwo jahim owsey 2 rb. 
Teofila i W ładysław  Sttrańczakow ic t  rb. Miecz ?- 
staw os.w o Danidleccy : rb II K Iudrzyszek 5 rb. 
W łSd. GluTno^sKi 2 rb. Leonida i Gustaw C yw iń 
scy 3 rb. Ludw ika i Antoni TursCy 3 rb. H elena 
i Hcaprk ViilczyD»ey 3 rb.

Ńa Macierz Siaską w  Cieszynie: pp. K. S. 50 
rb. G radyaoełtw d fabim owsey 1 rb.

Na ubogich d i uznania Admin. „Dzień. Kij 
p. Józef K w askow ski 2 ib .

Ng T w o ddbr.: zamiast w izyt igpowinszowań 
świątecznych: pp. Praneistek W iśniew ski r rb. A l- 
fansyna i Piotr Żm igrodzcy 2 rb. la-. Fajgel 1 ib. 
K s W iśniew ski 2 rb Księgarń a Ł  Idzikowskiego 
(Za ogitiHzenie i rtay na liście W ielkanocnej) 5 rb.

Na przytułek dzienny przy Kole lioblut: pp. 
GraCysncst wo T-blm o^sry 2 rb.

Na bezpłatne obiaay przy taniej kuchni Koła 
kobiet p. Kazim ierz R ojciszcw ski 15 rb.

Na święcone i ubranka d ziec"®  z przytułku 
Koła 1 obie* z chęcią z-ęoczątkow am a ofiar na ten 
cel; pp. Zosia i Oleś Keiu? 5 rb. Marysieńka, Hal
szka i Bronek 3 vh.

Na Wydział letnisk przy T-w ie' dobr : pp. H e
lena i Bohdan Konrarntccy (zamiast w izyt i pow.n- 
szowań świątecznych) 2 rb.

swej biblioteki, w której czytając * rozm yślając, 
przepędza cuJe popełudui*:.

W ieczorem  p -zyjmuje n s  audyencyi sw ycb 
juajbl żizyeb, starych przyjaciół. Na kolscy*; 

spożywa O jciec św. zazwyczaj dw a ja j*  i lta 
walck zim nego [mięsa z s-<Ltą. P ok o lary i udoje 
się do swej sypialni, aby odmówić różaniec. 
tl> gudz. 10 Ojciec św. jret już w łóżku.

T«ki jest codzienny tryb życia głow y E> - 
ściola katolickiego.

Ojciec św.
v  życiu co^zUmm.

W  wychcdtąeetn w M adrycie piśm ie „Im- 
parcial* pewien Disarz, w tajem uićzory W Sto- 
sunki domowe W atykanu, opisał, jak O jciec 
św . spędza dzień, gdw się czuje zdrowym .

O jciec św . wstaje w każdej porze roku o 
godz 5 reno i g d y  jut iest ubrany, klęka do 
krótkiej, aj di tw y. Potem  tOaje «ię w trrwa-r 
r z y s tr ić  dwóch ti jnych podkom orżycb do swej 
pryw atnej kaplicy, gdzie celebruje'^ mszę, która 
trw a około 20 minut.

I ’o mszy, p izy  której aaw niej bardzo czq- 
s t i  były obecne obydw ie siostry O jca  św . (je 
dna z nich metlaw.no ten u  zmarła)— Ojciec św. 
w raca do uwvch pokoi, aby wypić filiżankę 
kaw y, która sthaowi i całe jego śniadanie. W  
śniauamu tesn uczestniczyły zazw yczaj i siostry 
papieża, o ile były obecne przy mszy św., przy 
tej sposobności papież zw ykł był gaw ędzić z 
niemi o krew nych i przyjaciołach i o rozmai
tych gospodarskich sprawach, d ityczt cych wiej- 
■kiej posiadłości, którą obie miały w okolicy 
Wenccyi.

Po śniadaniu, o ile pogoda na to po
zw ala, papież przechadza się ze swyin sekre
tarz* m prywatnym  służącym przez godzinę 
(tzn. od 7 — 8 rano) w alejach ogrodu watykaó 
skiego.

Punktualnie o g. 8 wraca O jciec św . zno- 
» n  do sw ych komnat dla załatw ieni* wraz ze 
sw ym  sekretarzem stanu M em rdel V a i ’em bie- 
żących spraw  stanu. Pius X  *.wykle stojąc 
Przy oknie sw ego gabinetu, dyktuje swemu se
kretarzowi prywatnemu instrukcje dla rozm ai
tych szefów  sckretaryatu stanu.

N tstęonie Ojciec św . pośw ięca godzinę 
czasu lekturze najważniejszych ga?et, wycho 
d*ącjch  w Rzym ie. G dy jakaś mniej SŁlub wię 
ccj trafna notatka o jego osobie lub o jskim ś 
monar ,ze zw róci jego  uwagę, przeryw a lektu 
r*» i chętnie komentuje notatkę żartobłiwem) 
u **ganu, gdy zaś przeczyta wiadomość o ja 
kiejś katastrcftc łub smutnem zdarzeniu, daje 
* j r a z  swemu Współcziidu lub ubolewaniu.

O  g. 10 rozpoczynają sTę audyeneye, któ 
rycL O jd ec św . codziennie udziela, a które 
przeciągają aż do godz. 12. Na posłucha
niach tych Ojciec św n,e pozw ali, eby go ca-, 
iow ańo w pantofel.

N awet nie życzy sobie, by klękano przed 
nim, a gdy pętnicy to czynią, prosi ich, by 
powstali. Często zdarza się, iż jak.ś pielgrzym , 
któremu O jciec św. udziela posłuzhania, ze 
wzruszenia nie może z siebie wy*iot>yć słowa; 
w tedy O jciec św . dodaje mu otuchy, mówiąc 
z dobrotliwym  uśmiechem: „O dw agi, ■ ynu mój; 
proszę sobie w yobrazić, że rozm awia pan z oj
cem swoim  lab dziadkiem!*

Po audyencyach przyjm uje O jciec św . 
wielkiego ochmit-trza W atykanu, który przed
kłada papieżowi listę osób,, które pragną n a 
stępnego duia być u O jca św. na posłuchaniu 
O jciec św . przen’ąda listę, czyni uwagi, a gdy 
wś*ód nazwisk, wym ienionych w liżcir, spo
strzeże nazwisko, które go szczególnie intere
suje, zapisuje sobie w książeczce, którą zawsze 
nosi nrzy sobie, o erem ma z daną osobą po 
mówić.

P o odejściu wielkiego ochmistrza, papież 
odbywa znowu k ró ‘ką przechadzkę po ogro- 
dzie. Punktualnie o godz. 1 w raca do sw ych
Sokoi na posiłek, który je it  ba-dzo skromny; 

rtada się zw ykle z zupy, z platsa sm ażonego 
mięsa, z talerza soczew icy, która jest ulubioną 
potrrw ą papieża, z sers, ow oców  i kaw y. O j
ciec św . spożyw a obiad w tow arzystw ie dwócb 
tajnych podkomorzych, a zw ykle k tkże i jedne
go z dygnitarzy kościelnych. Po obiedzie papież 
Pins X  gaw ędzi trothę ze sw ym i współhiesia- 
di. kurni, przyczeiu czasem w ypala i —-2 ture
ckich papierosów. ' Wnet poWru udaje się do

Od Hurespcm etm ^i m a e m m  I / a
t& ulW błlUę,

Prypmówierle Jadowa.

B irlih  (AP). Parlament. P od izas ro z w a 
żania prelimmarza i)#iaisters':wa spraw zagra- 
nicznycn, sekret-rz stu nu spraw zagraniczaycl' 
Jagoar oświadczył: „Sran se rychłego przyw ró
cenią pokoju pow iększyły się w  ostatnim tyg o 
dniu. (S 'ow a uznania).

M o ic a  m.eć n aizie  ję ,' j j  iż (ostatnia od po 
wiedź m ocarstw przychylni z zostanie przyjęta 
przez zw iązek bałkański. K w estya Skutkri stra 
cii* widocznie na aktualności. 2 j* ib fa  w rja  
Śnieni* sytuacyi r.ałiży  do rządu losjjsk iego. 
który w niedawnym  RonranlRact^ wypowiedzi*' 
sflmowtfcy ?amiar działania na przyszlt^ć zg o 
dnie z decyzyam i powzięterni w Londynie. Mo 
żoa żyw ić nadzieję, iż w takich w innikach 
Czarnogóra pogodzi Sjęj.z f .kteni, który nit 
może uledz zmianie i postąpi stosownie do ży 
czeń Europy.

R okow ania petersburskie w sprawie ru 
muóśko-bułgarskii.-i ponsyś rde zbliżają się dr 
końca. Niem cy energicznie wystąpiły?,za sp*d 
aienicm życzeii Rum uai: ze względu na
przyjazne stosunki pomiędzy obu pań
stwami, oraz fakt, iż Rumun a była jedynetr 
państwem baikańskiem, które, zgodnie z wota 
Europy, nie wzięło udz‘ału w wojnie.

W  zakresie zadań Niemiec nie leżało 
wmieszanie się do kryzysu bałfcaoskiego, je d 
nakże N em cy w ystąpią, ażeby przy^cstateczuei 
likw idacji stanąć w ohronie sw ych interesów 
finansowych i handlowych M ożna się spodzie 
wać, iż pań3tkrŁ. bslkańskie, kt/re złożyły do 
wody swej siły nrrodow ej, po zaw rrciu  polio 
ju z rów ną energią troszczyć u ę  będą o roz 
woj kulturalny zabranych teryturyów , w czen 
liczyć mogą na poparc-r ąe strony Nietniec

T u icy a  aczkolwiek ciężko ranna wyjdzie 
w riki z honorem i znajdzie w granicach 

azjatyckich  szerokie p e lt dla ponownego za 
stosowania swoich sil. Mamy jnidr.irje iż pod 
czas m ających w kiótce nastąpić rokowań bę 
dziemy mieli możność współdziałam  s temu, a 
żeby Turcya przy spełnieniu sw ego zadani* 
nie napotkała tiudacści. (W yrazy uznania).

B ed ln  (AP) Parlam ent P cJczas debatów 
pew edu cćw h dczcu ią  Jsgosra, , socyahstt, 

Bern3t.in z uzaauiem w yraził się o w ałeć n a
rodów bałkanstich o •ryzwolente się z poć 
jarzma tureckiego oraz wypowiedział się prze
ciw niczem niei* jnrawiedłiwioEtym DretcnsyoB. 
Rumunii do Sylistryi. Bernstein zw rócił uw a
gę, iż antypolska polityka Prus przeszkadza na- 
wfążariu «tosurków  przyjazoyct pomiędzy sio 
wianami * niemcami i osłabia Niemcy.

Przedstawiciel cectrutn, książę Loweirsteir 
wypowiedział się rów nież przeciw polityce Brus 
w stosunku du p o lików . Zdaniem m ówcy, w y
wiera ona w pływ  zgubny cn  stosunki Niemiet 

innemi paris;ft»mi. Lów enstein p o w itił z 
uznaniem kofnulfikft rosyjskiego ministerstwa 
suraw  zrgranicznych, przyczoot w yraził żal, ił 
Rosya nit- c g lo s ła  go  nieco wcześniej

Następni m ów cy porustali rów nież spra
wę Arm enii i ucisku ormian, uważając jednał 
chwilę o b o c m  za nieadpowiednią dla podne 
szenia ki irstyi ormiańskiej, ę g n y ż jR o śy *  w  ta
kim razie uzyskałaby m ożiość zajęcia Arm enii 
W  dalszym ciłągti dysktisyi J*gow  dotkną1-: 
kneatyi cbińsciej i oś riidzzyl, iż po obiorze 
prezydenta republiki chińskiej, Niemcy poruszt 
kwestyę uznania owej repubbki. W  cci u wzm oc
nienia chińsko-r.iemieckich stosunków handlo 
wych, Niemcy^maią zsrnLr założyć konsulat *  
Czżaószy i Juani Naó-Fu i podnieść na wyższy 
poziom szkolnictwo . jfttm bckię w i^Chinach, 
Pzy rozstrzy ganiu spraw y mongolskiej Niemej 
bronić będą s r o ic h i nieznacznych, le c z id j ln y c t  
do rozwoju interesów.

Pud C: ataldżą.

Konstantynopol (AP). W edług pogłosek,
dn. 3 I-go marca bułgarzy atakowali lewe 
skrzydło p o zycji tureckich ped Czataldżą nie
daleko Kalfa-Kioju. W szczęła się bitwa, którj 
trwa dotychczas,

Podług wiadom ości ze źródeł tureckich 
bułgarzy w dalszym  ciągu budują furtyfisacy* 

okopy wprost linii czataldżyjskic j, gdzie 
odbywa się wym iana strzałów.

Liga ^wojenna.

K on stantyn opol (AP). W iększa część ofi
cerów, skazaaycu przez sąd wojenny, w tej 
liczbie Juśuf RoSich bej,' przywódca ligi wojen- 
arj, znajduje się w armii czatalcjżyjskif j, w od
dziale SzeW ki baśzy.

Zaprzeczenie.

Sofia  (A?). Bułgarska ageneya telegra
ficzna zapretcza wiadomości, jak o ay  Danew 
Pznajmii, & B tłgrrya ustąpi Syltstryę Rumunii

Z a w ieszen ie  broni.

Paryż (AP/. D o Agen.ryi I I jv is a  telegra- 
ują z Konstantynopola, że oaegdej po połud 

ńiu strony wojujące zaw aiły  rozejm na dni 10

A rtykuł g a z tty  „Mir*.

Sofią (AP). G azeta „M 'r“ wypowiada 
przekonanie, że odpowiedź sprzym ierzeńców na 
propozycyc mocarstw będzie już ostatnia i ż< 
zarraicic pokoju jest bliższo. Gazeta piszo: 
„Chociaż cdpowj.ćdź w lcliięh  mocarstw nie zu 
pełnie zadaw ala aprzynuęrzjńców, lecz zmuś e- 
ni będą oni do ustępstw wobec sianowisks 
Eitropy*.

R ó^ ?z& nie n rty .

E iiił-grdd (AP). Przedstaw iciele mocarstw 
w ręctyli dyrektorow i fcancciaryi m inistcistwa 
spraw  zagranicznych Stefanow iczowi odpowiedź 
aa  notę sp rivu ierztń có» !( identyczną z notą 
wręczoną rządowi bulgarskicrou. S ttfłn o w icz 
w imieniu nieobecnego ministra spraw zagt a 
niczaycń odpoaiedzisł, ;ż rząd serbski udzieli 
odpowiedzi hezzwlt-i-niie po putiU-itir.ieriiu się 
ze sprzymierzeńcami.

Zinle.cbrir.je cblążeiija  S k u tir i.

K ó n starityran o l (AP.) U zęiow n ie  ogło
szono, że na skutek żadań wielkich ' mocarstw, 
r?ąd serbski zaniechał d d sz ig p  ud.?ia'u w bom- 
baraowutiiu i oblężeniu Skutati. W obec tego 
rząd otomański wskazał komendantowi SkuU ti 
by zanieebał ostrzeliwania wojsk oblegających.

Niesnaski bu łgarska cerbsUle.

Sufi t (AP). 3y!y minister, poseł do so- 
brania, Geszow , zw rócił się do rządu z zapy
taniem, czy jest mu znany w rogi stosunek 
władz serbskich d .•> bidgarów w  prowincyzcb, 
zajętych przez -serbów i j*kie kroki rrąd p o czy
nić zamierza, ażeby nrredow ość bułgarska z o 
stali, uzuana w M acedonii.

W  N tw e ] Bułflaryi.

Sf-fla (AP). Podczas rewizyt w jednym  2 
domów w e wsi Gafcrowo, w św ieżo utworzo 
nym okręgu K»rdźeli, gdzie poszukiwano zabój
cy  dwóch agentów  .i(5mirustłac.yi, do żołnierzy 
bułgarskich dano kijka wystrzałów. Jeden z 
żołnierzy' zosta! zabity. Zabójcy zbiegli. Poszu
kiwania trwają.

Komiinifcacya z 4,dryanopd*im.

Sofj« (AP). Most kolejow y na rzece Ar- 
dzie został p op ri^ lon y. Przyw rócono komuni
k a cję  bezpośrednią z Adryanopołem .

Z nsczanie S  łonik.

Sofia  (AP.) Zarządzający‘ biurem statysty 
cznem w ygłosił referat o przyszłoś:! Salonik, 
w którym wskazał na to, iż w  razie przejścia 
Salonik w  ręce;’ grcckie, B jłg a ry a g stw o rz;/ 110 
wy port konkurencyjny i prowadzić bediie pb 
Sitykę handlową skierowaną przeciw so Sslo- 
nikom.

Ihtdrpslacya.

S h f :3 (AP). B yły  pAnister M uszanow 
wniósł do^sobrania interpelację,^ w której za 
jytuje, czy prawdą jest, że w ojska serbskie 
atakowały najsilniejsze forty A dryanopola a 
dwudziesty pułk serbski zdobył szturmem fort 
ffadyrłyk i wziął do niewoli Szukri baszę, któ
rego oddal w ręce g in erala  Iw anow a, oraz ja 
ka była liczba wojsk serbskich i ich zsdanit 
podczasj,ODeracyi pod Adryanopolem .

S p ra w a ;zai?6Jdt%yaks Paiitza-

S ió}ogrÓ(f (A P). Z  Eaakcwa donoszą, ii 
prace śledczej^koraisyi mieszanej £  w  sprawie 
zabójstwa ks. Palicza są już n a j  ukoń zeąiu.

K onsalow ic ośw iadczył', iż wyniki pier 
wiastkowego śitdztw a , proicadzonego przez 
władze adm inLtracyjae 1" sądowe Czarnogóry 
zgodne są z wynikam i śledztwa komisyi.

Komunikat urzqiow y.

Petsrsburfl (A?). W obec pogłosek, które 
podaje praaa o przebiegu prac konf:rencyi am
basadorów^ w kw estyi rumuńsKo-bułgarskiej, mi* 
nisterstwo^spraw zagranicznych uważa zaaobo- 
wiązek w yjaśnić co następuję: W arunkiem
podstawowym , prryjętym Ajprzez wszystkich u- 
czestników konterencyi,— b j ł o zobowiązanie nie 
ko nunikow aaiafptasie o przebiegu prac konfe- 
rencyi^ bezlogólaej na to zgody. W skutek tego 
in fom acye  i pogłoski, które przedostały] się do 
prasy, nie odpowiadają rzeczyw istości i moga 
być DrzyDisane tylko usiłowaniom tendencyjne
go oświetlenia toczących się na koafcruncy.’ 
obrad. Pozostaw iając na stronie przedmiot o- 
bi-ad, m inisterstwo spraw  zagranicznych ośw iad
cz », że w pomienionym za„argu R o sya  od po
czątku uważała z a  zadanie sw e nie popieranie 
cychtluh ow ych uroszczeń lub życzeń jednej ze 
stron, lecz pogodzeniejjstron ze sobą. Dzięki 
temu rządowi Cesarskiemu udało się zrpobiedz 
niebezpiecznemu obostrzeniu stosunków pomię
dzy .esąpireaniemi, jednego w yznania, państwami. 
Zrozumiecie pokojow ego i Dezstronn^go^stano
wiska, zajm owanego przez R osyę —  spowodo
wało prośbę stron, by miejscem *obrad konfe 
rencyi obrano Petersburg. Nie przesądzając 
jch w ał,?jakie zapadną, 1 i-msterstwo spraw za
granicznych może zawczasu oświadczyć, że bę
dąc stale intorm owana o poglądach stron obu, 
R osya podpisze ty k o  taką uchwalę, która bę
dzie,,'możliwa do przyjęcia dl* obu stron zain 
ceresowanycb.

£8ti.n zdeow la pap ib żi.

Rzym (AP). W  nocy skonstatowano po 
lepszenie w stanie zdrowia papieża. W  ciągu 
dnia gorączki nie było.

W p ika  na t le  reform y w yb o rczej.

(AP). O dbyły się dw a wiece pol
skie, jeden —  za; drugi"—  przeciw ref.rm ie 
wyborczej. Nastąpiło starcie obu partyi, przy- 
czem ucierpiały lokale redakcji gatet polskich: 
.Gazety^wieczornej* i „N ow ego w ieku“ .

Wyodrąbnifiiils Cnelmszczyzny.
Petersburg (AP).-5' M icistcr spraw w e

wnętrznych wniósł ao  Durny Państw ow ej pro
jekt praw a o etatach I insty!ucyi gubtraisinycb 
w gubernii chełmskiej.

Olbrzymi s tra jk .

B lllk se la  (AP) W  r orcie Antw erpii w y 
buchł częściow y strajk.

W ojska ochraniają składy nąfty i drzewa
W  G auzy zastrajkowełojjdwie trzecie ro 

botników, w V ervier i okolicy 12 tys. robotni
ków, w okolicy Brukseli,, 6 tys., w okręgujgór- 
aiczym Cbarlerci 60 ty s ,) : .w  okolicy Leodyum 
50 ty ł.

Jappńdzyr-y na Sachallnia.
T eklo  (AP). Powstało T-w o, mające ns 

c:lu  popieranie em igracji nh Sacnalin i eks 
plo^taryę bogactw tej w yspy.

Na g ran icy  ch lńsko-m oiigolskiej

Ufga (AP). Na granicy Chałcby chiński 
oddział konny napadł na m ongołów. W td łig  
doniesienia naczelnika odazlalu m ongol.kiego, 
chińpzycy edaieśli porażkę.'*;M ongołow ie zab.il; 
400 chińczyków, zclonyli 5 kartaczownic, ic o  
karabiaó/ir i 10,000 naboiów.

Z ajśoh  w  Nansy. ^

P aryż lAY). ■ Am liŁSida niemiecka zażą
dała wyjaśnień w kw esty i dem on slrićyi ąnty-
nietricckirh, które '"as?ły w N ancy I.icy lent 
jęst ra jw id oczd ej wyolbrzym iony, Trzech pod
danych niemieckich, cywilnych, znajdow ało się 
z dwiema pumami na przedstawieniu w k l i t i ą  
gdzie pod ich adrest in rozległy się okrzyki i 
gwizdania. Zajście w/nówiono w  sąsiedniej 
bawaryi, d o ia d  za. niemcami iul»ło s ę 5 — 6 
studentów i do samego rtw orci tow arzyszyło 
im około 50 osób. /lac.ickawionychGlostalo się 
na dwoirzec około 12 demonstrantów, którzy

do chwili odejścia pociągu nie zaprzestawali 
drwin. Najwidoczniej, zajęcie spow odow ało 
kilim 11 i jdzieńców, I.tóizy nie zdaw ali sobie 
spraw y z niew łaściw ości sw ego postępo
wania.

Barlln (AP). Z-ijście w Nancy zw róciło 
na siebie pow rztchną uwagę.

P rzec;w k o  mlltyrdorcm*

N sW -Y crk (AP) W iceprezytłćnt Mareb Ml
wygłosił mowę, w której cświiidcaył, iż rposofc- 
p ostępowa ni* właścicieli clbrzyirtięh majątków 
wzbudza niepokój w Stanuch Żjtdn aczórych. 
M irsbail wskazał na m oiiiw ość zrefiany p-aćrc 
spadkowego. Olbrzym ie fortuny prztj lą n*. 
rzecz skarby, o ile ich właściciele nie zmienią 
sw ego stosunku do rządu i społeczeństwa.

U prą* y  Firtiand/f.

Petersburg (AP) M inisterstwo spraw ie
dliwości w diupiej połow ę kw ietnia v*nleśie do 
Dumy Państw ow ej projekt praw a o zastosow a
niu usU wcdav:stw 3 ■ k a r n e * ,  obow iązującego 
w G esaistwie, do przestępstw połiiycznycb po 
pdnienych w  FiniatiJyi.

v (Od Agencyi Futersbursfcief).

Bnua Paftistwowa.
Pf?s5ećzeńie  z  a. 2 k w ietn ia .

Przewodniczy R o d z i ą n k o .
L u t z  referuje opinię komisyi iuterpela 

r-jrjnej w sp iaw ie wydania nowej ustaw y aka 
df i ui  wojskow o-m edyczcej. K o m isja  proponu 
je interoelacyą przyląć.

D u c h .  P o k r o w s k i j  sadzi, że w ystępo
wanie 7. interpelecyam i przeszkadza właściwej 
pracy Dumy, a przy te m interpelacje w  rodzaju 
obecnej zgubuic oddziif jw u ią  na młodzież, 
sprzyjając strajkom akademickim. (Oklssk na 
prawic/).

G o d n i e  w dowodzi szczegółow o, ze u- 
siawa akademii m edycznej w ym agała zw ykłej 
drogi praw odawczej i że interpelacja powinna 
być przyjęta. (Oklaski w centiuia i na pra- 
wicy). _

C z c h e a k e l i  oświadcza, że frakcyr 
socyal-demokratyczna popierając im erpelacyę 
zsz tacza, iż przyjmowanie interpelacyi nie jest 
zdolne samo przez się usunąć niedomagania 
szkolnictwa. r

Z a m y s l o w s k i  mówi, że pociew aż 
itr.iany ustaw y ąkadim ii medycznej dokonała 
rada wojenna, nie podPgaigca icomperencyi se 
ustu, przeto spraw a ra nie może być przed
miotem ^interpelacji. M in sR r w cjayiiobow tąz*- 
iy jest złożyć do podpisu Ń ajjnśniejjzeiru Pa- 
au wszelką uchwałę rady wojennej. |

L u t z  oświadcza, że prezes t ady^wojennej, 
minister w ojny na m ocy zrt. 106 ust. wojen, 
jest odpowiedzialny za czynności rady na rów 
ni z innymi j ; j  członkami.

K a r a u i  o wjjtwierdzi,^ że rada wojenni 
postąpiła kprzocznie z prawem  obowiązuj ąoyn: 
i wskazuje na przykłady, kiedy ministerj.wojny 
przecivsdziałał pew uym  uchwałom rady. O b ec
nie minister zachował się biernie, a przeto po
gwałcił prawo.

Po m owie M arkowa D om * Państw ow a 
interpelacyę przyjęła 143 głosam i { rzeciw to  97.'

Bada Państwa#
Ppsiódzeniń z d a h  2 k w ietn ia .

Przew odniczy A  ki m o to.
R ada przyjmuje b*z dyskusyi 14 drob

nych projektów prawa, tudzież pozostme arty
kuły projektu praw a o odpowiedzialności urzęd
ników, >

Ostatni projekt; przyjęty zesłał w redak- 
:y i komisyi, ( skutkiem czego przekazany został 
Dumie dla ponownego rozpatrzenia.

Następne posiedzrnic cl 3 kwietnia.

ile i^a FotcErsSAlbka;

Dnia 2 kwietnia 1513 r.

W eksle term inowe ma Lsn.l.yn 3 m. fe)i. tł.
„ ćaekt : a 10 i .  St. . . .
„ na B erlin  3 » .  *a z»® na. .

•„ Czeki za 100 mar. . . .
r na P aryż 3 aa. za 100 f k , .
„ ćistki za ińo fr. . t

Dyskonto giełdow e ’
4gl9 Pańsstwowi reuta 
f t t Pożyczka 1905 r.
5’//o P otyczka 1908 r. 
ll'&7 Potyczka 1905 1. ,
53/ć Pożyczka 1906 z. 
p/i°L Pożyćzk • 1909 r. .

Listy zast. S i ’ ach. Banku 
;.r/i-7,  l.isiy  zaSt. Szlaćh . Ilacku  Z.ic»r. 
fiu  
f'/»

94 95 

tć 35 

37-d3 

93’ i
-I051!4

Świadectwa włośclańekłe

5J«/i bwisdectwa włośpiafeskie. 
i:j/t Potyczka prem. 1864 r. .

„ „ *866 r. .
yda Obi. pkem. SzJaCL.. Banku 
3 !/",'t Listy Zast.Szlaćb,Banku ŹŁi~m. 

Obfig. Petersb. M. Kred. T  *.
Kred. T  r » .

id

s Óbitjj. Kijowsk. 
10

S«/!
f i  .
ia'Q OL 
4V.b, .
-C/

%. Mtesi-.iewsk, Kred. T- a.

ł l f U

)•# (•
i‘A
43/*0/*
F f h

)L tC
tł/»c/«

Oblig. Odcsk. Kred. T-a 
,  Bc tar.-Taur. B. Ziem.
„ Wileńak. Ban. Z ie w .
„ Dońsk.
Kijo-wsk Banku Ziem. 
T,GSkiewsk. „
Niż.-Sia.ar. „
PottawSk. „
lu H k .

CharhowSh. . „ 
f ź f i t  I.isty Zast. Chers Banko Ziem. 
Ąkcye s-go T-a Ż tg i. po Dnienrze.

„ 2-go „ „ „ „ •
Skcye T -r  Kaukaz 1 Merkury.
Lkćye Rosyjsk. T-a Żegl. Plandl. Czara. 

„ Ros. T-a transport, i asesur.
„ T-a Ubezpieczeń „R o .ya * .
„ Mosk.-Kazaćskiej kolei
„■ Mosk. Ii. W orone*. kelei
„ Mosk. Wiad.-Rybińsfc.
„ ^oł.-Wschód, kolei
„ K clei podjazdowych
„ Fółn. Doniecka *
i, Azowsko-Ltońsk.
„ WoiSko-Kamsk. W . • .
„ RoSyjSk. dla Handlu łew it. .
k Rois. Azyat.

ŁkćyeRos. Han dl. Przesayst.
„ Petersb. Międzynar. Komcrc. 

łlkrtye Petersb. Dyskont. PożvCz« . .
„ Petersb. Prywstn.-Kous. 
e B.nku Zjednoczonego. 
u Kijawsk. Frj%y. banku bannl.
„ B.^ssrabsko. TauryńL. •
„ Wilensk. Ziemsk Bachu
a Dońsk. Banku Zi< insk.
„ Kij. Banku .Ziewżtóego 

fikfiyc gMoSktewsk. „
„ N iż e g o r I  amar; „
„ Poltaws^ . „ . .
„ Peiersb.-Tu lłt „

Charkowsk. .

I04rl8 —1 
i a 1 0 3 5/, 

ir o 1/,— ioolla 
io3’ Ii— io35/8 

99* b -  07r/j 
89*1, 
9oai* 

roi
goH,,
9«?,«

JOI
4?4 
354 
334'‘ li 

84 —84’ Ie 
88'la 

85'i*—St'12 
80— 81 

ICO I?
9 DP—92-il

C91/8
84

sJ L -e ćd h  
83 »
«4p.

886,

Błkińśk. T-a Naftaw. . _ . . 693
■ Krspijsk. T -w * 2550

N&ft. i Hartdi. T-a I K®. 7*»5
w Naft T  «  Br. Nobel; . 877

U4rlały Tdw. (Ksfi Br. Nob^l . 16575
Akftyc Brlaćse. Konalnł Wę.sria . 288:P

f* BruOisk. Fsbr. sryn. . i8 j
F.ibr. wfBpnfiw Tow . S-Pet. (u Iziały) >39 P

KŻVt. T-wa Uarińian . a75
9 KgtoiSjećsk. Fabryłu . 179
S F to i . Maiee^Sik. 4t.S
s PeterSfcąrsk. KetalurJ 3 8
0 riiteoól-Mariupolsk. . 3od/i
m PutIlaWak'4 . . . . *65! L*
9 Rosyjil x3kH. Fabryki. , % H i
9 Kos. f  aor łokpteot^BtijBL, Li 3
w 7'-a ')d lew .s i stali „Soreaowo* 1364*
n Su! ń jiis if^u*
V TaniirreiJde . . . 205'L
V T-jbHe fąbr risbejów . 439
» fab r. w '*g. Feaiłia. 137
K T-a Dwigatiel* . i o.s'l*
U rtofiśflt JńrjewkL Metal t 3*8
m Rot. hop. zlot. , , 124
B Leńsli. Tow . kop. zł. . 675
m Liartozow . . . . 232
m Lessrter . . . . 335
n Bekker . . . . 142
9 G* ucuoozierśkie . . .  . 330

U.?poaobicn>« z walorami państwowymi spo-
kojce; z papierami dywidendowymi raoCne i oży-
wionę z premiówkaini tendeneya zwyżkowa.'

871/,
83’ Ś 

-373i'1 
»4S1. 
84j), 

I75’L 
160

f 77

.r45
7^9

167
136
335
633
9.0
39^

363
5ió
4"?7
28 i 
agóll2

5°3
6 to 
5« 3 
6.8 

6 S5 - 670 
790-795

S73i! 
44 * 
422

Z ostatniej chwili.
(Od 7corecponde.ntóu> u la m ych  i  Agencyi 

Fetrrsburslm })

Z&wioszsnie broni-

S-jfia (Wł.). Z  linii Czataldży donoszą, że 
pomiędzy armiami wytknięto p?s nrutral >y, 
gdyż kampaniafjuważana jest za skończoną.

S ofia  (WL) Pomiędzy B iłgaryą  a T u rc ją  
zawarto rozejm na dni 10

Cióksda wybrżoża aibańsKtego.

Wiedeń (Wł.). W  ‘ feracn dypłomatycz* 
nyćh kursuje pogłoska, że m ocarstwa uchwali
ły r o z e jrz e n ie  blokady wybrzeża albańskiego 
do zajętego przez zerbów pottu Darazzo.

Polityka serbska.
Sofia  (Wł.). Bułgarskie koła urzędowe 

przypuszczają, że Serbia zwleką z odpowiedzią 
ha p rop tzycye pokojowe m ocarstw w celu za
trzym ania armii bułgarskiej na linii Czataldży i 
skoncentrow ania a-mit własnej i greckiej na 
wypadem d&lszych powikłań

B^łgurya W óbfc sp riym ierżoń ców .

Sofia (W ł.). Rząd bułgarski w ezw ą’ sprzy
mierzeńców, by przyśpieszyli odpowiedź n» 
propozycye pokojowe mocarstw W  sazie dal
szego zwlekania z zaw ardeth pokoju E u lgtrya  
zaw rze pokój z T u r c ją  n& własną rękę.

F p raw a Salonik.

Sófia  (Mn.) R ząd bulgarrki dom»ga się 
przyznan‘a Salonik B uł" try, G g yb y  aacya ta 
nie p o w k d ia  się, Bułg*!rya|zbudluje na. morzu 
Egejskiem  porl współzawodnicząc

Choroba O jc a lśw .

F z y K  (JFl.). S .a n  zdrowia papieża polep
sza się w dalszym ciągu. D oktorow ie Am ici i 
M trcbiafara w ezw ali na konsylium cloktora 
Murriego.

Ref >rma w yborcza.

LYĆÓW (Wł,). R odkcirisya sejm owa ma 
dziś zakończyć podział Galicy! na ó k r ^ i wy- 
borczc L w ó w  otrzyw a 9, K raków  z Podgó
rzem 8 m andatów sejm dwych:

S  jjm rozpocznie obrady przed W ielka
nocą st. st

K -w e w s  zfjściejjita  W óli.

¥/arsz:łtva (W’1 ). W czoraj z rana nr W o 
li w fabryce bawełnianej „W ołk*, 1 lateiącej Jo 
Tow arzystw a akcyjnego, miało miej ser krw aw e 
zajście pomiędzy ja r jftr im i a robotnikami. K J- 
kuaastu robotników strzelało do 3 m ajstrowi 
K orn elfgo  i Antoniego Ilelnrichów .jJ Przebu- 
chowekicgo. K orneli Heinrich, ugodzony kulą 
w serce, padł trupem na podwórzu. D w aj po
zostali ukryli się w żelaznym  wozie piekarskim 
i ocaleli. R obotnicy poranili woźnicę, robotni
ka i robotnicę oraz chemika fabrycznego. Z abi
ta została robotnica

S p rrw ry  zbiegli i pomimo usiłów uó włudr, 
otaczających fabrykę, dotąd nic są wykryci.

Z&jś ;ifi w  Nam y.
B eflia  (W ł). W  parlamencie, w  odpowie

dzi na interpclacyę z powodu doniesienia dzien
ników berlińskich o pobiciu w.ub.eghi^ niedzielę 
na dworcu k*dejoi?yrr. w Nancy kilku turystów  
niemieckich, J ig o w  oświadozył, że am basado
row i niemieckiemu w Paryżu Schoenow i pole
cono zażądać od władz francuskich w yjaśnie
nia, i gdyby ioiorm acyc pism ohazały się ści
słe, amnusaaor ma zntadać zapewnienia władz 
francuskich, iż poddani niem ieccy we Fian cyi 
fcęłą otaczani należytą opieką.

W  czasie ożyw ionych rozpraw przewódca 
agra rju szó w  Hertel w zyw ał rząd do pójścia 
ręka w rękę z R osvą.

Pb ryż ( Wł )  Am basador niemiecki zwrócił 
się urzędewnie Ho gabinetu francuskiego w 
spraw ie zajścia w Nancy. Rząd odpowiedział, że 
czeka lirdejścia raportu w ładz, m iejscowych 
w N ancy, fg d y ż  doniesienia pism berlińskich 
w ydają się p rztsidzone.

Projekt postępow ców .

P etersburg ( W ł). F ra k c ja  postępowców 
wniosła projekt praw a, według którego pism a 
nie mogą być pocjagsne do odpowiedzialności 
za u tniesz cze jie  Sprawozdań z pleaum i kom i
syi izb praw odawczych, o ile soraw ozdania te 
są zgodne z prawdą.

P ogłoska o nem in scyi

Petersburg ( W ł). W edług pogłoski, pro- 
kuratorjjm oskiewskiej izby sądowej Stiepanow  
m ianow any będzie d jrektąrcm  departamentu
policyl, na miejsce Bieleckiego, który zostanie 
naczelnikum  zarz;du w ę zirń .

S p rav ą  Gijdsburowa-
Petersburg r w i) .  W  sprawie G ajdeburc- 

wa prokurator N  enarokomow popierał oskar
żenie, twierdząc, iż Gajdeburow pomimo neu-
rait-inii jest id ró w  nń umyśle.

R a * iz ”a TiażelniKora.

Fetersburg ( w n  rD itń* donosi, żc mi* 
aisterstwo s raw wewnętrznych ro s ia ło  znk- 
djĘgo Tiażtloiko«*a d r  M oskwy dla zbadania 
d z ia ła ln o ś c i  duchnwteństwa kościoła św . Piotra 
i Pa*??, z potoocti < sk r/enia o tajnensw racauie 
prawosW*. ii_V-h na katoiiryzm .
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NIE ZANIEDBUJCIE MjfcOY PK IiZtEM B^aiA
1 r f l ź y w f l j c u  u A r y  cm m i a s t  «

H E
p r i v  KA5H 0 ,CHRYPCE,KATARZE IWC&OLE OlflaSIflCH

O R& A I^O W  o p f e l f O W Y C H  iO -A R D L A N Y C H .
P ROS I MY ZADAĆ ivii<r O Ta M O M  M  £

7065

Odo! jest, według jednogłośnych orze
czeń wybitnych badaczy, płukaniem cfo u s t 
Które doskonale odpowiada wszystkim  współ
czesnym wymaganiom hygreny zębów. 8557

A l t  T O  S I E  R O B I
Proszę przrpła.' alr«s z (7 m. na oripow.) to przyszlemy nasz

•»roB])u,k* wyjaśniający jnk zarobić
5 0 - 1 0 0  p c .  I w i ę c e j  s n i e s i ę c z
pracując □ siebie w domu. Fachów, wykazt, zbytecznn 

Odległ. zamieszkan. nie zawadza.
Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU:K°.
Petersburg, Newski 40 42.

Bruksela 1910- " f t t r 1' S T '  w c f s  191?
S iln ik i i lok om cbtle  C O M P M C T '

K e k ła d tw  HHOES’A ■  W a ra m a m  w
WpJnoMeżfle, "-yregulowane do elektryczności, ns 
dają się do rolnictwa i nrze-nysłu.

P r z a a z io  200C w  na j~ in .
W  lo^omobil >ch silniki są szczelnie zamknięte.

G w a ra n t  /a d a  u la tn ia . 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ru

Koneczny i Podgórski Inżynierowi
W ir e z a i r a ,  Ż u r a w ia  84. te l. S IS -ł T, telegr. Konepo-Warśzśwa 

Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3 jr;

Aparaty fotogFafijsznp

SALON KOD 8736

W .  K u b i c k i e j
K ijów , W - f r rod c im 'e i»ak a  N r  45 r » .  19.

Poleca na sezon bieżący duży w ybór kaptlus~v wiosennych i leJnich 
od skrom nych do najwykwintniejszych C en y  um iśirkonianfi.

7- t o  L t .  z a k ł a d  n a u k o w y  Ż e ń s k i

w Milanówku blizko Warszawy
urządza pensyonat le tn i d la  p an ien ek  różnego wieku. Nauka 
języków obcych, gospodarstwa domowego i ekonomii, hy env, 
g-ttnasryki i Uń 'a . S >cit/. Bliższe wiadomości n i pensyi pani 
Poraziftsiti.j w Warszawie plac S-ga Aleksandra 18. 8713

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiątuii ów 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
Prenumeratę przyjmują: A dm in istracja  „ B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w * ' ,  W .lno, p rosp ek t S to  Jer- 

sk i Nfi 28, oraz Adm>n:stracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  w  K ijo w ie , K reszo zu ty k  Nfi 38.

W a na Celu zobrazowanie żyda pelski^gb i litewskiego w przeszłości opo
wiedzianego przez świadków tuoczuyc:

obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej,

da czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w oświetleniu działaczy 
odmiennych stronnictw 1 różny h pog ądów.

kaidj pamiętnik opracowany będzie przez jednego z naiwybitniejszych his
toryków i uczonycn polskich i opatrzony treściwą przedmową.

jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w  formacie książ
kowym, objętości 200—250 str. drutu z licznymi portretami i ilustracyjni.

W A R U N K I PR ZED PŁATY : w Kijowie rocz. rb 8. póiroćznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą r*cz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50,

d la  p re n u m e ra to ró w  „D z ie n n ik a  K ijew  a k ie  go*’) rocznie rb 7 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

S zo n egA ło w ?  p ro s p e k t  na  ią d o n is  b e *  p ła tn ie . 5600

PR AC O W N IA  8389

Sukien, O Pr r y ć  i Futer
K R A W C A  SPEC YAL1 STY  .

A. A d a m c z y k a
K f i  » o « a t y l i  Aft 27 m . 15 w  p o d w ó rz u .

.V składiie „ Ż A K O  ’ Kreszczatyk42Jfjf s a m  w pedwórau.
u  kostyumr I palta ang. S a a e ie t  -- różne kolory od 80 kop. Wełna 
owość K niken — qd 90 hop. J e d w a b  D o u b le  — 2 rb 25 kop 

Sukno — 1 rb. 90 kop. Morozowa B a ty s t  — 28 kop. S a ty n a , bo- 
ty a t-le go  24 kop. 5144

Fortepiany ■ pi^nłna

fabryki „A. STROBL" w Kijowie
iorzedaż no cenach S75 de- 500 rubli i Hro*ej, wynajem od 8 rubl 
łtpcruoya  i etrojenie. tytaWaka hft 27. Telefon 188. 4098

Wydawnictwa 6EBETHNERA i WOLFFA.

Mikroskopir
O LECA  Fi RM A  w

najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze

KAROL Z I 7 0 T S K Y
K ijów , F v n d u k l« jo e a k a  8 . 7879

3)la prezentów
1 t y *

Resztki i kussny
e fn y . s i t j n j .  b a 

ty s tu  i p e rk a lu

K O STEN K O  i T IT A R E N K O , £i .? V -f. w -

P ro re z n a  M 1. 2*« i m a g a z fn  ad K r e s z c ia t jk u .

? W V Z S Z E j
A R y S T O K R A C Y i  f

O O L B C A M  U L U B I O N E

50?wMVDŁQ GLiCEFWNOWE
FflB^YK i CHEMiCZMEJ MAGISTRA FARMACyi

A L B E R T A -  Z E J D L A
MyoL, to. Jest  B I Z  K O NK UR ENCI fod wigledem
OLLIMATNOSCJ ORAZ ZNAHOMITEC-O Dzi A t  A N i (\ ma skorej 

KTÓRA STAJE SIĘ 5U B T ELM! E '3 i HLf\
■ ł  G^Y f iA W A  C.EH ‘tO  A. T U T . ! *  4  p.3 
' P a  P r o s z ę  Z A D A Ć  W  A P T E H A C H  / A P T E C Z  S K Ł A D A C H .
£ B _ K i J ó w ,  D o r o h o ż v c k a  C 5 .

~ 7933

Z i m o w y  r o z k ł a d  J a z d y .
■ B a  k o l a j a o h  P o ł u c j n l o w o » Z & o h o d n i c h

Nr i. RW- l i i i  ki. Oćcsa, od. g. 9 tr., pn. 9 m 45 r.— N 
9. Rur. I 1 II ki. Warszawa, odeb. ą. 7 m 20 w , prz. g. 10 r. —
Nr 1 k.. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz.
g. 8 m. Z5 v. —  Nr 7. Osob. I, II i III Ddesa, YiPołoczyska,
odch. g. 9 m. 30 w,, prz. g. 8 m- 50 z r. —  Nr 13. Osob.
I II i III kL Grajewo, odch. g. ia  m. 35 w n. prz. g. 6 m. 46 
r , —  Nr 5. Osob. I, II i IIJ kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
g. »  «■ 50 w n.| prz. g. 6 m. ao r. —  Nr aj, Pośp. I, II i III 
kl. Rostów n. D., Mikołajów, od. g. 8 m ao r., prz. g. 9 m. 50 w. 
Nr 19. Tow Osob I, II i IĆ kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. ag w , prz. g, 10 m. 50 r. —  Nr 29. Ofiob. I, II i III kl
Radziwiłłów, odch. g 7 m. 50 wiecz., prz. g, 9 m. 30 r. —  Ni
5 Ol ab. I, II i III k), Sarny, Wurzznwn, odch. g 11 te. 50 w 
u., przych. godz. 7 m. 33 r.— Nr 3. Foctt. I, II 1 III kl. Odess, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 33 w. —  Nr 17. Poczt. I, H i III kl 
Ekaterynorław, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3 
Poczt. I, II i III kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po ptd.. 
j-r*. g. 4 m 50 po płd. —  Nr 15. towar. - osob. I, II I III kl
Brztić, Koziatyn, Odesa, odch. godz- 10 m. 50 r., prz. g. 6 m. 53
płd. —  Nr 31. Fowar.-omh. IV kl. Fastów, ITcziatya, odch g. 9 
m 33 w-. P «  g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 :. lovXXf.-omb. JY kl. Sar- 
n^-Wunwawa. odch g. >1 t». 05 w., prz. g. 5 ® 53 r. Nr 27. 
T0'0. 0?o6 I, II, III ki Fzztów, odch. g 5 m. 25 po p o ł, przycb. 
g 9 m 25 r.

M t  k o l a l  l ó a k i s m s k j  -  d i j e w s k o  -  t f o r o s t t s k i i j .

Ns a. Po,4jł. I, II i III kl. M. skwa odch g. ta  m. 30 pc 
płd., prz. g. 5 po pid. —  Nr 4, Osob. I, II i III kl. Nawla, Moa- 
kwa, odch. g. 13 m. 05 w n., pri. g. 5 tn. 40 r. —  Nr 1 3 . 
Om>b I, II t III kl Kursk, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 m 
30 r —  Nr 14. Oscb. I, II i Iii kl. Kurak, Racnmacz, Woroneż, 
oich g ro m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr i&. Osob. I, II i III kl.
EUchizacz, Kurak, odch. g. 1 po płd-, prz. g. 4 m. 20 po pid. ~
Nr a. Pośp. I, II i 31 kl. Pol*rwa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g
II  m. 35 r. —  hfr 4. Osob. I, II i III kl. Połtow a odch. g
i 11 m. 15 w., prs. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towa* -osob. I, II,
i III kl. fo łtaw a, WTładvttaukuz, orlrh. f . 8 m. 05 r prryc.h. o #, 
i t  m. 10 w Nr 18, Poczt. I, II III kl Bachmacz —  P. icrsburg 
odi.h g 7 m. 25 w., p rzjcli g  io  iw. 40 r.

T y g o d n i k  P o l s k J
P i s m o  p o l i ł y s z n y ,  s p o ł a c z a e ,  R a u k o w a ,

" l i t a r a s k i a  i a r t y a t y o s n *  — ..........  ■

poświęcono zagadnianirm żjo ia  aar^dneagu

«Ycboiizi w Warszawie.

C I .  Ś - t o  K  r ż y s k  a P f  1 6 ,  t e ł .  2 3 8 - 3 3 .
Organ nieza,eżnej opinii narodowej.

Odzwierciadla ealokaztałt życia polskiego we wszystkich dziel 

aiczrb i Jego zwńazrk t kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki 1 sztuki pozwala czy- 

tfinlkowi utrzymywt.0 cią ;łą  styczność ze światem myóli twórcze

Redaktor I wydaw ca: H. ZARAN0WSK

NOWOŚĆ1 NOWOŚĆ!
Zygmunt Wasilewski

M Y Ś L  P R Z E B U D O W Y
Rozmowy *  młodym p rz )ja e !e l«m .

Jest ta jakby program szerokiej ddałalnośći wychowawczo- 
polityczne', mającej ns celu przeobrażeaie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego oraz materyalnese dorobku, skreślory świetnym 
stylem i odznaczający s;ę zarówro niezwykłą przenikliwością sa
du, jak i trafnością ^skazŁó. Cen? rb. 1.20

Toerster. Fr. V/., p ro f dr*

Y / y c h o w a u i e  c z ł o w i e k a .
Ksiąika dla rodziców, nauczycieli i kapłanów.

Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakom tszego peda
goga współczesnego stinowi niejzko tncyklopedyę wychowawetą, 
mrzbę loą w każdym domu Przełożone i opatrzone przypisami 
polskimi przez ptof. W  Osterl.ffa, obejmuje okuto 650 strodc 
tekstu więksiego fzraiatu. Cena rb. 3 50, w  opr. 4 20.

Antoni Potoc^ i

Polska literatura współczesna.
Tom 1 (IE60-1890). Tom II ( 890 -1910)

Dzieło niniesze zostało n tgredzone przez Katę im. Mianowskiego 

z funduszu im P>lrCWiego, iako orsea ,ku pożytkowi publicznemu* 

druHem o -ioszona

I

Pisana z wielkim  talent m, żyw o : barwnie, książka ta Czy
ta się nie suchy paktal naukowy, lecz jak  dzieło, stanowią-, e 
samo w  sobie Centy nabytek literatury pięknej w  najlepszym  siyl/t.

Ceni za 2 łon.y rb. 5, w  o/r. rb. ó 69,
8798 Do nabycia we wszystkich ksi yarniach

Z O S T A Ł  O T W A R T Y  M A G A Z Y N

DAM SKICH K A P E L U S Z Y

A l a n  i e  T i e i i a

SjM jalay  s ig L s y t
białych Szwajcarskich haftów 

i damskiej bielizny

KreszCzatyk Nr 31, telefon 38 67. 

Dn. I korl^tn i* r .  b.
została otwerti filia na

Kreszczitykn ] i  hZ.

-Y wielkim wyborze:
H afty  j u  b ie l im y ,  
b lu*h i|  stiin lkr i 
•u k n ie . 3823

-używane i nowe sty, 
itrwe i zwvczajne- 
bronzy i porcelana, 
obrazy, graariury, dy
wany, portyery, fi
ranki i najrozmaitsze 
inne rzeery d.o urzą
dzenia pokojowego.

ua»t b owa- 
n!e ba>  
w ia ln i, 
sy p ia ln i, 

ja d a ln i 1 
g a b in e t .

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

W 'W ł'«aw le: ( recznie rb. 7 
'  półrocznie , 3 go 
(  kł a-taicie *■75

Za odnoszenie 
o« doatu 

ao kup kwartalnie

P r o r e z n a  N r  9 .

P a r y s k i e  Modele.Magazyn zaopatrzony wy  
łącznie w najładniejsze 

Upraszam Szan. Klient* lę o zapozuaniu się z os atnieini nowościami.
C en y  b e *  w t p A b  a e  t t fB ie t s a J  8874

T Y G O D N I K

W Królestwie 1 Cesarstwie: ( rocznie rb. I
i półrocznie „ 4
(  kwartalnie . 2

Zagruicą:;
/ rocznie rb 4
1 półrocznie ,  4.51
| kwartalnie 3.35 a

9 9

h r z f m & n y  a o w j  i r a m s p o r t

■ le r iL fś n t l  w  k a ż ś fM  tfi. m u ] pa l akt mi

Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

f, Nasza Wieś, I1, Gazetka dla Dzieci 
—  - i iii, Nauka W i i r y . = = ;

W  wielkim wyborze U
Ceny niskie

lU tU liS iJ  u l i
2 7  » .  T A B A C Z M l t A

W.-Wasylkowśka 27. tel. 15 .93-

•'w ■( ł, ■

5 H R M P Q 6 |N 6

[Z Y a g U łF T A  S L IK E R A
J rst M a lp o ś y t to ie ls le ifa i  m n e f a n la lf iB  p s i a r k K * - ]

.la welinie, w 4 Ch wielkich to
mach ozdobnie oprawionych, nagro
dzona przez KaSę Mianowskiego, o- 
01 imująća kilka tysięcy artykułów z 
U»«t7?CyaMi{ 1 auta*: w rakresie
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ly, praw, obyczaju narodowego, ir.uk 
i nauk, uzbrojeft i ubiorów zabaw 
i (icr, muzyki i pieśni, numizmatyki 
l r-inogrefii życia publlczneyo, ryCtr 
•kieą«, r>iniczego, kościelnego i ło- 
rriffiCkieg* z 9 ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik m każdym domu konleCz- 
*y bezwatuLikowo.

Największy znawe* przeszłość 
polskiej, profesor Aleks Snder Brftck 
ner, tal pisze (w .Bibliotece W ar
szawskiej' ) o EnCyklopcdyl Glogera 
.Równie poźytec^negb, ciekawego 
1 pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pemyśledt Ie najdzie w  niem 
czyteln.k' skarbleC rzefry własnych, 
e których się częste słyszy, a mato 
wie. L n blerają te szczegóły nowe
go barwnego życia i «  Krzeszą sf- 
zamierzchla przeszłosf, 1 biją da 
niej blaski i al/chać jej głosy*...

B c e s jk a l f f s r a k a  r k , J I , 1937

i i  i n s a K s n t i r ń f  „ D z le i if t i  itijewski9£o“ ,
| taraawlającyck śzhlc w  Aśnialstracrt pisma ceas zaltona śo rk. 13, 

Na przesyłką pocztową dołączyć sałaty f t ;  I

W ych td z i od lat 6 *ciu w  K ijow ie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o c z n i e  . r b .  3 . —  | P ó ł p o c z n t i e  r b .  I 5 0

Adres Reiiakryl I Admlnistnrcyi, Kijów, Kościelne J6 10. 
Redaktor i W ydawca: X  ŻUKOW SKI.

9 9 Jesienią 9  9" ^

A L B U M  L I T E R A C K I .

Dla prenumeratorów ,D * io n n ik a  K l j s o s b ,”  po Cenie zniżonej

65 iop>
Zw racać się należy do A d m in la trao y i „ O a ltn n lk a  Kijom- 

^  a h ie go . 8 1 3 2 ^

T K p w T Y M  
O P A  K O W A ty lU

Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
M . POW ORYTO  

długolet pracowr na polu pedag. 
i f a r s z a w a ,  C hm iatna 30.

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, bo- 
ay polki. Francuzki, angielki, bclgij 
kt, riicmki sprowadza i  w łas- biur.

8465

U a a z y n ia t a  znaj. swój f*cb, j-dn, 
'*• z nu się na kowalsz. i toaarsk. 
robocie, posz. pas., jrosiad. iwud. 
Adres: p. Radomyśl kij gufc. Okazie, 
kw.ta poczt Nr 1539 8763

7 k. śiedzie 7 L
Królewskie świeżego połrwu m i 
łoSólane, o delikat. smaku, 7 k 
sztiuta Magazyn W ra ieU ln a , I 
W  Wa*vHrow 8 tel. 36-18 1863

p o t r z a b n y  na wieś buohaftc f*,
■ kawaler z dobremi referenc ' 
Ofeity, 1 stow, Ktjow, Ktiznieczpar 
102 m. 2ć osobiście tamże od 4 -5 .

8317

Centralne Biuro
Rachunkowe

p rz e p is y w a n ia  
na m a sz y n a o h .
K.jów Kreazczatyk
42. Tel, 78 64. 1149

F d ę b ia n k a  z dosKOL..,iym niemiec. 
i po.skina, ma godziny wolne od 

12—2 i od 5 —7 witcz. Ofeity ,Dz 
Kij.* dis W . S. 8 i78i

H otel P e n e y n n a t
A N N Y  W I Ł L M O n & K I E J  

m N a r u z s w ic
Przenies-ony na Mazowiecką 1, do 
lokalu komlortowego, znacznie w ięk- 
Szrgo, ktlry został soecyaluie na ten 
Cel w-ybudowany. Urzą lżenia nowe 
z z.stoso vanieir wszelauh ulepszeń. 
Kuchnia doskonała. Ceny normalne 
Telefony JsfeJNś 33, 90 i 276, 2ł, 8711

„Biuro pracy’ ! Ł \ 'S j S
kl zaułek Nb u, tclei. 1788 Rekemend. 
nauczycielki, bnny, eflCynl, rremieśl. 
1 nrsaclkr służbę dnmnwą. W spoi 
mleszkarie dla szukających pracy 
młodych katoliczek a. o .Schron: 
sko św. Jadwij-1*. Troicki zaułek- 
6-w  •

Czwórka koni
rasowych młodych, bez wadr miary 
2 i pół we.-szka do sprzedani., z któ
rych pata wałachów ciem o-szpako- 
wa ych, oraz klac? i koa bułanej 
maści. Cent rb 1300 Mogą byc 
sprzedane parami. Poczta Trościa- 
n:ec podolski. Ssrzynka p:citowa 7.

8b08

BABY, PLACKI, MAZURKI
zaw sze udadzą s ‘.ę, jeśli 
piec podług podręcznika M. 

M arciszewskiej p. t. „ K U C H A R K A  S Z L A C H E C K A " C e a a rb . i.8r>, w kat tonie rb. 2.— , w ozd opr rb. 34 0 . 
N A K Ł A D  L E O N A  ID Z IK O W S K IE G O  W  K IJO W IE 

Na p row in cję  w js y la  s ę  *a zaliczeniem: pacztowcm .

1
I

k tóak ia r  * 8sł**viffidzłahy N a g i n a  ł m l j a w a k a Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica Krcszcsatyk NA 38 Wydawca Antami 7 ir l« ó v K L


